
WOŚP zagrał po raz 32

Na płuca 
po pandemii!

Za nami 32. 
Finał Wielkiej 
Orkiestry Świą-
tecznej Pomocy. 
Grało 1680 szta-
bów - w tym 101 
zagranicznych, 

aukcje internetowe, koncerty, pikniki 
i wydarzenia sportowe i tradycyjne 
Światełko do Nieba. Finał WOŚP to 
także prawie 120 tysięcy wolontariu-
szy i wolontariuszek. A wszystko to dla 
zdrowych płuc. Jak grała Orkiestra? Ile 
zebrano pieniędzy? W niedzielę o godz. 
23.30 zadeklarowano 175 426 813 zł! 
Przez całą noc trwało liczenie pieniędzy 
zebranych do puszek.

Czytaj na str. 2

Od pół wieku bada 
pradzieje Ziemi Mławskiej 

Andrzeja 
Grzymkowskiego 
przygoda z 
archeologią

Co zawierał 
grób książęcy ze 
Zgliczyna Pobo-
dzego? Dlaczego 
w 1915 r. w Stup-
sku pojawili się 
niemieccy arche-
olodzy? O czym 
świadczy miecz celtycki z Bońkowa 
Kościelnego? Czy archeologowi 
potrzebny jest łut szczęścia? Czy rolnicy 
są sojusznikami archeologów?

Na te i inne pytania znajdujemy odpo-
wiedź w książce Andrzeja Grzymkow-
skiego �Pradzieje Ziemi Mławskiej�, 
akurat wydanej przez Towarzystwo 
Przyjaciół Ziemi Mławskiej.              KJ

Czytaj na str. 9

Studniówki:

ZS nr 1 w Ciechanowie
ZS nr 2 w Ciechanowie
KLO w Mławie
ZS im. ŻAK 
w Makowie Maz.

Czytaj na str. 18-19
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Sonda �Tygodnika�

Prace domowe 
� potrzebne czy nie? 

- Zapowiedziane reformy nowej mini-
stry edukacji Barbary Nowackiej dają 
nadzieję na potrzebne zmiany w polskim 
szkolnictwie i, mimo że kończę swoją 
przygodę, z tą częścią edukacji zarzą-
dzaną przez MEN to przyglądam się jej 
działaniom z wielkim zainteresowaniem 
� mówi Karol Dziąba, uczeń ZS nr 2 
w Ciechanowie.

Prace domowe zawsze były dla mnie może 
nie od razu rzeczą złą, ale na pewno źle 
stosowaną. Sam pamiętam, że w pierwszych 
klasach podstawówki wyglądało to zwy-
kle tak, że większość pracy przy zadaniach 
domowych wykonywali moi rodzice, co nie 
było i nadal nie jest precedensem. Mimo, że 
później nabierałem samodzielności, to zgrało 
się to z rosnącą popularnością najróżniej-
szych portali internetowych z odpowiedziami 
a później szeroko opisanymi rozwiązaniami, 
krok po kroku. Wtedy koncept prac domo-
wych przestał mieć tak naprawdę sens, bo 
gdy np. ciężka praca domowa z matematyki, 
normalnie jest mozolną drogą przez mękę, 
a dzięki telefonowi z internetem staje się 
kwestią przepisania odpowiedzi do zeszytu, 

użycie telefonu jest zbyt 
kuszące, aby z tego nie 
z korzystać. Przepisywa-
nie gotowców z internetu 
staje się jeszcze bardziej 
kuszące w klasach 7-8 
szkoły podstawowej oraz 
czterech klasach liceum 
(lub pięć technikum), gdyż 
ogromnie przeładowany 
program, przytłaczający 

uczniów oraz nauczycieli, można wtedy 
szybko okiełznać. Nie jest to dobra metoda, 
ale w momencie, gdy trzeba wybrać między 
kolejną denną pracą domową a czasem dla 
siebie, albo nawet po prostu odpoczynkiem, 
snem to trudno dziwić się, że niektórzy wolą 
iść po linii najmniejszego oporu.

Uważam dlatego, że w obecnej formie pra-
ce domowe są czymś bardzo złym oraz mocno 
przestarzałym. Niestety ich usunięcie lub ogra-
niczenie nie zadziała jak magiczne pstryknięcie 
palcem. Jeśli chce się poważnie podejść do 
naprawy nie tylko samych prac domowych, ale 
również całej edukacji i zdrowia psychicznego 
uczniów oraz nauczycieli, to należy głęboko, 
ale też z rozwagą rozpocząć odchudzanie oraz 
zmianę programu, liczby lekcji, przedmiotów, 
etc., czyli krótko mówiąc � kompletnie zre-
formować edukację                                    RK

Więcej na str. 4

Czytaj 
na str. 6 NN

iestety, nie wszystkie psy trafiają do dobrych domów         iestety, nie wszystkie psy trafiają do dobrych domów         
i odpowiedzialnych właścicieli. O psach trzymanych na           i odpowiedzialnych właścicieli. O psach trzymanych na           
łańcuchach, w podłych warunkach wciąż słyszy się niestety łańcuchach, w podłych warunkach wciąż słyszy się niestety 
często. Ciągnięcie psa przywiązanego do samochodu to już 

ekstremum, ale i takie sytuacje się zdarzają…ekstremum, ale i takie sytuacje się zdarzają…

Pieskie życie Pieskie życie 
wiejskiego Burkawiejskiego Burka

Fafik, Reksio, Sonia, Mruczuś... � kochamy nasze Fafik, Reksio, Sonia, Mruczuś... � kochamy nasze 
zwierzaki. Dla wielu ludzi psy czy koty nie są zwierzaki. Dla wielu ludzi psy czy koty nie są 
tylko hodowanymi zwierzętami, ale prawie tylko hodowanymi zwierzętami, ale prawie 
członkami rodziny. Dla dzieci są nauczycielami członkami rodziny. Dla dzieci są nauczycielami 
empatii, otwierającymi im oczy na otaczający   empatii, otwierającymi im oczy na otaczający   
je szerszy świat. Dla ludzi samotnych, zwłaszcza je szerszy świat. Dla ludzi samotnych, zwłaszcza 
starszych � opoką, pocieszycielami w trudnych starszych � opoką, pocieszycielami w trudnych 
chwilach. chwilach. 

RBRB

Wybory samorządowe 
- powiat mławski 

Burmistrz i wójtowie 
nie rezygnują 

Burmistrz i wójtowie wszystkich gmin 
w powiecie mławskim deklarują, że 
w kwietniowych wyborach samorządo-
wych będą zabiegać o przedłużenie sobie 
mandatów na kolejne pięć lat. - Uważam 
się za młodego człowieka i wiem, że 
jeszcze dużo dobrego mogę zrobić dla 
moich współmieszkańców � powiada 
Wiesław Zalewski, od 1990 roku wójt 
gminy Strzegowo. Niewątpliwie jest 
on krajowym weteranem samorządu 
lokalnego. KJ

Czytaj na str. 15-16

Problemy młodych ludzi

Czy mieszkanie 
to luksus?

Własne cztery ściany � marzenie 
niemal każdego młodego człowieka. 
Niestety nie dla każdego jest osiągalne. 
Jeśli ktoś już się decyduje na zakup nieru-
chomości ma świadomość, że następne 
25-30 lat będzie żył �z kamieniem u szyi�. 

Czy jednak lepszy jest wynajem i spła-
canie kredytu za kogoś?                     KK

Czytaj na str. 7
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W tym roku mieszkańcy 
powiatu makowskiego hojnie 
wsparli fundację WOŚP. Sztaby 
podały nam wstępne kwoty 
deklarowane, ale jeszcze trwają 
zbiórki, m.in. wirtualne licytacje 
i skarbonki.
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Mieszkańcy Pułtuska i powiatu 
pułtuskiego kolejny raz pokazali, 
że potrafią pomagać. 

Wielka Orkiestra Świątecznej Pomocy 
zagrała w niedzielę, 28 stycznia w Liceum 
Ogólnokształcącym im. Piotra Skargi, 
gdzie mieścił się, po raz pierwszy, Sztab 
WOŚP Pułtusk. Pułtuszczanie zagra-
li głośno i z fantazją, i, jak się okazało, 
rekordowo. Zebrali 149 tys. zł!

Pułtuski Finał rozpoczął się punktualnie 
o godzinie 16.00 hymnem WOŚP, zagra-
nym przez Miejską Młodzieżową Orkie-
strę Dętą OSP Pułtusk. Na scenie w sali 
gimnastycznej Skargi zaprezentowali się, 
oprócz MOD, Antek Marciniak, Karolina 
Fabisiak, OSP Grabówiec, Klub Sportowy 
Semiramida, Studio Tańca SWAG Olgi 
Nitkowskiej-Brejnak i zespół Carol Mar-
kovsky, w którym grają m.in. pułtuszczanie, 
a wokalista Szymon Fabisiak jest absol-
wentem Skargi. Sala wypełniła się muzyką 
i pozytywną energią. Między występami 
i pokazami odbyły się licytacje. Wręczono 
nagrody w konkursach: fotograficznym 

Wielka Orkiestra Świątecznej 
Pomocy grała w miniony 
weekend nie tylko w Mławie, ale 
też w Dzierzgowie, Niedzborzu, 
Radzanowie, Stupsku i Szreńsku. 

Mławski sztab orkiestry zebrał rekor-
dową jak dotychczas kwotę 266 462,88 zł 
i jest to nowy rekord, ponieważ rok temu 
było nieco ponad 232 tys. 

W trzydniową imprezę było zaanga-
żowanych prawie 300 osób i 40 wolonta-
riuszy. Finał w Mławie rozpoczął się już 
w piątek i byłem cyklem wielu różnych 
imprez. Poczynając od turnieju halowej 
piłki nożnej, poprzez maraton fitness, 
rajdowy pokaz w centrum miasta, noc na 
lodowisku, morsowanie w jeziorku w Kra-
jewie, sztafetę pływacką czy bieg �Policz się 

32. Finał Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy, którego 
mottem było �Tu wszystko gra 
OK!�, odbywał się pod hasłem 
�Płuca po pandemii. Gramy dla 
dzieci i dorosłych� � celem był 
zakup sprzętu dla oddziałów 
pulmonologicznych.

Sztab ciechanowskiego finału zlokalizo-
wany był w COEK Studio, a Ciechanów 
grał z orkiestrą już od czwartku. Tego 
dnia zaplanowano konferencję online 
w MSCDN w temacie profilaktyki płuc. 
Dzień później kowal Adrian Krzywkowski 
zaprezentował w miejscowości Gąski rze-
mieślniczy pokaz kowalstwa artystycznego, 
a w sobotę galeria CH Mrówka zaprosi-
ła na kiermasz ciast i turniej szachowy. 
Swoje imprezy zaproponowały również 
lokalne kluby.

Niedziela, czyli dzień finału, obfitowała 
w wiele wydarzeń. Na ulice Ciechanowa 
wyszło z puszkami 250 wolontariuszy. 
Rano w hali przy SP nr 3 odbył się tur-
niej o Puchar Prezydenta Miasta Ciecha-
nów. Plac Jana Pawła II stał się miejscem 
WOŚP-owego pikniku � stanęła mini 
strefa gastronomiczna, pojawiły klasycz-
ne auta, stoiska policji, harcerzy (którzy 
zorganizowali mini grę miejską), Mazo-
wieckiej Brygady Obrony Terytorialnej, 
odbył się pokaz klas mundurowych BZDZ, 
a zagrał OneLove SoundSystem i Old 
Service. W międzyczasie ciechanowskie 
MORS-y zorganizowały na kąpielisku 
w Krubinie IV edycję swojego biegu (nie 
zabrakło oczywiście także morsowania), 
a na krytej pływalni klub płetwonurków 
�Paskuda� zaproponował nurkowanie, zaś 
ciechanowski szpital - bezpłatne badania 
ECHO serca dla dzieci. 

Hala CLKS Mazovia przy ulicy Kra-
szewskiego to miejsce finałowego koncer-
tu, pod hasłem �Cudze chwalicie, swego 
nie znacie�. W przerwach pomiędzy licy-
tacjami wystąpili seniorzy z Uniwersytetu 

i plastycznym. Światełko do nieba rozbły-
sło o godz. 20.

Ale to nie wszystko. W Skardze zapla-
nowano szereg atrakcji poza sceną jak sala 
112 �Na ratunek� z pokazami ratownictwa 
medycznego i policyjnymi warsztatami dla 
dzieci, fotobudka 360, stoiska dla małych 
i dużych, strefa smaków i stoiska KGW 
oraz outlet WOŚP i wizytę ECO Mikołaja. 
Chętni mogli zrobić sobie zdjęcia w foto-
ramce Sztabu WOŚP Pułtusk oraz zdjęcia 
z członkami zespołu Carol Markovsky 
i drużyny futsalu Wenecja Pułtusk. Każdy 
mógł znaleźć coś dla siebie i dołożyć swoją 
cegiełkę, a właściwie serduszko.

Od godziny 8 do 17 na ulicach Pułtu-
ska można było spotkać wolontariuszy 
z puszkami. 

Zaplanowano także szereg wydarzeń 
towarzyszących: mecz futsalu, rajd rowe-

z cukrzycą�, a skończywszy na pokazach 
i licytacjach w mławskiej hali sportowej. 

W hali, w niedzielę od południa trwały 
pokazy, występy, koncerty. W przerwach 

III Wieku, tancerze ze Studia Tańca Swag, 
zespoły KOP, ModerM, Zespół Stresu 
Pourazowego, a także, po tradycyjnym 
�Światełku do nieba�, gwiazda wieczoru 
� zespół Skóra. Wśród uczestników poja-
wił się również ogromny pluszowy miś, 
z którym można było robić sobie zdjęcia. 

Padł rekord � zebrano ponad 200 
tys. zł (dokładna kwota nie była jeszcze 
znana w momencie oddania artykułu do 
druku). Najdrożej zlicytowana została 
sesja tatuażu (ok. 2 tys. zł), a największym 
zainteresowaniem cieszyły się usługi zwią-
zane z wyglądem. Dodajmy, że miasto 
wystawiło na allegro możliwość wejścia 
na backstage podczas dni Ciechanowa 
lub Rap Festiwalu � aukcję zakończyła 
kwota 700 zł. Rekordowa zaś puszka to 
aż 5800 zł, które zebrała młoda ciecha-
nowianka.                                                RK

    

rowy, przejażdżki quadami, strażac-
kie miasteczko, które powstało przy 
gmachu liceum, halowy turniej piłki 
nożnej o tort Owsiakowy i lodowisko 
z WOŚP. Działała też bezpłatna linia 
autobusowa WOŚP - ebusy dowoziły 
na Finał do Skargi. Tydzień wcześniej, 
21 stycznia trwała zbiórka na lodowi-
sku oraz odbyła się akcja �Pomaganie 
przez morsowanie�. 

�Kochani, dziś jesteśmy w sta-
nie powiedzieć tylko DZIĘKUJE-
MY!!!!!!! 149.000 zł! Dzięki Wam�, 
poinformował w niedzielny wieczór 
na facebookowym profilu Sztab 

WOŚP Pułtusk, a wpis opatrzył wykrzyk-
nikami i serduszkami. 

�Dzięki zaangażowaniu wielu osób oraz 
hojności mieszkańców Pułtuska i Powiatu 
Pułtuskiego udało się zebrać 149 000 zł!�, 
powiadomiło również pułtuskie Starostwo. 

32. Finał WOŚP w Pułtusku zorgani-
zował 7553 Sztab WOŚP przy Liceum 
Ogólnokształcącym im. Piotra Skargi, 
którego szefową została dyrektor Anna 
Majewska. Współorganizatorami były 
Starostwo Powiatowe i Urząd Miejski, 
a reprezentowali je podczas finału wicesta-
rosta Beata Jóźwiak, burmistrz Wojciech 
Gregorczyk i zastępca burmistrza Mateusz 
Miłoszewski. W role konferansjerów wcie-
lili się: Marta Tyszkiewicz-Wymysłowska, 
dyrektor MOSiR i Artur Bednarek, instruk-
tor MCKiS.                                               

 IK 

odbyły się licytacje przedmiotów, bonów, 
różnego rodzaju vaucherów podarowa-
nych przez kilkudziesięciu darczyńców, 
mieszkańców Mławy.                         W.D.
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Sztaby w Żurominie i w Bieżuniu 
jeszcze liczą, ale już teraz 
wiadomo, że w obu pobite 
zostały zeszłoroczne rekordy. 
W Bieżuniu jeden z darczyńców 
wylicytował serduszko WOŚP 
z 1995 roku za 30 tys. zł.

Atmosfera finału Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy w powiecie żuro-
mińskim jak zwykle była radosna.

Żuromiński sztab zorganizował finał 
w siedzibie Żuromińskiego Centrum 
Kultury. Na odwiedzających czekała moc 
atrakcji. W tym roku można było podziwiać 
m.in. rzeźbienie w drewnie piłą łańcuchową 
na żywo. Wyrzeźbiona figura pieska zosta-
ła wylicytowana za 1,7 tys. zł.

- Reraz mamy policzone 120 tys. zł 
z licytacji i puszek, ale jeszcze czekamy 
na dwie puszki. Ostateczną kwotę podamy 
jutro - zapowiada Kacper Czerwiński, szef 
żuromińskiego sztabu.

Liczenie trwa także w Miejsko-Gmin-
nym Ośrodku Kultury w Bieżuniu, siedzibie 
tamtejszego sztabu.

Finał WOŚP w Glinojecku zaczął się 
w sobotę tradycyjnym już biegiem 
�Policz się z cukrzycą�. 

W niedzielę, również tradycyjnie, w Miejsko-Gminnym 
Ośrodku Kultury miał miejsce Rodzinny Koncert, pod-
czas którego nie zabrakło występów lokalnych artystów, 
WOŚP-owego Kramu Wielkiego Serducha, wielu atrakcji 
dla dzieci i oczywiście licytacji.

Zebrano ponad 46 tys. zł (stan na poniedziałkowe 
południe). Największe licytacje to lot helikopterem (2100 
zł) oraz voucher ze zniżką na roczne czesne w przed-
szkolu (1700 zł).                                                                RK

- Tylko z jednej, trzeciej licytacji zebra-
liśmy 100 tys. zł. Aktualnie liczymy pozo-
stałe aukcje oraz zawartości puszek. To był 
wspaniały finał - informuje Małgorzata 
Kraśniewska, dyrektor MGOK-u i szefowa 
bieżuńskiego sztabu.

32. Finał WOŚP zapowiada się w powie-
cie żuromińskim naprawdę rekordowo, 
a to wszystko dzięki bezinteresowności 
organizatorów, wolontariuszy i wszyst-
kich darczyńców!

W tym roku w zbiórce aktywnie uczest-
niczyły także służby, po 8 latach przerwy. 
Więcej o WOŚP w powiecie żuromińskim 
w kolejnym wydaniu �TC�.                  kuj
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32. Finał WOŚP 

śp.

BERNARDA 

KOSOBUDZKIEGO

 wieloletniego Prezesa 

Zarządu Gminnego PSL w Grudusku

i Wiceprezesa Zarządu Powiatowego PSL 

w Ciechanowie.

Rodzinie i Bliskim

 wyrazy głębokiego współczucia 

składają koleżanki i koledzy

z Polskiego Stronnictwa Ludowego 

w Ciechanowie

Z ogromnym smutkiem przyjęliśmy wiadomość 

o tragicznej śmierci naszego Kolegi

W Ciechanowie zebrano 200 tys. zł! 

W Mławie ponad 266,46 tys. zł 

Szef mławskiego sztabu, Szymon 
Zejer przy tablicy z wynikiem zbiórki.W finale uczestniczyło 40 

wolontariuszek i wolontariuszy

W Pułtusku rekordowo, zebrali 149 tys. zł

Nagrody w jednym z konkursów wręczyły 
wicestarosta Beata Jóźwiak i dyrektor 
Skargi Anna Majewska

W Makowie Maz. 
mieszkańcy byli hojni 
� zebrali 95 tys. zł!

Jak poinformowała nas szefowa 
makowskiego sztabu Katarzyna Woj-
narowska, podczas niedzielnego finału 
WOŚP udało się uzbierać 53.335 zł i 86 gr, 
czyli o ponad 13 tys. zł więcej niż podczas 
ubiegłorocznego finału. Sztab działający 
w Miejskim Domu Kultury w Makowie 
Mazowieckim wspierają także wolonta-
riusze z Krasnosielca i Szelkowa. 

W GOUK w Różanie, który współpra-
cuje z GCK Rzewnie, z puszek i licytacji 
zebrano wstępnie 24 tys. zł, jednak w tym 
sztabie trwa jeszcze liczenie, dlatego na 
kwotę deklarowaną jeszcze trzeba chwi-
lę poczekać.

Trzeci sztab w powiecie makowskim 
działa w Szkole Podstawowej im. Oskara 
Kolberga w Karniewie. Tutaj natomiast 
udało się zebrać kwotę 17.654 zł i 79 gr. 
Wójt gminy Karniewo Michał Jasiński 
docenił zaangażowanie wolontariuszy 
i dostarczył do siedziby sztabu pizzę.

Wszystkie sztaby w powiecie makow-
skim łączył jeden cel - niesienie bezinte-
resownej pomocy.                                    kuj

W Glinojecku� helikopter i przedszkole

W Żurominie i Bieżuniu ponad 220 tys. zł
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� Protest przebiegł pokojowo, sprawnie, 
bez zakłóceń i problemów. Mieszkańcy 
przyjęli ze spokojem, kierowcy też nasz 
przejazd. Większość mieszkańców naszego 
powiatu jest związana z rolnictwem, więc 
wie, z jakimi postulatami uczestniczyliśmy 
w proteście i jakie mamy problemy � podsu-
mowuje Rafał Niesłuchowski, mieszkaniec 
gminy Świercze (powiat pułtuski), członek 
Mazowieckiej Izby Rolniczej, koordyna-
tor akcji, której organizatorem był Mate-
usz Żurawiński.

Z placu w Kacicach, udostępnionego 
przez miejscowego przedsiębiorcę, policja 
pozwalała wyjechać pięciu ciągnikom, po 
czym puszczała ruch kierowców jadących 
z Warszawy i do niej, potem znów zatrzy-
mywała ruch na DK 61 i mogło wyjechać 
kolejne pięć ciągników. W dniu protestu 
Urząd Miejski w Pułtusku informował, że 
�w związku ze zgromadzeniem publicznym 

Do Ciechanowa przybyły 
kolumny maszyn rolniczych, 
które nieco spowolniły ruch 
na drogach krajowych 
i wojewódzkich. Rolnicy chcą 
zwrócić uwagę społeczeństwa 
na problemy z jakimi się 
zmagają, a jest ich sporo. 

Dotychczas problemy rolników mogły 
się wydawać mieszkańcom subregionu 
ciechanowskiego dosyć odległe. Widzieli 
protesty w telewizji: wjazd rolników do 
Warszawy, blokowanie przejść granicznych 
między Polską a Ukrainą, ogromne prote-
sty rolników w Niemczech. Nikt się jednak 
już w problemy gospodarzy nie zagłębia, 
dlatego postanowili pokazać się tam, gdzie 
szybciej zostaną zrozumiani - u siebie. 

Ich manifest miał zwrócić uwagę lokal-
nej społeczności, ale także naszą � uwagę 
mediów lokalnych i regionalnych. O co 
właściwie im chodzi? 

- Głównymi naszymi postulatami jest 
m.in. to, aby wstrzymać wjazd produktów 
rolno-spożywczych z Ukrainy, żeby Unia 
Europejska złagodziła przepisy związane 
z Zielonym Ładem i żeby zostały zlikwi-
dowane ekoschematy w rolnictwie � mówił 
jeden z organizatorów protestu Maciej 
Kołakowski, rolnik z miejscowości Kołaki 
Kwasy, w gminie Opinogóra, którego grupa 
wjechała w środę (25 stycznia) do Ciecha-
nowa od strony Przasnysza. 

Na naszych łamach kilkukrotnie wspo-
minaliśmy o tym, jak wpływa wwożenie na 
nasz rynek taniego zboża z Ukrainy, tym 
bardziej, że sprawa dotyczy bezpośrednio 
naszego subregionu. Zboże ukraińskie 
nie spełnia norm unijnych, które z kolei 
muszą spełniać rolnicy z Polski, Niemiec 
czy Francji (także protestują). Spełnienie 
kryteriów jest kosztowne, dlatego cena zbóż 
na naszym rynku jest wyższa. Sytuacja jest 

(�) przewiduje się utrudnienia w ruchu 
drogowym na trasie przejazdu zgroma-
dzenia�.

Na pułtuskim rynku rolnicy mieli przygo-
towane przez strażników miejskich miejsce 
do postoju. Okazało się, że jest ono za małe, 
bo nikt nie spodziewał się aż tylu ciągników. 

� Frekwencja przerosła nasze oczekiwa-
nia. Nie spodziewaliśmy się aż tylu uczest-
ników, tym bardziej, że decyzja zapadła 
późno, w poniedziałek. W ciągu dwóch dni 
udało się zebrać tyle osób, niektórzy przyje-
chali samochodami � mówi Rafał Niesłu-
chowski. � Wszyscy, którzy tam byliśmy, na 
pewno 90 protest rolników było gotowych, 
w razie potrzeby, jechać na Warszawę.

� To jest protest ostrzegawczy, pokazują-
cy, że polscy rolnicy potrafią się zjednoczyć 
� mówił w Kacicach i później na pułtuskim 
rynku organizator Mateusz Żurawiński.

Pułtuski protest relacjonowała m.in. tele-
wizja chińska i czeska; przedstawicieli pol-
skich stacji telewizyjnych ani radia nie było. 

Jeśli problemy rolników nie zostaną przez 
rząd zauważone, a ich postulaty nie będą 
respektowane, prawdopodobnie kolejny 
protest odbędzie się w Warszawie, do której 
przyjadą rolnicy ciągnikami z całej Polski. 
W środę, 24 stycznia miejsc, z których wyjeż-
dżali, było około 200. Następnym razem, 
szacują organizatorzy, będzie ich więcej. 

� Następnym razem będzie nas więcej � 
podkreśla w imieniu organizatorów Rafał 
Niesłuchowski. 

IK

Dziękuję p. Pawłowi Chrustowskiemu 
za udostępnienie zdjęć z protestu. 

Czytaj też na str. 11 i 14

skomplikowana, ponieważ Ukraina wal-
czy z Rosją, a odcięcie jej od rynku zbytu 
oznacza ogromne problemy dla tamtejszej 
gospodarki. Polsce zależy na wygranej 
Ukrainy, dlatego tak trudno znaleźć kom-
promis w tej sprawie. 

Kolejnym problemem wymienionym 
przez rolnika z Kołaków jest tzw. �Zielony 
ład�, czyli unijne dążenie do neutralności 
klimatycznej, które także dotknie sektora 
produkcji żywności. Problem w tym, że 
w 2021 roku państwa członkowskie UE 
(w tym Polska) zatwierdziły Prawo o kli-
macie, a więc de facto dążenie do ogra-
niczenia emisji gazów cieplarnianych do 
2030 roku (6 lat na transformacje), a neu-
tralność klimatyczną państwa wspólnoty 
miałyby osiągnąć w 2050 roku. Polska nie 
może wycofać się z tych postanowień nie 
opuszczając Unii Europejskiej. O tym fak-
cie wypowiadał się ostatnio wiceminister 
resortu rolnictwa Michał Kołodziejczak, 
który wskazywał, że nasz kraj musi znaleźć 
rozwiązania, które uratują polskie rolnic-
two jednocześnie nie wyprowadzając nas 
z UE. Ministerstwo ma takie rozwiązania 
opracować. W grę wchodzi jeden z najwięk-
szych sektorów gospodarki kraju. 

Reasumując cena zboża, rzepaku, cukru 
itd. spada ze względu na import z Ukrainy. 

Rolnicy sprzedają swoje plo-
ny poniżej kosztów produkcji. 
W międzyczasie wzrasta cena 
za nawozy, co jest dodatko-
wym obciążeniem finansowym 
dla tego sektora. Rolnicy roz-
wijają się biorąc kredyty m.in. 
na sprzęt, ale coraz trudniej 
spłacać im raty. 

- Zarzucają rolnikom, że 
�jakimi ciągnikami jeżdżą�, 
tylko na tych ciągnikach 
powinny być napisy �ciągniki 
kredytowane�. Rolnik musi to 
spłacić. Nie to, że kupił to za 

swoje pieniądze wypracowane, musi pła-
cić raty. Taka maszyna może kosztować 
ponad milion złotych. Ile lat trzeba, żeby 
to w ogóle spłacić? - pyta nieco rozżalony 
na postawę społeczeństwa Stanisław Gra-
bowski, emerytowany rolnik z Leśniewa 
(gm. Grudusk), który przybył wraz z około 
50 innymi rolnikami z Woli Wierzbowskiej 
do Ciechanowa.

W perspektywie najbliższych lat gospo-
darze będą musieli także przeznaczyć środ-
ki na transformację pod wymogi unijne. 
To wszystko powoduje u producentów 
roślinnych coraz większą frustrację. Tym 
razem doszło do protestów lokalnych, ale 
można się spodziewać, że, jeśli nic się nie 
zmieni, rolnicy ogłoszą ogólnopolski pro-
test, tak jak ma to miejsce w Niemczech 
i od kilku dni we Francji. 

Do Ciechanowa w ubiegłą środę przy-
jechali rolnicy gmin Grudusk, Gołymin, 
Opinogóra Górna oraz z powiatów 
przyległych. Protestowali także rolnicy 
z powiatów płońskiego, makowskiego, 
przasnyskiego i pułtuskiego. 

Do wiosny zostało już niewiele czasu. 
Kiedy rolnicy ruszą na zasiewy nie będą 
wiedzieć, czy nakłady poniesione na pro-
dukcję żywności w ogóle im się zwrócą. 

KLAUDIA KUJAWA
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-10%

Rabat 10% na bilety KM!
Kup bilet okresowy przez aplikację KM i podróżuj taniej!

Przedłużamy promocję  

do 29 lutego 2024!

Złap rabat w apce KM 

i korzystaj z tańszego biletu!

Aplikację KM pobierzesz w sklepie

AppGallery

Producenci mają dość

Protestują w obronie rolnictwa
Rolnicy z czterech powiatów w Pułtusku

Ciągniki na rynku
Pułtuscy rolnicy, a razem z nimi rolnicy z powiatów: 
nowodworskiego, legionowskiego i wyszkowskiego dołączyli do 
protestu, organizowanego w różnych miastach 24 stycznia. Zebrali 
się w podpułtuskich Kacicach, by stamtąd przejechać drogą krajową 
61 do Pułtuska, a następnie wjechać na rynek. Zebrało się około 150 
ciągników, w większości z nich jechały po dwie osoby. 
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Ewa Borawska, wicedyrektor 
Zespołu Szkół nr. 1 im. Stanisława 
Staszica w Płońsku:

- Samo pojęcie �praca domowa� 
zaczyna tu funkcjonować jako coś 
w rodzaju straszaka, a nie tak nale-
żałoby to interpretować. Musimy 
uświadomić sobie jedną rzecz � jeżeli 
pracując w szkole, na lekcjach staramy 
się uczniom coś wytłumaczyć, ułatwić 
zrozumienie czegoś � to również wyma-
ga dodatkowej pracy ucznia, aby pewne 
rzeczy utrwalić. Utrwalić wszystkiego na 
większą skalę w trakcie zajęć nie da rady. 
Są uczniowie o różnych możliwościach. 
Jednemu zrozumienie tematu zajmuje 
pięć minut, drugiemu dużo więcej czasu. 
Żeby ten uczeń skorzystał i osiągnął 
jakiś efekt edukacyjny, on również musi 
pracować nad tym samodzielnie. No 
więc gdzie? W domu. Tak jak mówiłam 
na początku, nie traktowałabym pojęcia 
�praca domowa� jako straszaka, tylko 
jako coś, co powinno być elementem 

Małgorzata Dąbrowska, 
pułtuszczanka, obserwująca dwa 
różne systemy oświaty:

- Moim zdaniem, prace domowe są 
niepotrzebne. W Anglii dzieciom ich 
nie zadają tak jak u nas, nawet zeszy-
tów i książek dzieci nie noszą do domu. 
U nas dzieci noszą po 12 kg książek 
i zeszytów do szkoły i ze szkoły, wracają 
i znów siadają do pracy w towarzystwie 
ambitnych rodziców, którzy chcą, aby 
ich dziecko było najlepsze. Trzy godziny 
odrabiania lekcji. Natomiast w szko-
łach angielskich istnieją projekty, które 
nie są przymusowe, za to są tak zorga-
nizowane, że uczniowie chcą w nich 
brać udział. Na wymyślenie projektu 
na dany temat i jego realizację mają na 
przykład miesiąc. Taki system bardziej 
przygotowuje do samodzielnej nauki, 
do studiowania na wybranym kierunku, 
jednocześnie daje dzieciom więcej czasu 
dla siebie, do rozwijania własnych zain-
teresowań. Na studiach nie ma przecież 
prac domowych codziennie, uczymy się 
samodzielnie i albo zdajemy egzaminy, 

Dorota Sobocińska, 
nauczycielka w Zespole 
Szkół Zawodowych 
im. J. Ruszkowskiego i Publicznej 
Szkole Podstawowej nr 3 
im. T. Kościuszki w Pułtusku:

- Kontrowersje związane z pracami 
domowymi mają kilka aspektów. Z jed-
nej strony młodzi ludzie mają do przy-
swojenia ogromny materiał, zawarty 
w podstawie programowej, co z pew-
nością wymaga samodzielnej pracy 
w domu, z drugiej natomiast muszą 
mieć czas na własne pasje i zaintere-
sowania, które sprawiają im radość 
i jednocześnie ich rozwijają. Uważam 
jednak, że utrwalanie wiadomości zdo-
bytych w szkole wymaga pracy w domu, 
oczywiście w rozsądnym wymiarze. 
Nauczyciele wykorzystują dziś różne 
środki dydaktyczne, w tym również te 
oparte na technologii informatycznej, 
dzięki którym zajęcia stają się bardziej 
atrakcyjne dla uczniów. Może w tej sytu-

Stanisław Matyjasik, dyrektor 
ZS nr 4 w Mławie:

- Uważam, że bez prac domowych 
jednak się nie obejdzie w naszym sys-
temie nauczania. Nie da się wszystkie-
go przekazać uczniom w trakcie lekcji, 
zwłaszcza że w wielu przedmiotach 
podstawa programowa jest bardzo 
rozbudowana, a to ma duży wpływ na 
to, ile nauczyciel może dobrze nauczyć 
dzieci i młodzież. 

Jeśli uczeń chce wiedzieć więcej, 
dobrze poznać zakres danego przed-
miotu, ugruntować swoją wiedzę, łączy 
się to z pracą domową. Oczywiście moż-
na dyskutować co do jej zakresu, czy 
powinna podlegać ocenie? Debata na 
ten temat dopiero się zaczyna, zoba-
czymy jakie będą wnioski i ostateczne 

nieodłącznym w naszej pracy oraz pracy 
ucznia. Nie powinno być to ani karą, ani 
czymś, co się narzuca, ani czymś, co jest 
konieczne � powinno wynikać to z chęci 
samego ucznia. Nauczyciel coś próbuje 
przekazać, coś oferuje. Uczeń korzysta 
z tego, idzie do domu i odpowiednio 
wykorzystuje tę wiedzę. Takie jest dla 
mnie pojęcie pracy domowej.            PB

albo nie. Mam wrażenie, że obawiamy 
się zmiany, jaką byłby brak prac domo-
wych, a przecież życie ciągle przynosi 
nam jakieś zmiany, z którymi musimy 
się mierzyć. Jeżeli system szkół bez pra-
cy domowej w Polsce nie sprawdzi się, 
zawsze można wrócić do poprzedniego.

IK 

acji warto byłoby połączyć przyjemne 
i bliskie uczniom z pożytecznym tak, 
aby zaciekawić i zainspirować młodych 
ludzi do ich własnych poszukiwań i prze-
myśleń. Większość z nas jednak z senty-
mentem wspomina prace domowe takie 
jak hodowla fasoli czy krystalizacja soli 
lub inne doświadczenia. Zmieniający się 
świat wymaga nowych rozwiązań, także 
w kwestii prac domowych, które przede 
wszystkim powinny być interesujące 
i ciekawe dla uczniów.                          IK

propozycje władz oświatowych. Nie 
zmienia to jednak, moim zdaniem fak-
tu, że prace domowe w jakimś zakresie 
nadal będą funkcjonować w polskim 
systemie oświaty.                               W.D.
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Agnieszka Rykowska, 
wicedyrektor, Zespół Szkół nr. 1 
im. Stanisława Staszica 
w Płońsku:

- Uważam, że prace domowe są 
potrzebne, ale jak we wszystkim, co robi-
my w życiu, powinien być zachowany 
zdrowy rozsądek. Jestem za tym, aby nie 
zadawać na święta, ferie, kiedy ucznio-
wie powinni mieć czas wolny od zajęć 
dydaktycznych i rzeczywiście odpocząć, 
natomiast w normalnym funkcjono-
waniu praca domowa, jako ćwiczenie 
umiejętności nabytych na lekcji, jest 
jak najbardziej potrzebna. Przy okazji 
dodam, że uczę matematyki, więc wiem, 
z czym uczniowie muszą się mierzyć. 
W ciągu 45 minut niestety nauczyciel 
nie jest w stanie wszystkiego sprawdzić. 
Zapisy do końca nie regulują zadawania 
prac domowych. Mamy w zapisach, 
że uczniowie powinni być oceniani za 

Damian Gołębiewski, 
autor bloga „Gołębiewski – 
mikroblog. Finansowe Kaizen” 
(FB), nauczyciel w Zespole 
Szkół Zawodowych im. Jana 
Ruszkowskiego w Pułtusku:

- Uważam, że prace domowe są 
niezbędne z wielu powodów. Przede 
wszystkim umożliwiają one uczniowi 
praktykowanie i utrwalanie wiedzy 
nabytej na lekcji, co jest szczególnie 
ważne, gdy weźmiemy pod uwagę fakt, 
że warunki szkolne nie zawsze są opty-
malne do nauki. Spójrzmy na przykład 
na matematykę � bez możliwości ćwicze-
nia w domu, zrozumienie i opanowanie 
tego przedmiotu byłoby znacznie trud-
niejsze. Oczywiście, uczeń sam może 
przedsięwziąć takie działanie, wykonać 
zadania i utrwalać wiedzę z własnej ini-
cjatywy, choć pewnie dotyczy to małe-
go odsetka uczniów. Prace domowe 
pomagają w kształtowaniu poczucia 
odpowiedzialności i dyscypliny. Z moich 
obserwacji wynika, że uczniowie, którzy 
regularnie odrabiają zadania domowe, 
zazwyczaj są lepiej przygotowani do 
lekcji, osiągają lepsze wyniki i czują się 
mniej zestresowani w szkole. Myślę, 
że każdy kogo nie opuścił całkowicie 
zdrowy rozsądek, podzieli moje zdanie. 
Prace domowe to nie kara dla ucznia, 
a jedynie dodatkowe narzędzie do roz-
wijania, utrwalania i poszerzania zdo-
bytej na lekcji wiedzy. W zasadzie na ten 
temat można by było napisać książkę, 
ponieważ prace domowe są obecnie 
źródłem wielu kontrowersji. Skupiając 
się jednak na samej czynności, ta z zało-
żenia ma rozwijać ucznia i jego wiedzę, 
uważam, że nielogiczne jest patrzenie 
na nią przez pryzmat zła, kary czy nad-
miernego obciążenia. Nauka ma to do 
siebie, że trzeba ją polubić, a żeby ją 
polubić trzeba być jej ciekawym, a ta 
ciekawość nie bierze się znikąd. Lek-
cje należy traktować jak iskrę, a pracę 
domową jak oliwę dolewaną do ognia 
rozpalanego tą iskrą. Zdaje się jednak, 
że dziś ludzie pracę domową traktują 
bardziej jak koc gaśniczy, a szkoda. To 
zwykłe narzędzie, jak nóż czy młotek, 
które uczeń od nas otrzymuje. Młotkiem 
można wybić szybę albo wbić gwoździe 
i tak samo jest z pracą domową, a punkt 
widzenia zależy od punktu siedzenia. 
Warto zauważyć, że absolwent szkoły 
podstawowej, przyzwyczajony do braku 
prac domowych, będzie miał w sobie 
wbudowany bunt na nowe zasady 
w szkole średniej, a o tym się nie mówi.

IK 

Obecnie projekt nowelizacji rozporządzenia 
Ministra Edukacji Narodowej z dnia 22 lutego 2019 
r. w sprawie oceniania, klasyfikowania i promowania 
uczniów i słuchaczy w szkołach publicznych został 
skierowany do konsultacji publicznych i uzgodnień 
międzyresortowych. Jednym z celów nowelizacji 
jest zmiana formuły prac domowych. Do opinii 
publicznej dotarły głosy o zupełnej rezygnacji z prac 
domowych w szkołach podstawowych. Na stronie 
MEN czytamy: �Zgodnie z projektem rozporzą-
dzenia nauczyciele uczący w klasach I�III szkoły 

umiejętności, za zdobytą wiedzę. Praca 
domowa jest też trudnym wyznaczni-
kiem do sprawdzenia, bo nie wiemy, na 
ile ta praca domowa była samodzielnie 
rozwiązywana, szczególnie w młodszych 
klasach. Trudno jest więc wprowadzić 
rozwiązania prawne czy rozporządzenie, 
które by to weryfikowało.                    PB

podstawowej nie zadają pisemnych i praktycznych 
prac domowych do wykonania przez ucznia w czasie 
wolnym od zajęć dydaktycznych. W klasach IV�
VIII nauczyciel może zadać uczniowi pisemną lub 
praktyczną pracę domową do wykonania w czasie 
wolnym od zajęć dydaktycznych, nie może być ona 
jednak obowiązkowa, ani podlegać ocenie�.

Prace domowe � czy są potrzebne czy nie są? 
Zapytaliśmy o to naszych czytelników. Zapraszamy 
do lektury.                                                                 IK 

F
O

T
. 
A

R
C

H
IW

U
M

 P
R

Y
W

A
T

N
E

 

F
O

T
. 
A

R
C

H
IW

U
M

 P
R

Y
W

A
T

N
E

 

F
O

T
. 
A

R
C

H
IW

U
M

 P
R

Y
W

A
T

N
E

Sonda �Tygodnika�

Prace domowe � potrzebne czy nie? 
Stanowią jeden z wątków dyskusji publicznej dotyczącej edukacji. Są tematem listów 
pisanych przez rodziców i uczniów, kierowanych do Ministerstwa Edukacji Narodowej 
czy Rzecznika Praw Dziecka, w których nadawcy zwracają uwagę na przeciążenie 
dzieci i młodzieży. W 2019 r. Rzecznik Praw Obywatelskich wystąpił do MEN 
o sformułowanie wytycznych dotyczących prac domowych, argumentując, że �dzieci 
są przemęczone i zniechęcone do zajęć�. Temat powrócił w obecnej kadencji rządu. 
Już na początku minister edukacji Barbara Nowacka wspomniała o likwidacji prac 
domowych. Obejmując urząd, apelowała, by nie zadawać prac domowych na święta 
i podkreślała, że skoro weekend dla dorosłych to czas odpoczynku, powinien 
nim być i dla dzieci. Zapowiadała zmiany. 

Joanna Świderska, dyrektor 
Społecznej Szkoły Podstawowej 
w Gzach, prowadzonej przez 
Stowarzyszenie Rozwoju Wsi Gzy, 
mama dwójki dzieci:

- Prace domowe są potrzebne, bo 
z pewnością utrwalają wiedzę, pozwa-
lają na ćwiczenie umiejętności pisania 
np. wypracowań, rozwiązywania zadań 
z matematyki, nauki słówek z języka 
obcego. Dzięki pracom domowym 
uczymy się też systematyczności, któ-
ra w nauce jest praktycznie niezbędna. 
Warunek jest jednak taki, że mają one 
być wykonywane samodzielnie, bez 
nadmiernej pomocy internetu, rodzi-
ców, wtedy ma to sens. Nie wszystkie 
umiejętności każdy uczeń jest w stanie 
wyćwiczyć i opanować na lekcji, dlatego 
praca w domu również jest potrzebna. 
Oczywiście, wszystko musi być wyważone 
i należy podejść do tego ze zdrowym 
rozsądkiem, odpoczynek i czas na swoje 
pasje też jest potrzebny. Pamiętajmy jed-
nak, że na każdym etapie edukacji każde-
go ucznia czekają egzaminy, zarówno na 
koniec szkoły podstawowej, jak i średniej. 
Uczniowie mają różne aspiracje, uzdol-
nienia, chęci do pracy. Obawiam się, że 
zupełna rezygnacja z prac domowych 

może u niektórych młodych osób osła-
bić chęci do pracy i nauki. Nie każdy 
ma taką samodyscyplinę, szczególnie 
będąc uczniem szkoły podstawowej, aby 
bez nałożenia obowiązku, dobrowolnie 
wykonać daną pracę dla samego siebie. 
Podstawa programowa rzeczywiście jest 
zbyt obszerna, ale też trzeba ją umiejętnie 
przeanalizować, zanim coś zostanie usu-
nięte. Najważniejsze jest to, aby zarówno 
ci, którzy decydują o naszym szkolnic-
twie, jak i ci, którzy pracują w szkołach 
mieli na uwadze dobro młodych ludzi 
i to, że oni muszą zdobyć taką wiedzę 
i takie umiejętności, aby nas w przyszłości 
jak najlepiej zastąpić.                                  IK 
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Znalazłeś ranne lub błąkające się zwierzę i szukasz 
fundacji dla zwierząt? Oto lista miejsc, które udzielą 
pomocy.

Animal Patrol straży miejskiej � numer 986 � jeśli zwierzę, 
które znajdziesz jest ranne.

� Policja � numer 997, jeśli zachodzi podejrzenie dokonania 
przestępstwa wobec zwierząt.

� Straż Pożarna � numer 998, nie tylko jako pomoc do 
ściągania kotów z drzew i dachów, ale też jako bohaterowie 
uwalniający dzikie zwierzęta z różnych pułapek, kanałów czy jam.

� Straż Dla Zwierząt w Polsce � numer alarmowy (022) 353-
50-60, jeśli chcesz zgłosić przypadek zaniedbania zwierzęcia 
przez właściciela.

� Schronisko dla zwierząt � jeśli znajdziesz zbłąkane zwierzę, 
możesz zgłosić je np. Straży Miejskiej, ale możesz również 
skontaktować się ze znajdującym się w twoim pobliżu Schro-
niskiem dla Zwierząt. Lista schronisk dostępna jest na stronie 
Towarzystwa Opieki nad Zwierzętami w Polsce.b

� Generalna Dyrekcja Ochrony Środowiska. Jeśli masz 
problem ze skontaktowaniem się powyższymi służbami i orga-
nizacjami, możesz zajrzeć na stronę GDOŚ, gdzie znajdziesz 
adresy i numery kontaktowe do fundacji, ośrodków rehabilitacji 
i lecznic weterynaryjnych udzielających pomocy zwierzętom.

Do kogo zgłaszać niewłaściwe traktowanie                                       
lub przemoc wobec zwierząt?

Jeśli jesteś świadkiem złego traktowania lub przemocy wobec zwierząt, np. byłaś lub byłeś w sklepie 
zoologicznym i widziałaś lub widziałeś zwierzę, któremu może dziać się krzywda.

Co zrobić? Upewnij się, że sytuacja wymaga interwencji.
* Zanim zgłosisz sprawę do odpowiednich służb, postaraj się porozmawiać z właścicielem lub 

opiekunem zwierzęcia, a jeśli to nie przyniesie skutku, możesz zadzwonić na policję (997) lub na numer 
alarmowy 112. Możesz również powiadomić lokalną Straż Zwierząt.

Pogotowie dla zwierząt interwencje: 513 569 79
Ogólnopolskie Towarzystwo Ochrony Zwierząt Animals - tel: 517 274 947

112 dla zwierząt
Powstała też specjalna aplikacja Animal Helper (stworzona przez Fundację Psia Krew i programistów 

z firm BinarApps i lsn), która ma na celu ratowanie zdrowia zwierząt. Nie tylko skraca czas reakcji 
służb w przypadku zagrożenia życia, ale również pomaga zbudować prozwierzęce społeczeństwo, 
świadome i wyczulone na krzywdę wobec bezbronnych czworonogów.

Na razie obejmuje województwo pomorskie, ale plany jej są znacznie śmielsze. Będzie stopniowo 
rozszerzać działania, aż obejmie swoim zasięgiem cały kraj.

Po blisko czterech latach pracy zespołu Fundacji i firm BinarApps i lsn, użytkownicy doczekali się 
efektów w postaci aplikacji dostępnej w wersji webowej, a także mobilnej, na Androida i iOS. Zgłoszenia 
trafiają do centrali, która działa całodobowo, siedem dni w tygodniu.

Już do ściagnięcia.

Fafik, Reksio, Sonia, Mruczuś... 
� kochamy nasze zwierzaki. Dla 
wielu ludzi psy czy koty nie są 
tylko hodowanymi zwierzętami, 
ale prawie członkami rodziny. 

Dla dzieci są nauczycielami empatii, 
otwierającymi im oczy na otaczający 
je szerszy świat. Dla ludzi samotnych, 
zwłaszcza starszych � opoką, pocieszy-
cielami w trudnych chwilach. Dla reszty 
z nas są przyjaciółmi, bez których nie 
wyobrażamy sobie codziennego życia. 
Dlatego dbamy o nie, karmimy i pil-
nujemy, by były zdrowe. Gdy zwierzę 
jest ciężko chore niejedna osoba potrafi 
poświęcić znaczne środki na weteryna-
rza, niezależnie od sytuacji finansowej.

Niestety, nie wszystkie psy trafiają do 
dobrych domów i odpowiedzialnych 
właścicieli. O psach trzymanych na łań-
cuchach, w podłych warunkach wciąż 
słyszy się niestety często. Ciągnięcie 
psa przywiązanego do samochodu to 
już ekstremum, ale i takie sytuacje się 
zdarzają � w zeszłym roku media kilku-
krotnie informowały o tego typu incy-
dentach. W jednym z nich brał udział 
były senator. Z powodu śmierci zwierzę-
cia, został skazany na rok pozbawienia 
wolności w zawieszeniu na trzy lata.

Złe traktowanie zwierząt to nie jedy-
ny problem. Drugim są schroniska dla 
zwierząt, a dokładniej � ich przepełnie-
nie. Według danych z raportu Głównego 
Lekarza Weterynarii z wizytacji schro-
nisk dla zwierząt z roku 2022, w pla-
cówkach przebywało 84 008 psów i 34 
050 kotów. Była to liczba o 2% większa 
w stosunku do poprzedniego roku. 
Są to najświeższe dane, raport za rok 
2023 nie został jeszcze opublikowany, 
ale patrząc na obłożenie schronisk, nie-
wiele wskazuje na to by sytuacja uległa 
znaczącej poprawie. Pewnym pocie-
szeniem może być fakt, że rokrocznie 
poziom adopcji wynosi aż 60%. Duża 
część zwierząt znajduje więc nowy dom. 
Problem w tym, że tempo zapełniania 
jest szybsze.

Zerwać te łańcuchy
Przypadki znęcania się i trzymania 

zwierząt w nieodpowiednich warunkach, 
to niestety wciąż częste zjawisko na pol-
skiej wsi. I  przykre jest to, że tak wiele 
ludzi tego nie zauważa, nie alarmuje 
odpowiednich instytucji czy organizacji. 
Obszary wiejskie to zamknięte środowi-
sko, każdy każdego zna, a wieści roz-
chodzą się szybko. Kiedy sprawcą złego 
traktowania jest sąsiad �zza płota�, ktoś 
kto nas zna, i który szybko dowie lub 
domyśli się kto poinformował władze, 
decyzja o tym by podnieść za słuchawkę 
może okazać się bardzo trudna.

- Większość ludzi, którzy dzwonią 
i alarmują, to osoby, które są w danym 
miejscu przejazdem. Ktoś odwiedza 
rodzinę, ktoś zauważa po drodze  i nas 
poinformuje. Mieszkańcy małych miej-
scowości dzwonią w takich sytuacjach 
bardzo rzadko � mówi Maria Szygoska 
z płockiego oddziału Towarzystwa Opie-
ki nad Zwierzętami.

Pani Maria brała udział w niejednej 
interwencji i widziała wiele ciężkich przy-
padków. Opowiada mi o kilku. O ponad 
3 kilogramowym psie, trzymanym na 
króciutkim łańcuchu przyczepionym do 
prowizorycznej budy, praktycznie bez 
możliwości ruchu. Ponieważ konstrukcja 
budy była licha, nabawił się odmrożeń. 
Inny, również z poważnymi odmroże-
niami, trzymany był w starej beczce. Był 
też przypadek psa trzymanego za drew-
nianym ogrodzeniem. Bez furtki, bez 
możliwości wyjścia. Ten ostatni przykład 
był szczególnie drastyczny, zwierzę było 
ciężko chore, wyło z bólu na całą wieś. 
W końcu ktoś do Towarzystwa Opie-
ki� zadzwonił. Żeby można się było 
do niego dostać, trzeba było dosłownie 
rozwalić deski w ogrodzeniu. Niestety 
mimo starań, nie udało się go uratować.

Dla niektórych właści-
cieli takie traktowanie zwie-
rzęcia wynika z przekona-
nia o jego �zadaniowości�. 
Kot ma łapać myszy, spać 
może na dworze i najeść 
się... myszami.  Pies zaś 
ma pełnić rolę alarmu 
� szczekaniem ostrze-
gać przed intruzem oraz 
przed nim bronić. Tyle że, 
jak zauważa Maria Szygo-
ska, jaką skuteczność może 
mieć pies, który uwiązany 
jest na łańcuchu? Szcze-
kanie jako alarm również 
jest zawodne � jeśli pies 
szczeka cały czas, ludzie 
na to obojętnieją.

Trudno wykazać źródło, 
z którego wzięły się takie przekonania, 
przechodzą jednak z pokolenia na 
pokolenie. Dzieci widzą jak ich rodzice 
i dziadkowie traktują zwierzęta i same 
przejmują ich zachowania. Dlatego 
prowadzone są działania edukacyjne 
mające na celu zmianę takiego stanu 
rzeczy. Towarzystwo Opieki nad Zwie-

rzętami współpracuje na przykład ze 
szkołą w Sierpcu,

Obawa przed zgłaszaniem przy-
padków znęcania się nad zwierzęciem 
�po sąsiedzku� czy obojętność wobec 
psa, �który zawsze szczekał� to główne 
przyczyny utrzymania status quo, ale 
nie jedyne. Innym jest oddalenie się od 

siebie ludzi � coraz 
częściej obecna na 
terenach wiejskich.

- Kiedyś ludzie 
częściej się spotykali, 
teraz każdy jest sam 
sobie, zamknięty 
w swoim domu, na 
swojej posesji � mówi 
pani Anna, gospody-
ni spod Płońska, kie-
dy pytam się dlaczego 
przypadki znęcania się 
nad psami i kotami są 
na wsiach tak rzad-
ko dostrzegane. Tak 
zatoczyliśmy koło � 
od lęku przed tym, że 
�wiele oczu patrzy� po 
izolację od sąsiadów. 

Efekt w każdym przypadku jest ten sam.
Zgodnie z ustawą z dnia 21 sierpnia 

1997 r. o ochronie zwierząt znęcanie się 
nad zwierzętami zagrożone jest karą 
pozbawienia wolności do 3 lat. Sądy 
coraz częściej orzekają w szczególnie 
drastycznych przypadkach o bezwzględ-
nym pozbawieniu wolności, a sprawcy 

takiego postępowania mogą się już nie 
wywinąć wyrokiem w �zawiasach�.

Bezdomność
Plaga bezdomności zwierząt domo-

wych to kolejny problem. Zwierzęta są 
często puszczane samopas, przez co 
mnożą się w niekontrolowany sposób. 
To samo tyczy się niechcianych psów, 
zostawianych na poboczach dróg. Efek-
tem jest zwiększająca się liczba włó-
czących się bezpańskich psów i kotów. 
Trafiają one do schronisk, które zwy-
czajnie nie nadążają ze znajdywaniem 
im nowych domów. Według raportu 
Najwyższej Izby Kontroli z 2016 roku, 
nową rodzinę znalazło w tamtym cza-
sie co czwarte zwierzę. Mały przełom 
nastąpił w trakcie pandemii COVID-19. 
W jej okresie liczba adopcji gwałtownie 
się zwiększyła. Jak wspomniałem (-) 
obecnie oscyluje ona w okolicy 60%, 
ale to wciąż za mało, aby wyelimino-
wać problem.

Jako rozwiązanie proponuje się 
zachęty do czipowania i kastracji 
zwierząt, problem w tym, że wiele gmin 
nie podejmuje działań, które mogłyby 
zachęcić właścicieli zwierząt do pod-
jęcia takich kroków. W przytoczonym 
wcześniej raporcie NIK, z możliwości 
wprowadzenia planu czipowania zwie-
rząt domowych przystąpiły zaledwie 
dwie z jedenastu, którym to propo-
nowano. 

Są jednak miejsca,gdzie coś się jednak 
w tym temacie dzieje. Przykładem może 
być wspomniana gmina Sierpc. Tam 
zaoferowano możliwość zaczipowania 
psa za darmo. W przypadku kastracji 
zwierząt domowych również posta-
nowiono odciążyć właścicieli � gmina 
pokrywa  75 proc. kosztów zabiegu.

Sytuacja wciąż jest więc trudna. Naj-
ważniejsza jest jednak świadomość ist-
nienia problemu, a tutaj można odno-
tować zmiany na lepsze. Choć zgłoszeń 
z terenów wiejskich wciąż jest mniej 
niż w miastach, to ich liczba rośnie. 
Zwiększa się wiedza i świadomość, że 
są takie miejsca, gdzie można zgła-
szać przypadki znęcania lub porzucania 
psów, takich jak Centrum Zarządzania 
Kryzysowego. Również media społecz-
nościowe ułatwiły kontakt z fundacjami 
zajmującymi się pomocą zwierzętom 
w potrzebie.

Oddolne działania są bardzo ważne, 
pokazują bowiem społeczne zaanga-
żowanie, które będzie wzrastać wraz 
z działaniami edukacyjnymi, a co za 
tym idzie � świadomością istnienia 
problemów. Jednak osoby prywatne 
nie zrobią wszystkiego z powodów 
finansowych i ograniczeń czasowych. 
Pozytywne zmiany powoli są widoczne, 
jednak bez większego zaangażowania 
gmin i samorządów, o zdecydowana 
poprawę sytuacji może być trudno.

PIOTR BIEROŃ
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Pieskie życie wiejskiego Burka

Gdzie zgłosić, że zwierzę potrzebuje pomocy?
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tak również w zakresie potrzeb miesz-
kaniowych przez lata wiele się zmie-
niło. Kiedyś młodzi chętniej zostawali 
w domach rodzinnych, teraz większość 
z nich woli życie na własnych zasadach 
i na własny rachunek. 

Jeśli chodzi o budowę domów jed-
norodzinnych i zakupu mieszkań były 
w naszej historii �złote� okresy, m.in. 
w latach 1972-75 (PRL), kiedy rząd, 
zadłużając państwo, rozpoczął budowę 
słynnych bloków z wielkiej płyty. Jaki to 
przyniosło skutek (oprócz zadłużenia)? 
Otóż nastąpił duży skok demograficz-
ny. Ludność, która miała zapewnione 
warunki mieszkaniowe decydowała się 
na powiększenie rodziny (źródło: Histo-
ria Gospodarcza Polski Ludowej 1944-
1975, A. Jezierski, B. Petz). Obecnie 
niejednokrotnie naukowcy i analitycy 
podnoszą, że jednym z problemów 
(poza bezpłodnością i zjawiskami cywi-
lizacyjnymi) jest sytuacja ekonomiczna 
i zaplecze mieszkaniowe. 

Poprzednio pisaliśmy o tym, że cho-
ciaż w Polsce stopa bezrobocia utrzymu-
je się na niskim pułapie, to w mniejszych 
miasteczkach, na wsiach, te bezrobo-
cie oscyluje w zakresie kilkunastu, a w 
przypadku pow. szydłowieckiego na 
południowym Mazowszu na poziomie 
ponad 20 proc. Praca owszem jest, ale 
w wielkich miastach. I tu pojawiają się 
problemy młodych ludzi. Wybierając 
emigrację za pracą są świadomi, że na 
zakup mieszkania/domu może nie być 

Jedną z takich osób jest Agata, która 
przeprowadziła się do stolicy niemal 10 
lat temu z małej miejscowości w powie-
cie mławskim. Przez ten czas zmieniała 
zarówno pracę, jak i mieszkania. Obec-
nie wynajmuje małe, dwupokojowe 
mieszkanie na warszawskich Bielanach, 
co kosztuje ją 2,5 tys. zł miesięcznie. 

- To naprawdę świetna cena jak za 
mieszkanie w stolicy, ale mimo wszystko 
pochłania sporo pieniędzy � podkreśla 
29-latka.

Agata, oprócz stałego zatrudnienia, 
po godzinach łapie dodatkowe zlecenia, 
co pozwala jej na w miarę normalne 
życie na własny rachunek, jednak wcale 
nie jest kolorowo. 

- Oczywiście praca odbija się na moim 
życiu osobistym. Mam niewiele czasu  
na odpoczynek, nie mówiąc o spędza-
niu czasu z bliskimi. Kupno mieszkania 
w Warszawie jest przerażającą perspek-
tywą. Chciałabym mieć swoje �cztery 
ściany�, ale ceny są powalające. Na 
mieszkania stać milionerów - twierdzi 
kobieta. 

Kosmiczne ceny              
za mieszkanie

Sprawdźmy zatem ile trzeba dać aktu-
alnie za mieszkanie w stolicy. Wchodzi-
my na popularny portal i szukamy nie-
ruchomości na sprzedaż. Niezależnie od 
lokalizacji ceny wprawiają w osłupienie. 
Za 35 metrów (dwa pokoje) w śródmie-

zlokalizowane są raczej na przedmie-
ściach. 

Taniej i łatwiej                
na prowincji? 

Pod warunkiem, że młodej osobie uda 
się znaleźć tu pracę. W Płońsku cena 
mieszkań waha się od 6 do 7,5 tys. zł za 
metr kwadratowy. Miasto jest znane na 
Mazowszu jako jedna z �sypialni War-
szawy�. Mieszkańcy pracujący w stolicy 
tu kupują mieszkania, zarabiają więcej 
i żyją spokojniej, ale okupują to długimi 
dojazdami do pracy. Podobnie jest w nie-
co większym Ciechanowie, gdzie, co 
ciekawe, mieszkanie na rynku wtórnym 
można kupić już od ponad 4 tys. zł za 
metr kwadratowy. Sporo ciechanowian 
także decyduje się na dojazdy do stolicy. 
Tu dodatkowym ułatwieniem jest kolej 
i w miarę przyzwoite i częste połączenie 
z Warszawą. Z takiej możliwości korzy-
sta mniej osób mieszkających w skraj-
nych powiatach północnego Mazowsza, 
ponieważ jest to nieopłacalne ze względu 
na czas podróży. 

Niemniej młodzi, którym udało się 
znaleźć pracę w małym miasteczku zara-
biają mniej, dlatego kupno mieszkania 
jest dla nich równie uciążliwe. 

- Obydwoje z mężem pracujemy. 
Cztery lata temu zdecydowaliśmy się 
na zakup mieszkania. Wzięliśmy kredyt 
na 280 tys. zł ze zmienną stopą opro-
centowania. Potem była inflacja i pod-

Mieszkanie to i tak mniejsza inwe-
stycja niż budowa, czy kupno i remont 
domu. Jeśli ktoś posiada działkę jest 
znacznie łatwiej, bo ceny działek 
budowlanych w miasteczkach i mia-
stach oscylują w granicach 150-250 
tys. zł. Budowa samego domu to koszt 
średnio około pół miliona złotych, 
w zależności od lokalizacji, wielkości 
i zastosowanych rozwiązań energe-
tycznych. 

Z miasta na wieś
Możliwość pracy zdalnej skłania 

młodych ludzi do pozostania w małych 
miastach i na wsiach. Co więcej coraz 
więcej młodych osób decyduje się na 
porzucenie dużej metropolii i zamiesz-
kanie na prowincji. Jedną z takich osób 
jest Tomasz (40 l.), warszawiak, który 
zajmuje się zawodowo montażem fil-
mowym. Klika lat temu przeprowadził 
się z rodzinnej Warszawy na niewielką 
wieś w powiecie mławskim. Nie żałuje 
tej decyzji. 

- Te same zadania tutaj zajmują 
znacznie mniej czasu niż w Warszawie. 
Od pracy po zwykłe, codzienne czyn-
ności, takie jak zakupy, dojazdy. Jest tu 
mniej ludzi, nikt nigdzie nie pędzi, jest 
spokojnie, jest przestrzeń do życia. Praca 
zdalna zwiększa moją wydajność, mam 
też więcej czasu dla siebie, na rozwijanie 
pasji � chwali sobie życie na wsi Tomasz, 
który akurat dom odziedziczył.

Własne cztery ściany � marzenie 
niemal każdego młodego 
człowieka. Niestety nie dla 
każdego jest osiągalne. Jeśli 
ktoś już się decyduje na zakup 
nieruchomości ma świadomość, 
że następne 25-30 lat będzie żył 
�z kamieniem u szyi�. 

Czy jednak lepszy jest wynajem i spła-
canie kredytu za kogoś? 

Niedawno na naszych łamach pisali-
śmy o młodych dorosłych i ich proble-
mach na lokalnym rynku pracy. Teraz 
przyjrzymy się ich sytuacji lokalowej. 
Oba te zagadnienia się ze sobą łączą 
i prowadzą do określonych skutków 
oraz wniosków.

Zacznijmy jednak od zmiany mental-
ności. Tak jak w przypadku etosu pracy, 

ich stać. Choć zarobki są co prawda 
wyższe (nawet dwukrotnie) niż na pro-
wincji, to ceny mieszkań są nawet czte-
rokrotnie wyższe niż w ich rodzimych 
miejscowościach. 

Życie w wielkim mieście
Wśród pracowników w subregio-

nie ciechanowskim można wyróżnić 
z grubsza trzy ogólne grupy: osoby 
mieszkające i pracujące w małych 
miejscowościach, osoby dojeżdżają-
ce z małych miejscowości do dużego 
miasta oraz te, które zdecydowały się 
przeprowadzić do takiego miasta na 
stałe

Zobaczmy jak wygląda to 
w Warszawie, czyli najczęstszym kie-
runku wędrówki młodych mieszkańców 
Mazowsza za pracą. 

ściu, jak zachwala sprzedający � blisko 
Łazienek Królewskich -  trzeba zapłacić 
ponad 23 tys. zł za metr kwadratowy. 
Cena mieszkania, z rynku wtórnego, to 
829 tys. zł. Za nieco większe mieszkanie 
(46 metrów kwadratowych) na warszaw-
skim Mokotowie (także dwa pokoje) 
trzeba zapłacić 900 tys. zł (ponad 19,5 
tys.zł za metr). Dodajmy, że tu także 
mowa o rynku wtórnym. Ceny, w zależ-
ności od metrażu i lokalizacji wahają się 
od kilkunastu do ponad 23 tys. zł za metr 
kwadratowy. Jeśli o mieszkaniu w nor-
malnych warunkach (3-4 pokoje) marzy 
rodzina z dziećmi, musi przygotować 
się na wydatek ponad miliona złotych. 

Znaczniej mniej ofert jest od osób 
sprzedających domy. To jednak jeszcze 
większy koszt od zakupu mieszkania 
(ceny od 1,6 mln wzwyż), a poza tym 

wyższanie stóp. W pewnym momencie 
rata kredytu pochłaniała niemal całą 
pensję. Co miesiąc oddawaliśmy ban-
kowi ponad 2,4 tys. zł, z czego niemal 2 
tys. stanowiła spłata odsetek, a reszta to 
kapitał. Skorzystaliśmy przez 4 miesiące 
z tzw. �wakacji kredytowych�, to pozwo-
liło nam trochę odetchnąć, ale wiadomo 
również, że wydłużyło termin spłaty. 
Nasze mieszkanie będziemy spłacać 
przez 25 lat - opowiada nam Joanna (32 
l.), która wraz z mężem kupiła mieszka-
nie w Żurominie. 

Dla małżeństwa spłata kredytu to 
ogromne obciążenie domowego budże-
tu, zwłaszcza, że wychowują małe dziec-
ko. W podobnej sytuacji jest wielu ich 
znajomych, ale są także tacy, którzy 
zdecydowali się zostać w rodzinnym 
domu, inwestując w jego rozbudowę 
lub remont. 

Przyznaje jednak, że samo utrzymanie 
domu również nie jest łatwe. Remonty, 
opał, konserwacja � z tym muszą się 
liczyć właściciele domów jednorodzin-
nych. 

Pustostany
Własna nieruchomość w kraju nad 

Wisłą staje się nieosiągalnym luksusem, 
a nie zwykłym elementem życia, którym 
przecież powinna być. Co chwilę nagła-
śniane są przypadki tzw. �patodewelo-
perki�, czyli budowanie mikrokawale-
rek do przetrwania, bo przecież nie do 
mieszkania. Jednak czy ceny mieszkań 
to wina wyłącznie deweloperów? Praw-
dziwą plagą jest lokowanie nadmiaru 
pieniędzy przez najbogatszych w miesz-
kania, które następnie są wynajmowane 
lub... stoją puste. W USA domów i kawa-
lerek, które są niezamieszkane jest dwa 
razy więcej niż osób bezdomnych w tym 
kraju. W Polsce, według danych GUS 
za rok 2021, aż 11,7 procent wszystkich 
mieszkań to... pustostany. 

W dużych miastach mieszkania 
w najlepszych lokalizacjach rozchodzą 
się jak ciepłe bułeczki, ale głównie na 
wynajem. Ten sam problem pojawia się 

także w  miastach i miastecz-
kach subregionu ciechanow-
skiego. Wprawdzie młodzi 
wolą już spłacać kredyt niż 
płacić równowartość raty za 
wynajem, ale najpierw muszą 
mieć wkład własny na tenże 
kredyt. 

W głowach rządzących 
pojawiają się coraz to nowe 
pomysły, żeby pomóc oby-
watelom z tym problemem. 
Wśród nich, co jakiś czas, 
wymieniany jest podatek 
kastralny, czyli podatek 
od ilości posiadanych nie-
ruchomości, który miałby 
skutecznie zniechęcić do 
praktyk z wykupywaniem 
i następnie wynajmowaniem 
mieszkań lub trzymaniem ich 
pustych. Powstają także Kra-
jowe Zasoby Nieruchomości, 
czyli na przykład Społeczna 
Inicjatywa Mieszkaniowa 
(SIM) Północne Mazowsze, 
które polegają na budowie 
nieruchomości o umiarko-
wanym czynszu. Mieszka-
nia wybudowane zostaną 
na gruntach należących do 
wspólników SIM Północ-
ne Mazowsze oraz gminy 
i miasta: Ciechanów, Czer-
nikowo, Baboszewo, Glino-
jeck, Płońsk, Pułtusk, Sierpc 
i Załuski. Założeniem inicja-
tywy jest powstanie mieszkań 

mających średnio ok. 50 metrów kwa-
dratowych, przeznaczonych dla osób 
bez zdolności kredytowej. 

Kolejnym rozwiązaniem dla młodych 
był wprowadzony wcześniej kredyt 2 
procent (obecnie 0 procent), jednak te 
rozwiązanie jest szeroko krytykowane 
ze względu na ryzyko kolejnego wzrostu 
cen nieruchomości. 

W subregionie ciechanowskim 
powstają nowe bloki w Ciechano-
wie, Płońsku, Żurominie, czy Mławie 
(dodatni wskaźnik w GUS dla Mazow-
sza za 2022 r.), ale trzeba zadać sobie 
pytanie, czy tych mieszkań jest za mało, 
czy może problemem jest właśnie loko-
wanie przez najbogatszych pieniędzy 
w tego typu nieruchomościach, co 
ogranicza możliwości zakupu mło-
dym dorosłym? Czy normalnym jest 
fakt, że młodzi ludzie muszą poświęcić 
lata swojego życia na spłatę kredytu na 
mieszkanie/dom? 

Doraźne środki zapobiegające temu 
problemowi są już teraz niezwykle 
potrzebne, ale każdy kto obserwuje niż 
demograficzny zdaje sobie sprawę, że, 
jeśli trend się nie odwróci, za kilkana-
ście-kilkadziesiąt lat budowane teraz 
mieszkania mogą �świecić pustkami�, 
tym bardziej na wyludniającym się Pół-
nocnym Mazowszu. Chociaż w mia-
stach aż tak tego jeszcze nie widać, 
warto udać się na wieś, aby sobie zdać 
sprawę z tego, że jest nas coraz mniej.

KLAUDIA KUJAWA
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Problemy młodych ludzi

Czy mieszkanie to luksus?

Każdy kto obserwuje niż demograficzny zdaje sobie sprawę, że za kilkanaście-
kilkadziesiąt lat budowane teraz mieszkania mogą „świecić pustkami”

Dla małżeństwa spłata kredytu to ogromne obciążenie domowego budżetu, 
zwłaszcza, gdy wychowują małe dziecko
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Miniony rok był dla powiatu 
rokiem jubileuszowym, w którym 
samorząd obchodził swoje 25-lecie. 
Zapytam przekornie, czy powiaty 
się sprawdziły?

Ubiegłoroczny Jubileusz 25-lecia 
Samorządu Powiatu Pułtuskiego był 
doskonałą okazją do tego, aby podkre-
ślić, iż reforma samorządowa i utworze-
nie powiatów było czymś, co pozwoli-
ło na rozwój naszych małych ojczyzn. 
Powiaty zyskały bowiem prawa, w które 
wcześniej, do 1998 r., wyposażone były 
organy władzy centralnej. Polacy zaś 
zyskali znacznie większe możliwości 
decydowania i wpływania na swoje 
bezpośrednie otoczenie. To wszystko 
przyczyniło się do ogromnego rozwoju 
miast i wsi, ale również do budowania 
silnej i świadomej wspólnoty samorzą-
dowej. Dlatego śmiało mogę powiedzieć, 
że powiaty się sprawdziły. Widzimy jak 
zmieniła się infrastruktura drogowa, pla-
cówki oświatowe i co ważne, jak powsta-
wały nowe jednostki pomocy społecznej, 
bowiem rola powiatów w kształtowaniu 
polityki społecznej była, jest i będzie 
nieoceniona. 

Jubileusz skłania do podsumo-
wań. Jakie największe zmiany zaszły 
w ciągu ćwierćwiecza w powiecie puł-
tuskim?

25 lat to wbrew pozorom bardzo dużo 
czasu, wypełnionego intensywną pracą 
na rzecz mieszkańców powiatu. Na prze-
strzeni tych lat Powiat Pułtuski skupiał 
się na realizacji najważniejszych zadań, 
wynikających z ustawy o samorządzie 
powiatowym, a należą do nich m.in. 
edukacja publiczna, promocja i ochrona 
zdrowia, pomoc społeczna � wspiera-
nie rodziny i systemu pieczy zastępczej, 
polityka prorodzinna i wspieranie osób 
z niepełnosprawnościami, transport 
zbiorowy i drogi publiczne, i to w tych 
dziedzinach zaszły największe zmiany.

Powiat w ciągu ćwierćwiecza zrealizo-
wał wiele ważnych i potrzebnych inwe-
stycji, a zdecydowanie najważniejszą 
z nich była budowa szpitala, która wraz 
z wyposażeniem kosztowała ponad 100 
milionów złotych. Zmieniły się drogi, 
bowiem wśród zadań, na które nasz 
samorząd przeznaczył najwięcej pie-
niędzy, były inwestycje drogowe. Warto 
przypomnieć, że powiat ma w utrzy-
maniu 341,79 km dróg. Przez 25 lat na 
budowy, modernizacje oraz przebudowy 
około 230 km dróg, chodników i mostów 
wydaliśmy ponad 140 milionów złotych. 
To bez wątpienia ogromna kwota, na 
którą składają się nie tylko środki własne, 
ale i pozabudżetowe. Dzięki nim udało 
się poprawić infrastrukturę drogową we 
wszystkich siedmiu gminach naszego 
powiatu. Ogromne nakłady finansowe 
samorząd przeznaczył także na inwe-
stycje związane z pomocą społeczną. 
Zostały utworzone trzy nowe jednostki 
w Pułtusku, które wypełniają zadania 
związane właśnie z pomocą społeczną 
i wspieraniem osób z niepełnospraw-
nościami: Środowiskowy Dom Samo-
pomocy, Dom Pomocy Społecznej oraz 
Centrum Opiekuńczo-Mieszkalne. Zna-
czące zmiany zaszły również w oświacie, 
szereg przeprowadzonych inwestycji 
doprowadził do tego, że mamy nowo-
czesne i świetnie wyposażone placówki 

oświatowe. Są nimi trzy szkoły ponad-
podstawowe � Liceum Ogólnokształ-
cące im. Piotra Skargi, Zespół Szkół 
Zawodowych im. Jana Ruszkowskiego 
i Zespół Szkół im. Bolesława Prusa oraz 
Specjalny Ośrodek Szkolno-Wycho-
wawczy im. Anny Karłowicz w Pułtu-
sku. Powiat Pułtuski może poszczycić 
się tym, że jest organem prowadzącym 
trzeciej najstarszej szkoły w Polsce i to 
w niej zaszła najbardziej spektakularna 
zmiana, na którą wszyscy, a szczególnie 
uczniowie i nauczyciele długo czekali. 
Była nią budowa sali gimnastycznej, 
którą przeprowadzono w latach 2017-
2018. Sala, znajdująca się w budynku 
szkoły, posiadała powierzchnię zaled-
wie 92 m2. Nowa sala ma powierzchnię 
1.238 m2. To ogromna różnica, którą 
odczuwamy wszyscy, ponieważ z obiektu 
obecnie korzystają nie tylko uczniowie, 
ale również lokalna społeczność i kluby 
sportowe. Była to trudna do zrealizo-
wania inwestycja, ale nie niemożliwa, 
dlatego jej się podjęliśmy. Potrzebna była 
zgoda konserwatora zabytków, a przez 
cały czas prace budowlane prowadzono 
pod nadzorem archeologicznym. Koszt 
inwestycji wyniósł ponad 5,4 miliona 
złotych, w tym środki pozyskane z fun-
duszy Ministerstwa Sportu i Turystyki. 

To tylko wybrane najważniejsze zmia-
ny i działania samorządu Powiatu Puł-
tuskiego na przestrzeni 25 lat. Wszyst-
kich nie sposób wymienić. Ale proszę mi 
wierzyć, zmiany zaszły w każdej sferze 
funkcjonowania samorządu. Oczywiście 
mówimy o zmianach na lepsze.

A jak podsumuje Pan minio-
ny rok?

To był bardzo intensywny rok dla 
samorządu Powiatu Pułtuskiego, na 
pewno inny od poprzedniego z uwagi 
na obchodzony jubileusz oraz kończącą 
się kadencję, a więc pełen podsumo-
wań, analiz i refleksji. U jego schyłku 
nie zabrakło planów na przyszłość, 
którą już w pewien sposób zaczęliśmy 
tworzyć, podejmując decyzję o zakupie 
nieruchomości przy ul. Spacerowej 11 
w Pułtusku. Pozwoli on na utworzenie 
kolejnego domu pomocy społecznej, 
świadczącego usługi całodobowe oraz, 
w ramach wsparcia krótkoterminowego, 
w formie pobytu dziennego i całodo-
bowego. Koszt inwestycji opiewa na 
kwotę 9,5 mln zł, w tym dofinansowanie 
z budżetu państwa w kwocie 4,9 mln zło-
tych. W tym miejscu chciałbym podzię-
kować wszystkim, którzy przyczynili się 
do rozwoju naszego powiatu w minio-
nym roku � Wicestaroście, Skarbnikowi 
i Sekretarzowi Powiatu, Dyrektorom 
Wydziałów Starostwa Powiatowego 
i jednostek organizacyjnych. Dzięki 
umiejętnej współpracy udało nam się 
osiągnąć bardzo dużo. 

Zadania powiatu kojarzą się głów-
nie z drogami, ale powiat wykonu-
je i inne, wspomniane przez Pana, 
zadania. W której z dziedzin w ubie-
głym roku zaszły największe zmiany?

Jak słusznie Pani Redaktor zauwa-
żyła, działania powiatu zmierzają ku 
polepszeniu infrastruktury drogowej. 
I tu zaszły duże zmiany. Wykorzystując 
środki pozyskane oraz własne, samo-
rząd Powiatu Pułtuskiego w 2023 r. 

przeprowadził inwestycje drogowe za 
ponad 32 miliony złotych. Ponadto 
największe zmiany zaszły w oświacie. 
Poprawa warunków nauki uczniów szkół 
ponadpodstawowych to dla nas jeden 
z priorytetów. Aktualnie trwają zadania 
inwestycyjne rozpoczęte w roku 2022, 
a mające zakończyć się w tym roku.

Jakie inwestycje oświatowe zreali-
zowano? Niektóre z nich mogliśmy 
zobaczyć podczas spotkania z okazji 
potrójnego jubileuszu Ruszkowskie-
go. 

Poddano gruntownej modernizacji 
dwie szkoły, które już tych prac wymaga-
ły z uwagi na to, że są wiekowe, a jedna 
z nich mieści się w zabytkowym budyn-
ku. Chodzi oczywiście o Zespół Szkół 
im. Bolesława Prusa. W ramach zada-
nia pn. �Roboty budowlane w budynku 
ZS im. Bolesława Prusa w Pułtusku� 
przeprowadzono remont poddasza 
użytkowego, wykonano klatkę schodo-
wą z I piętra na poddasze oraz remont 
korytarza parteru i I piętra w części 
frontowej budynku, wykonano łącznie 
dziewięć sanitariatów na kondygnacjach 
budynku szkoły, wykonano dwa przy-
łącza sieci wodociągowej do budynku, 
sieć hydrantową oraz niezbędne prace 
elektryczne, sanitarne w ramach zabez-
pieczenia przeciwpożarowego. Ponad-
to rozpoczęto budowę nowej kotłowni 
zasilającej szkołę. Wartość inwestycji na 
lata 2022-2024 wynosi około 4 milionów 
złotych, w tym dofinansowanie z budże-
tu samorządu Województwa Mazowiec-
kiego ponad 2 miliony złotych.

Zmiany zaszły również we wspomnia-
nym przez Panią Zespole Szkół Zawo-
dowych. Zadanie pn. �Modernizacja 
budynku ZSZ im. J. Ruszkowskiego 
w Pułtusku� pozwoliło na moderni-
zację części dydaktycznej budynku, 
znajdującej się na parterze � korytarza 
i sal dydaktycznych, wymianę instala-
cji elektrycznej i sieciowej, wykonanie 
miejsc parkingowych, budowę patio. 
Wartość prac, realizowanych w ramach 
tego zadania na lata 2022-2024 wyno-
si ponad 4,5 miliona złotych. Powiat 
Pułtuski otrzymał na ten cel wsparcie 
finansowe z budżetu samorządu Woje-
wództwa Mazowieckiego w kwocie 
ponad 2,4 milionów złotych.

Specjalny Ośrodek Szkolno-Wycho-
wawczy jest kolejną placówką oświato-
wą, w której w ubiegłym roku zaszły spo-
re zmiany. Zrealizowano tam bowiem 
ważną i potrzebną inwestycję � zaku-
piono wyposażenie kuchni w stołówce 
szkolnej oraz zakupiono wyposażenie 
pomieszczeń, przeznaczonych do spoży-
wania posiłków, co nastąpiło w ramach 
rządowego programu �Posiłek w szkole 
i w domu�. Samorząd Powiatu Pułtu-
skiego otrzymał na ten cel 80 tysięcy 
złotych dofinansowania z Ministerstwa 
Rodziny i Polityki Społecznej. Wkład 
własny Powiatu wyniósł 20 tysięcy zło-
tych.

Czy oprócz widocznych inwestycji 
powiat wspiera jeszcze młodzież?

Jak najbardziej, Powiat Pułtuski 
zawsze wspiera młodzież uczącą się 
w szkołach ponadpodstawowych, któ-
rych jest organem prowadzącym, a w 
szczególności uczniów najzdolniejszych, 
wyróżniających się wysokimi wynikami 
w nauce oraz osiągnięciami w różnych 
dyscyplinach sportu. W ramach progra-
mów stypendialnych w mijającej kaden-
cji wyróżniliśmy łącznie 642 uczniów: 
512 osób otrzymało stypendia naukowe, 

zaś 130 osób sportowe, na co przezna-
czono około pół miliona złotych. W cią-
gu całej kadencji była również na bieżąco 
wzbogacana oferta edukacyjna poprzez 
pozyskiwanie środków na realizację pro-
jektów, dotyczących podniesienia kom-
petencji kluczowych, dodatkowych staży 
i praktyk, w tym na wyjazdy zagraniczne. 
Na ten cel samorząd przeznaczył około 
5 milionów złotych.

Czy w budynku Starostwa Powia-
towego także miała miejsce jakaś 
inwestycja? 

Owszem. W ubiegłym roku zakończy-
liśmy realizację rozpoczętego w 2022 r. 
zadania pn. �Modernizacja budynku 
Starostwa Powiatowego w Pułtusku�, 
na które pozyskaliśmy dofinansowanie 
z Rządowego Funduszu Polski Ład: 
Program Inwestycji Strategicznych. 
Modernizacja budynku obejmowała 
montaż odnawialnych źródeł energii, 
klimatyzatorów oraz roboty wykoń-
czeniowo-budowlane pod archiwum 
zakładowe. Całkowita wartość inwestycji 
wyniosła ponad 5,8 miliona złotych, 
w tym dofinansowanie w kwocie 3,8 
miliona złotych oraz wkład własny 
Powiatu Pułtuskiego ponad 2 milio-
ny złotych.

Trudno byłoby powiatowi prowa-
dzić inwestycje bez pozyskania środ-
ków z zewnątrz. 

To prawda, bez pozyskanych środków 
zewnętrznych nie wykonalibyśmy tak 
wielu inwestycji. Duże wsparcie otrzy-
mujemy od Marszałka Województwa 
Mazowieckiego, pana Adama Stru-
zika. Dzięki tej pomocy prowadzimy 
kompleksową modernizację w dwóch 
naszych szkołach i przebudowujemy 
drogi powiatowe. Należy podkreślić, że 
ogromne dofinansowanie w wysokości 
15,8 milionów złotych powiat pozyskał 
z Rządowego Funduszu Polski Ład: 
Program Inwestycji Strategicznych. 
Są to środki na inwestycje drogowe, 
montaż odnawialnych źródeł energii czy 
wymianę instalacji centralnego ogrze-
wania w Liceum Ogólnokształcącym. 
W tym miejscu dziękuję panu Henry-
kowi Kowalczykowi, Posłowi na Sejm 
RP, który wspierał nas w pozyskiwaniu 
funduszy rządowych.

Jak układała się współpraca 
z gminami, szczególnie z gminą 
Pułtusk? 

Na to pytanie jest tylko jedna odpo-
wiedź: współpraca układa się bardzo 
dobrze. Stawiam na dobrą współpracę 
z samorządami, nie tylko przy okazji 
współorganizowania wydarzeń dla 
mieszkańców powiatu, ale także pod-
czas realizacji wspólnych inwestycji.  
Najbliżej mamy do siebie z Gminą Puł-
tusk. Co roku wspólnie organizujemy 
uroczystości patriotyczne oraz spotkanie 
wigilijne na rynku. Korzystając z okazji, 
dziękuję panom Burmistrzowi oraz Wój-
tom za owocną współpracę, nie tylko tę 
ubiegłoroczną, ale i w całej dobiegającej 
końca kadencji.

Po podsumowaniu minione-
go roku, wspomnijmy o planach 
na 2024.

Mam nadzieję, że będzie to rok reali-
zacji kolejnych inwestycji. Planujemy 
przebudowę dróg powiatowych m.in. 
odcinek Kowalewice Włościańskie � 
Ostrzeniewo, ul. Białowiejska w Pułtu-
sku oraz rozbudowę drogi powiatowej 
ul. Mickiewicza w Pułtusku, budowę 
boiska wielofunkcyjnego przy ZS. im. 
B. Prusa. Mam nadzieję, ze uda się nam 
utworzyć nową placówkę pomocy spo-
łecznej, o której wcześniej wspomniałem. 
Rok 2024 to także kontynuacja inwestycji 
już rozpoczętych: przebudowa drogi 
powiatowej Gzy � Borza Strumiany, 
Budy Ciepielińskie � Piskornia, zakoń-
czenie prac w szkołach. Budżet powia-
tu na rok 2024 wynosi 132.806.033 zł 
i jest zaplanowany tak, abyśmy dalej 
mogli ambitnie rozwijać nasz powiat 
i działać dla dobra jego mieszkańców. 
Planowana wartość inwestycji wynosi 
43.650.752,83 zł. Powtórzę to, co powie-
działem podczas grudniowej sesji budże-
towej � każdej radzie życzyłbym właśnie 
takiego budżetu.

Gdyby miał Pan określić budżet na 
ten rok jednym słowem, byłoby to � 

To byłyby dwa słowa, Pani Redaktor: 
bardzo dobry. 

Kończy się kadencja samorządu. 
Czy będzie Pan ubiegał się po raz 
trzeci o mandat radnego Powiatu 
Pułtuskiego? 

Tak, będę ubiegał się o mandat rad-
nego Rady Powiatu w Pułtusku.

Dziękuję za rozmowę.
Również dziękuję.

Rozmawiała 
IZABELA KOBA 

Rozmowa z Janem Zalewskim, Starostą 
Pułtuskim, przewodniczącym Zarządu Powiatu 
i radnym Rady Powiatu V i VI kadencji
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Co zawierał grób książęcy ze 
Zgliczyna Pobodzego? Dlaczego 
w 1915 r. w Stupsku pojawili 
się niemieccy archeolodzy? 
O czym świadczy miecz celtycki 
z Bońkowa Kościelnego? Czy 
archeologowi potrzebny jest 
łut szczęścia? Czy rolnicy są 
sojusznikami archeologów?

N
a te i inne pytania znajdujemy 
odpowiedź w książce Andrze-
ja Grzymkowskiego �Pradzie-
je Ziemi Mławskiej�, akurat 

wydanej przez Towarzystwo Przyjaciół 
Ziemi Mławskiej. Ta obszerna, 300 - 
stronicowa praca, ilustrowana licznymi 
rysunkami i fotografiami, jest efektem 
dotychczasowych badań jej autora (przy 
pomocy współpracowników). Prezen-
tuje, analizuje i wyjaśnia w niej to, co 
odkrył w latach 1971 � 2018 na stano-
wiskach archeologicznych w siedmiu 
miejscowościach na Ziemi Mławskiej 
(jej obszar w zasadzie pokrywa się z tere-
nem zwanym Zawkrzem). Rzecz dotyczy 
ostatnich wieków przed Chrystusem 
i pierwszych stuleci tzw. naszej ery. Wte-
dy dominowały tu kultury przeworska 
i wielbarska. 

Nie tyko książę 
Wspomniany zawkrzeński książę był 

zapewne przywódcą grup osadniczych. 
Jego grób (I wiek) Andrzej Grzymkowski 
odkrył w 1978 r. w prywatnym sadzie 
Zgliczynie Pobodzym i wtedy była to 
sensacja archeologiczna. W kamien-
nej komorze znajdowały się, oprócz 
pozostałości szkieletu, m.in.: esowata 
zapinka z brązu, gliniana czarka, brą-
zowy rondelek, ślady drewnianej kasety 
(pustej, niestety, prawdopodobnie były 
w niej monety czy inne precjoza) i 24 
żetony z masy szklanej do gry. Już to 
wyposażenie świadczy o tym, że chodzi 
o pochówek osoby możnej, wpływowej. 

W 1915 r. żołnierze niemieccy, budu-
jąc umocnienia ziemne w Stupsku, 
natrafili na, jak się okaże, starożytną 
nekropolię kultur przeworskiej i wiel-
barskiej. Kilka miesięcy później stawili 
się tu archeolodzy z Berlina, aby szukać 
dowodów na potwierdzenie tezy o ger-
mańskości tej ziemi. W II Rzeczypo-
spolitej przypadkowo znajdowane na 
polu w Stupsku starożytne przedmioty 
trafiały do Państwowego Seminarium 
Nauczycielskiego w Mławie, a po ostat-
niej wojnie - przez właściciela gruntu 
Wacława Wilocha - do mławskiego 
Liceum Pedagogicznego i Szkoły Pod-
stawowej w Stupsku. Tymi amatorskimi 
odkryciami zainteresowali się warszaw-
scy archeolodzy, ale dopiero ekspedy-
cja z MZZ na dobre zajęła się tym 
cmentarzyskiem. W latach 2008 � 2017 
prowadziła tu wykopaliska w trudnych 
warunkach (stara żwirownia). Wśród 
wydobytych zabytków znalazł się zestaw 
broni: rytualnie zgięty miecz w pochwie, 
tarcza z żelaznym okuciem i włócznia. 

Rolnicy nierzadko są sprzymie-
rzeńcami archeologów. Oto w 2017 r. 
Edward Wojtaś, gospodarz z Bońkowa 
Kościelnego, przyniósł do mławskie-
go muzeum żelazny miecz. Wyorał go 
na swoim polu, czuł, że ma w rekach 
wyjątkową wartość historyczną. Okazało 
się, że jest to miecz celtycki � rzadkość 
- import z obszaru kultury lateńskiej. 
Po konserwacji w Warszawie wrócił do 
MZZ. Oczywiście ekipa z tej placówki 
wyruszyła na badania w Bońkowie K. 

Łatwego zadania nie miała szczegól-
nie w Żmijewie Kościelnym. W miejscu, 
w którym wydobywano piasek i żwir. 
Ale i tu udało się odkryć kilka grobów 
z wyposażeniem. 

Najbardziej �przekopanym� (w peł-
ni) stanowiskiem archeologicznym na 
Zawkrzu jest Modła. Andrzej Grzym-
kowski natknął się nań 1975 r. Zaraz 
potem ze swoją ekipą penetrował je 
przez następne lata � do 1986 r. Okryto 
w sumie kilkaset grobów. 

Tędy przebiegał szlak 
bursztynowy 

Przeważającą część tej książki zajmują 
opisy grobów ciałopalnych (w większo-

ści) i szkieletowych oraz ich zawartości. 
Podajmy � dla przykładu - co zawierał 
pochówek mężczyzny w wieku 20 -30 
lat, oznaczony numerem 133(11/81) 
z Dąbka: brązowa posrebrzana sprzącz-
ka, sprzączka owalna ze skuwką, nad-
topiona, fragmenty wisiorka z brązowej 
blaszki, fragment grzebienia trójwar-
stwowego, fragmenty ceramiki.

Wydobyte z ziemi rzeczy, wykonane 
dwa tysiące i więcej lat temu, są przed-
miotami dalszej analizy. Wiele mogą 
powiedzieć o systemach politycznych 
ówczesnych ludów, stratyfikacji spo-
łecznej, życiu gospodarczym i codzien-
nym, obyczajowości, a także o religii. 
Znamienne: te pogańskie ludy wierzyły 
w życie (inne), które następuje po fizycz-
nej śmierci człowieka.

Tak czy inaczej, odkrycia mławskiego 
archeologa są dowodami m. in. na to, 
że przez Zawkrze przebiegała odnoga 
słynnego europejskiego szlaku bursz-
tynowego, który szedł po osi południe 
� północ � południe, o czym świadczą 
np. znaleziska monet rzymskich. 

Archeologia jest nader fascynującą 
nauką, ale trudną, nie ukrywajmy, przez 
to dostępną � w dosłownym sensie - dla 
nielicznych. Każdy z nas jednak może 
zwiedzać wystawy. Niżej podpisane-
go niezwykle zaciekawiły ekspozycje 
w Państwowym Muzeum Archeolo-
gicznym w Warszawie i Muzeum Ziemi 
Zawkrzeńskiej, na których moją uwagę 
skupiały ozdoby kobiece (np. wisiorki) 
sprzed ok. dwu tysięcy lat. Odrestau-
rowane, niektóre wyglądały tak, jakby 
zostały wykonane dopiero niedawno. 

A swoją drogą� Owo plemię Wanda-
lów, które przemierzało Zawkrze, wbrew 
utartym schematom, nie tylko niszczyło, 
ale też budowało. Udowodniła to znako-
mita wystawa pt. �Wandalowie� w Pań-
stwowym Muzeum Archeologicznym, 
na której wystawiono również eksponaty 
z mławskiego muzeum.

Archeolog jak 
romantyczny detektyw 

Jak się rzekło, omawiana praca jest 
podsumowaniem prawie półwiecznych 
badań jej autora. Kto zna bliżej Andrzeja 

Grzymkowskiego, ten wie, że dla niego 
archeologia jest powołaniem, przezna-
czeniem, czymś, bez czego zapewne nie 
wyobraża sobie życia. Tego typu ludzi 
określa się mianem pasjonatów. 

Ten płońszczanin z urodzenia 
i pochodzenia osiadł w Mławie w 1970 
roku, tuż po ukończeniu studiów arche-
ologicznych na Uniwersytecie Warszaw-
skim. Wyszedł ze szkoły prof. Jerzego 
Okulicza, który przywiązywał dużą wagę 
do przygotowania swoich uczniów do 
pracy w terenie.

Młody Grzymkowski został pracow-
nikiem Muzeum Ziemi Zawkrzeńskiej, 
niebawem awansował na jego dyrektora 
(rozwinął tę placówkę), by ostatecznie 
zająć (do emerytury) funkcję kierownika 
jego działu archeologicznego. Tak czy 
owak, niemal z miejsca wyruszył w pole. 
Na stanowiskach archeologicznych spę-
dził już w sumie kilka lat. Corocznie 
przynajmniej wakacyjny miesiąc, nie 
licząc okresu (1998 � 2002), kiedy był 
starostą mławskim. Do tego niejeden 
dzień poświęcił na powierzchniowe 
badania archeologiczne. Więcej: wszyst-
kie odkrycia należało udokumentować 
(opisać, sfotografować, narysować), 
co się zazwyczaj czyni w domowym 
zaciszu. 

Gwoli głębszego wniknięcia w isto-
tę rzeczy, przytoczmy fragment nader 
interesującej książki �Z archeologią za 
pan brat�, autorstwa prof. Jerzego Gąs-
sowskiego: �Praca archeologa polega 
na odkrywaniu na ogół szczątkowych 
śladów dawnych cywilizacji, przypomina 
bardzo śledztwo, prowadzone przez 
detektywa, który mając nieliczne dowody 
w rękach musi odtworzyć bieg istotnych 
wydarzeń. Z własnego doświadczenia 
wiem, że bywa żmudna i niewdzięcz-
na, że częste pełne trudu wykopaliska 
przynoszą mierny efekt. Bywa też, że 
jedna szczęśliwa godzina stanowi o tym, 
że archeologia nie przestaje być nauką 
romantyczną nawet w dzisiejszej dobie, 
kiedy służą jej komputery, cybernetyka 
i statystyka�. Zwróćmy uwagę: roman-
tyzm nie musi być wrogiem twardych 
metod warsztatu naukowego. W owej 
zasadzie obowiązującej wszystkich 
badaczy przeszłości: �Sine ira et stu-

dio� (chłodno, 
bez emocji) - jest 
miejsce na oso-
biste odczucia 
naukowca. 

Mławski 
archeolog jest 
autorem ok. 
100 prac nauko-
wych. Opubliko-
wał je w takich 
periodykach, jak 
�Sprawozdania 
Archeologiczne�, �Wiadomości Arche-
ologiczne, �Informator Archeologicz-
ny�, �Wiadomości Numizmatyczne�, 
�Przegląd Numizmatyczny� czy �Ziemia 
Zawkrzeńska� i oczywiście w redago-
wanej przez siebie �Mławskiej Kronice 
Archeologiczno-Numizmatycznej�. 
Poza tym od 1975 roku prezesuje mław-
skiemu oddziałowi Polskiego Towa-
rzystwa Numizmatycznego (wcześniej 
Archeologiczno-Numizmatycznego).

Z jego odkryć i ustaleń skorzystali inni 
archeolodzy, m.in. Andrzej Maciałowicz, 
Bartosz Kontny i Andrzej Szela w swoich 
tezach doktorskich. Grzymkowski nadal 
pozostaje zwyczajnym magistrem. Być 
może dlatego, że angażując się w życie 
społeczne i polityczne, nie znajdował 
czasu na formalne podwyższenie swego 
statusu naukowego. Ale nie bądźmy 
przesadnie wymagający, bo, jak powia-
dają niektórzy utytułowani profesoro-
wie, od samego doktoratu �rozumu nie 
przybywa�. 

�Pomagali mi rolnicy� 
Wydobyte przezeń artefakty zasiliły 

zbiory Muzeum Ziemi Zawkrzeńskiej. 
Część z nich prezentowano na wysta-
wach stałych i czasowych. Bodaj najważ-
niejsza ekspozycja, przekrojowa, nosiła 
tytuł �Skarby archeologiczne Zawkrza 
� 45 lat badań MZZ�. To niezmiernie 
ważne, aby mieszkańcy danego terenu 
mogli obejrzeć to, co wiele wieków temu 
stworzyli ich przodkowie. 

Pan Andrzej uważa, że archeologowi 
niezbędna jest, nie licząc rzetelnej wie-
dzy i umiejętności, po prostu odrobiona 
szczęścia. No bo nie każdemu jest dane 

natrafić na np. grób książęcy. Zawłasz-
cza z tego typu odkryciami wiąże się 
romantyczność, zasygnalizowana przez 
prof. Gąssowskiego.

Więcej. Grzymkowski przyznaje, że 
spotykał się z przychylnością, zrozu-
mieniem i pomocą ze strony właścicieli 
gruntów, na których prowadził wykopa-
liska, czyli rolników. Raz jeszcze dziękuję 
im na łamach swej książki. 

�Pradzieje Ziemi Mławskiej� praw-
dopodobnie przeczytają nieliczni, dla-
tego zachęcam ich autora do napisania 
jeszcze jednej książki � tzw. popular-
nej, �dla każdego�. Praca archeologa 
bowiem jest frapująca. Wyciąganie 
z ziemi tajemnic (procedura �detekty-
wa�), oczekiwania, nadzieje, rozcza-
rowywania, niespodzianki, przygody, 
anegdoty� Dodać trzeba ratowanie 
skarbów w monet, w czym bohater 
tego artykułu brał czynny udział. Myślę 
zwłaszcza o bogatej kolekcji numizma-
tów przypadkowo odkrytej w 1982 r. na 
byłym poligonie wojskowym Ślubowo k. 
Dzierzgowa. Zapanowała tam wówczas 
swoista �gorączka złota�; przyjeżdżali 
�kopacze� z niejednego regionu kraju� 
Wszystko to stanowi materiał na ciekawą 
opowieść. 

Polska archeologia jest � nie waham 
się użyć tego słowa - znakomita, jedną 
z najlepszych w świecie, a każdym razie 
nie ustępuje niemieckiej. Jest to zasługa 
kilku pokoleń naszych badaczy, w czym 
ma swoją cząstkę Andrzej Grzymkowski.

KRZYSZTOF JAKUBOWSKI 

Od pół wieku bada pradzieje Ziemi Mławskiej 

Andrzeja Grzymkowskiego
przygoda z archeologią

Andrzej Grzymkowski (na zdjęciu). Archeolog pracuje nie tylko w terenie, ale też w bibliotece 

Frontowa stronica okładki książki 

Tekst „Pradziejów Ziemi Mławskiej” 
ilustrują liczne zdjęcia 

i rysunki artefaktów
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Rozżaleni mieszkańcy wsi 
Gutków w gminie Sońsk już od 
ponad 20 lat zwracają uwagę 
na problem z drogą powiatową 
nr 1248W, z Gołotczyzny 
w kierunku Nowego Miasta. 
Problem ów polega na tym, 
że nieco ponad 2-kilometrowy 
odcinek tej drogi przechodzący 
przez ich miejscowość jest nadal 
nieutwardzony, co powoduje 
wiele niedogodności.

- Rozmawiamy o drodze łączącej dwa 
powiaty: ciechanowski z płońskim (�) 
droga w XXI wieku jest nadal nawierzch-
nią gruntową, która wiosną przypomi-
na wiejską drogę w XVIII wieku � mówi 
Paweł Żebrowski, jeden z mieszkańców 
wsi. - Latem przez nieudolne naprawy 
powiatu ciechanowskiego i brak utwardze-
nia niszczą się auta, sprzęty rolnicze itp. 
Przy drodze mieszka dużo dzieci, rodzin, 
osób starszych. Nie maja oni możliwo-
ści wyjść na spacer, jechać na zakupy, do 
pracy, apteki itp. Autobus szkolny już nie 
jeździ tą drogą, bo nie daje rady przeje-
chać i jeździ drogą naokoło, więc trzeba 
dowozić dzieci, a nie każdy rodzic ma takie 
możliwości. Latem się kurzy, przypomina 
poligon wojskowy.

Dodajmy, że droga jest utwardzona po 
stronie powiatu płońskiego. Jak mówi pan 
Paweł, mieszkańcy interweniowali zarówno 
u poprzedniej starosty, jak i obecnego, ale 
spotykali się z odpowiedzią, że nie ma na 
to funduszy.

- A w międzyczasie w Ciechanowie 
naprawia się nie wymagające remontu 
drogi (leje się asfalt na asfalt) � kwituje 

nasz rozmówca, dodając, że wójt gminy 
Sońsk Jarosław Muchowski chce się doło-
żyć do przebudowy. 

- Tak, oczywiście gmina deklaruje 
pomoc � mówi wójt gminy Sońsk Jaro-
sław Muchowski. - Jest to skandaliczna 
sytuacja. Najpierw powiat szukał latami 
rozwiązania dot. odwodnienia. Kiedy 
wskazałem jak rozwiązać problem, dekla-
rując pomoc i udostępnienie działek gmin-
nych w zakresie rozsączenia, wymówka 
o odwodnieniu się skończyła. Były obiet-
nice ówczesnej starosty J. Potockiej, piękne 
zdjęcia i na tym się skończyło. Minęło kilka 
lat od spotkania i dziś nie ma nic. Z tego, co 

wiemy, to dokumentacja nie jest kompletna. 
Taka sama sytuacja z pięknymi zdjęciami 
ze starostą była odnośnie drogi Sarnowa 
Góra - Gołotczyzna, droga przez Sońsk, 
gdzie jako samorząd przekazaliśmy 80 tyś. 
zł na wykonanie dokumentacji projektowej. 
Od ponad trzech lat projektuje się droga 
powiatowa w Ślubowie i końca nie widać. 
Jako wójt zawsze pomogę, ale musimy 
widzieć chęć do wykonania pracy, a nie 
tylko szukania wymówek.

Co na to starostwo? Jak mówi dyrek-
tor Powiatowego Zarządu Dróg Robert 
Szepietowski, dla drogi opracowana 
jest dokumentacja, ale w budżecie na 

ten rok nie ma przewidzianych środków 
na jej przebudowę. W tym roku powiat 
przekaże na inwestycje drogowe około 
25 mln złotych (w tym na budowę drogi 
Kałęczyn-Ślubowo, a dla drogi w Sońsku 
powiat stara się o dofinansowanie), co 
w jego ocenie i tak jest sporym obciążeniem 
dla budżetu. W tej chwili prowadzone są 
tam jedynie prace w ramach bieżącego 
utrzymania. Dyrektor nie wyklucza jednak 
działań w tym kierunku, o ile pojawiły by się 
nowe możliwości finansowania ze środków 
zewnętrznych. Dodaje także, że ewentual-
na partycypacja w kosztach gminy Sońsk 
zdecydowanie działałaby na korzyść ewen-
tualnej inwestycji, jako przykład podając 
gminy Ojrzeń, Nowe Miasto, Ciechanów, 
czy Glinojeck, których udział często sięga 
nawet nawet 50%. Problem w tym, że, jak 
mówi, nie wpłynął ze strony wójta żaden 
oficjalny wniosek. Dodaje jednak, że jeśli 
takowy by się pojawił, z pewnością PZD 
mu się przyjrzy.

Ponieważ jednak mieszkańcy wsi Gut-
ków z problemem tym mierzą się od ponad 
20 lat, trudno jest im wierzyć w pozytyw-
ne dla nich zakończenie tej sprawy. W tej 
sytuacji Paweł Żebrowski, wobec braku 
efektów swojego zaangażowania w ofi-
cjalny sposób, zdecydował się na bardziej 
dosadną formę ekspresji. Od czwartku 25 
stycznia na jego prywatnym polu stoi oka-
zały baner z napisem �Witamy na drodze 
wstydu i nieudolności powiatu ciechanow-
skiego�. Może więc taka (anty)reklama 
przyniesie wreszcie jakiś skutek?         RK
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Ciechanowscy policjanci 
uratowali 15-latka, który 
groził, że targnie się na swoje 
życie. Nastolatek trafił pod 
specjalistyczną opiekę lekarską.

Zdarzenie miało miejsce w środę 24 
stycznia w okolicach mostu w Kargoszynie.

- Dyżurny ciechanowskiej komendy ode-
brał od operatora numeru alarmowego 112 
bardzo niepokojącą informację o nastolat-
ku, który groził odebraniem sobie życia. 
W tej sytuacji liczyła się każda minuta. 
Na miejsce natychmiast zostały skiero-
wane policyjne patrole. Funkcjonariusze 
ustalili miejsce zamieszkania chłopaka, 
jednak nie zastali go w domu. Mundu-
rowi natychmiast podjęli działania, aby 
ustalić, w którym kierunku chłopak mógł 
pójść i odnaleźli go już po kilku minutach 

Gmina Ciechanów przedstawiła 
koncepcję budowy Centrum 
Rekreacyjno-Sportowego 
umiejscowionego we wsi 
Ujazdówek.

- Obiekt będzie podzielony na strefy, 
które bez wątpienia przypadną do gustu 
każdemu użytkownikowi. Z myślą o naj-
młodszych powstanie plac zabaw, strefa 
sportowa dla młodzieży (m.in. skatepark, 
boisko wielofunkcyjne), natomiast z tęż-
ni solankowej i terenów rekreacyjnych 
z pewnością skorzystają osoby, które będą 
chciały się zrelaksować. Obiekt będzie do 
dyspozycji całych rodzin, gdzie każdy 
będzie mógł spędzić miło i aktywnie czas 
na świeżym powietrzu. Powstanie również 
scena i mini amfiteatr, które będą miejscem 
wydarzeń kulturalnych 
i animacji integrujących 
mieszkańców naszej 
gminy � przekazu-
je urząd.

Jak mówi wójt Stefan 
Pawłowski, inwestycja 
jest planowana w Ujaz-
dówku m. in. dlatego , 
że odbywają się w tej 
miejscowości gminne 
imprezy plenerowe oraz 
z powodu dysponowa-

Prawie 80 tys. złotych straciła 
38-latka, która zamieściła w sieci 
ogłoszenie dotyczące sprzedaży 
ubrań na kwotę 100 zł. 

- Ciechanowscy funkcjonariusze o tym 
oszustwie zostali poinformowani w minio-
ny poniedziałek (22.01). 38-letnia miesz-
kanka powiatu ciechanowskiego na jednym 
z popularnych internetowych serwisów 
ogłoszeniowych wystawiła na sprzedaż 
ubrania za kwotę 100 zł. Szybko skontak-
towała się z nią za pomocą komunikatora 
osoba zainteresowana kupnem. Kupująca 
poprosiła o wysyłkę za pośrednictwem 
jednej z firm kurierskich. Sprzedająca 
podała rozmówczyni swoje dane osobo-
we. Następnie 38-latka otrzymała mailem 
link �do płatności� � przekazuje asp. Mag-
da Zarembska.

Kobieta kliknęła w link, po czym została 
przekierowana na stronę, która wyglądała 
jak strona firmy kurierskiej.

- Postępując zgodnie z instrukcjami, 
38-latka zatwierdziła kody autoryzujące, 
które otrzymała z banku. To niestety spo-
wodowało, że przestępcy uzyskali dostęp 
do konta. Kobieta nabrała podejrzeń, gdy 
otrzymała informację o zablokowaniu 
dostępu do aplikacji mobilnej swojego 
banku. W rozmowie telefonicznej z kon-
sultantem infolinii banku dowiedziała się, 
że ktoś wypłacił z jej konta prawie 80 tys. 
złotych � dodaje rzecznik prasowa policji.

Postępowanie w tej sprawie prowadzą 
teraz policjanci z Wydziału ds. Przestęp-
czości Gospodarczej.

Policja ostrzega, że jeśli kupujący wysyła 
nam link z informacją, że tylko w ten spo-
sób otrzymamy zapłatę za sprzedawany 
towar, to możemy mieć pewność, że mamy 
do czynienia z oszustwem. 

- Przekazywane przez oszustów linki, 
często przypominają odnośniki do praw-
dziwych stron, a różnice są prawie nie-
dostrzegalne. Dlatego za każdym razem 
powinniśmy dokładnie weryfikować strony 
internetowe, z których korzystamy � prze-
strzegają funkcjonariusze.

Co zatem radzi policja?
- Nie klikajmy w linki otrzymane od 

nieznanych osób.
- Pod żadnym pozorem nie przeka-

zujmy danych takich jak login i hasło do 
bankowości internetowej, czy informacji 
zapisanych na karcie płatniczej.

- Zawsze stosujmy zasadę ograniczone-
go zaufania nie tylko podczas kupowania 
towaru, ale także podczas jego sprzedaży.

- Czytajmy SMS-y z banku. Zwracajmy 
uwagę na to, co autoryzujemy.

- Jeżeli staniemy się ofiarą przestępstwa, 
niezwłocznie skontaktujmy się telefonicznie 
ze swoim bankiem w celu zablokowania 
dostępu do rachunku lub karty bankoma-
towej, a następnie poinformujmy o wszyst-
kim policję.                                               RK

Nieodpowiedzialne zachowanie 
20-latka, który w środę 
24 stycznia zgłosił policjantom 
rzekome porwanie swojej 
siostry, skończyło się mandatem 
karnym w wysokości 500 zł.

- Zgłaszający poinformował, że ktoś 
porwał jego siostrę i groził jej pozbawie-
niem życia. Na miejsce natychmiast zostały 
skierowane policyjne patrole. Policjanci 
zauważyli kobietę odpowiadającą poda-
nemu rysopisowi. Okazało się, że jest ona 
cała i zdrowa, a do żadnego porwania 
nie doszło. Przebywała w towarzystwie 
swojego brata i matki. Z relacji kobiety 
wynikało, że podczas rozmowy telefonicz-
nej z bratem poinformowała go, że idzie 
za nią trzech znanych mężczyzn. Kobieta 
zaprzeczyła, aby ktoś kierował wobec niej 
groźby karalne � przekazała asp. Magda 
Zarembska z KPP w Ciechanowie.

Mieszkaniec powiatu ciechanowskiego 
za bezpodstawne wezwanie służb został 
ukarany mandatem karnym w kwocie 
500 zł.

w rejonie mostu w Kargoszynie. 15-letni 
mieszkaniec powiatu ciechanowskiego 
był w złym stanie psychicznym i emo-
cjonalnym. Policjanci w obecności matki 
przekazali chłopca pod specjalistyczną 
opiekę medyczną � przekazała asp. Mag-
da Zarembska.

Policja apeluje, aby w przypadku spotka-
nia osoby, co do której możemy podejrze-
wać potrzebę udzielenia pomocy, nawiązać 
z nią kontakt lub zadzwonić na numer 
alarmowy 112. W takich sytuacjach czas 
ma ogromne znaczenie.

- Pamiętajmy, że jeśli potrzebujemy 
pomocy, nie wstydźmy się o nią poprosić. 
Kiedy nie możemy sobie poradzić z proble-
mami, możemy zwrócić się do osoby bądź 
instytucji, które bezpłatnie i anonimowo 
pomogą nam przejść przez ciężki okres 
w życiu � informują policjanci.

Telefon zaufania dla dorosłych to 116 
123, zaś dla dzieci i młodzieży - 116 111.

RK

nia przez gminę odpowiednim terenem 
własnym umożliwiającym jej wykonanie. 

Pierwsze działania w kierunku realizacji 
inwestycji gmina planuje przeprowadzić 
jeszcze w tym roku.

- W tym roku będzie opracowana doku-
mentacja projektowa i z chwilą pozyskania 
środków będzie można myśleć o rozpoczę-
ciu inwestycji. Gmina planuje pozyskać 
środki zewnętrzne na budowę centrum tak, 
żeby nie uszczuplić planowanych inwestycji 
drogowych, wodociągowych czy kanaliza-
cyjnych � mówi wójt.

Jak jednak wiemy, zbliżają się wybo-
ry samorządowe. Co jeśli przyniosą one 
zmiany na decyzyjnych stanowiskach?

- Kalendarz wyborczy nie może być 
ogranicznikiem w planowaniu inwestycji 
wieloletnich � kwituje wójt.

RK

Nieuzasadnione wezwanie Policji, pogo-
towia czy innych służb jest wykroczeniem. 
Zgodnie z Kodeksem Wykroczeń Art. 66. 
§ 1. Kto:

1) chcąc wywołać niepotrzebną czyn-
ność, fałszywą informacją lub w inny 
sposób wprowadza w błąd instytucję uży-
teczności publicznej albo organ ochrony 
bezpieczeństwa, porządku publicznego 
lub zdrowia,

2) umyślnie, bez uzasadnionej przyczy-
ny, blokuje telefoniczny numer alarmowy, 
utrudniając prawidłowe funkcjonowanie 
centrum powiadamiania ratunkowego 
podlega karze aresztu, ograniczenia wol-
ności albo grzywny do 1500 zł.

§2. Jeżeli wykroczenie spowodowało 
niepotrzebną czynność, można orzec 
nawiązkę do wysokości 1000 złotych.

- Oprócz konsekwencji prawnych 
i finansowych pamiętajmy o tym, że blo-
kując telefon alarmowy, uniemożliwiamy 
połączenie osobie, która naprawdę może 
tej pomocy potrzebować. Zaangażowanie 
służb do fikcyjnego zgłoszenia powoduje, 
że w tym czasie nie mogą być w miejscu, 
gdzie taka pomoc jest konieczna. Ape-
lujemy o rozwagę podczas korzystania 
z numeru alarmowego 112! - przestrzegają 
policjanci.                                                  RK
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Bezpodstawnie zgłosił porwanie 
siostry

Oszukana �na link do płatności�

Straciła prawie 80 tys. zł

W sąsiedztwie starostwa 
od dłuższego czasu straszy 
niedokończony budynek 
Centrum Administracyjnego. 
Jak wiadomo, budowa została 
przerwana jeszcze w 2022 roku, 
kiedy wykonawca odstąpił od 
umowy. W zeszłym roku ruszyła 
procedura przetargowa na 
dokończenie inwestycji. Na jakim 
jest ona etapie?

Marta Milewska, rzecznik prasowy 
Urzędu Marszałkowskiego:

- Zadanie pn. �Budowa Centrum Admi-
nistracyjnego w Ciechanowie na potrzeby 
jednostek organizacyjnych Województwa 
Mazowieckiego oraz Powiatu Ciecha-
nowskiego� w chwili obecnej jest na koń-
cowym etapie procedury wyboru gene-
ralnego wykonawcy robót budowlanych 
oraz innych uczestników procesu inwe-
stycyjnego - w najbliższym czasie będzie 
wyznaczony termin zawarcia stosownych 
umów � przekazuje rzecznik prasowa Urzę-
du Marszałkowskiego Marta Milewska.

Jak informuje rzecznik, łączny koszt 
realizacji zadania wyniesie dokładnie 67 
478 091,87 zł, zgodnie z najkorzystniej-
szą ofertą złożoną przez firmę Rembud 
sp. z o.o.

Po zakończeniu budowy w obiekcie 
będą się mieścić jednostki organizacyjne 
województwa mazowieckiego oraz powia-
tu ciechanowskiego: delegatura Urzędu 
Marszałkowskiego Województwa Mazo-
wieckiego w Ciechanowie, Mazowiecka 
Jednostka Wdrażania Projektów Unijnych 
Oddział Zamiejscowy w Ciechanowie, 
Mazowieckie Biuro Planowania Regio-
nalnego w Warszawie Oddział Terenowy 
w Ciechanowie, Mazowieckie Centrum 
Polityki Społecznej Wojewódzki Ośro-
dek Adopcyjny Oddział w Ciechanowie, 
Wojewódzki Urząd Pracy w Warszawie 
Filia w Ciechanowie, Muzeum Szlachty 
Mazowieckiej, Starostwo Powiatowe oraz 
Biblioteka Pedagogiczna. 

RK
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Jest wykonawca Centrum 
Administracyjnego

Duża inwestycja w Ujazdówku

Nastolatek groził odebraniem 
sobie życia

eprasa.pl 71c8fb379a



Powyższa kwota obejmuje wdrożenie 
systemu zarządzania oświetleniem i jego 
konserwację. Nowy system ma umożli-
wić sterowanie obwodami oświetlenia, 
dzięki czemu możliwe będzie regulowa-
nie jego natężenia. 

- Nie wiemy, czy uda się zastoso-
wać go do pojedynczych lamp, na 
przykład na przejściach dla pieszych, 
na skrzyżowaniach i na rondach � 
tam nie chcielibyśmy zmniejszać 
natężenia. W innych miejscach 
będziemy, w zależności od pory dnia 
i pory roku, zmieniać natężenie, co 
przekłada się bezpośrednio na zuży-
cie prądu, a potem na rachunki, które 
płacimy na oświetlenie. Kiedy ten 
system wejdzie, praktycznie odejdzie-
my od systemu wyłączenia oświetle-
nia, z wyjątkiem terenów zielonych 
i parków � mówił burmistrz Płońska 
Andrzej Pietrasik na konferencji pra-

sowej dotyczącej powołania Wydziału 
Utrzymania Miasta.

Na tej samej konferencji burmistrz 
zapowiedział, że miasto będzie starało 
się o pozyskanie środków na instalację 
nowych obwodów oświetleniowych, 
między innymi dla targowiska Manhat-
tan i alei biegnącej wzdłuż cmentarza, 
gdzie oświetlenie jest bardzo awaryjne. 

W mieście funkcjonuje 50 obwodów 
punktów świetlnych, których łącznie jest 
1357. Powodem wprowadzenia nowych 
rozwiązań jest oszczędność energii � 
w założeniu nawet o 30%, co z kolei 
ma przełożyć się na mniejsze koszty 
wynikające z jej zużycia. 

Nowy system zostanie wdrożony do 
końca pierwszego kwartału tego roku. 
Spłatę instalacji rozłożono na osiem 
lat do 30 września 2032 roku. Data 
pierwszej spłaty wyznaczona została 
na październik.                                    PB

Urząd Miejski w Płońsku powołał 
nową jednostkę � Wydział 
Utrzymania Miasta. Powstał on 
w miejsce dotychczasowego 
Referatu Obsługi Targowisk. Jego 
praca rozpocznie się od lutego. 

Pracownicy zajmować się będą zada-
niami dotyczącymi funkcjonowania 
miasta, szczególnie w zakresie utrzy-
mania czystości oraz usuwania awarii. 
Do ich obowiązków należeć będzie 
między innymi kontrola zachowania 
czystości na przystankach komunikacji 
miejskiej, placach zabaw, siłowniach 
miejskich. Dalej dbałość o tereny zie-
lone � interwencyjne koszenie trawy, 
usuwanie chwastów i utrzymywanie 

porządku w parkach. Wydział będzie 
również monitorował i, jeśli zajdzie 
taka potrzeba, zgłaszał odpowiednim 
organom (na przykład Straży Miejskiej) 
wszelkie nieprawidłowości związane 
z funkcjonowaniem miasta, te natomiast 
będą podejmowały działania zgodne 
z zakresem swoich obowiązków. Do 
innych zadań Wydziału Utrzymania 
Targowisk będą też należeć działania 
z zakresu utrzymania stref płatnego 
parkowania i płatnych niestrzeżonych 
parkingów, nadzorowanie targowisk 
i utrzymanie oraz zapewnienie działania 
miejskiemu Mini Zoo.

Wydział będzie czynny również poza 
godzinami pracy ratusza (w tym w nocy 
i w dni wolne od pracy).

Choć wydział jest nową komór-
ką w strukturze Urzędu Miasta, na 
potrzeby jego powołania nie utworzono 
nowych etatów. Część jego zadań zosta-
ła przeniesiona z zakresu obowiązków 
Referatu Obsługi Targowisk i to właśnie 
jego kadry zasilą nową jednostkę.

Burmistrz Płońska Andrzej Pietrasik 
tak tłumaczył konieczność jej powołania:

- Powodem dokonania tych zmian jest 
rozwiązanie problemu od strony zarzą-
dzania i odpowiedzialności. Te odpo-
wiedzialności były niedopowiedziane 

albo nie obejmowały czasu od godziny 
16:00, w piątek, sobotę, niedzielę. Gdy 
coś się działo, otrzymywałem sygnał, że 
coś się dzieje, ale nie miałem siły spraw-
czej, żeby to wykonać. Nie wszystkie 
spółki wtedy pracują, a problem jest 
bardzo widoczny i uciążliwy. (�) Naj-
większy potencjał, by takim sytuacjom 
przeciwdziałać, jest w Referacie Obsługi 
Targowisk, którym do tej pory kierował 
pan Rafał Jerzak, gdyż są tam ludzie, 
którzy pracują w soboty i w niedziele.

Jeśli obywatele zechcą zgłosić pro-
blemy z wyżej wymienionego zakresu, 
na przykład związane z brakiem czy-
stości na ulicy, będą mogli to zrobić 
poza godzinami pracy Urzędu Mia-
sta. Zgłoszenia będzie przyjmować 
Rafał Jerzak, którego nowe stanowisko 
Andrzej Pietrasik określił funkcją �noc-
nego burmistrza�, ponieważ � jak mówi 
� tak określa się tę funkcję w miastach 
na zachodzie Europy. Numer telefonu 
przewodniczącego dotychczasowego 
ROT będzie jawny. Po otrzymaniu zgło-
szenia będzie on mógł wydać dyspozycje 
dotyczące naprawy danego problemu. 
Jeśli nie będzie to możliwe od razu, 
poinformowane służby zabezpieczą 
dane miejsce do czasu, kiedy rozwią-
zanie sprawy stanie się możliwe.        PB

- prof. dr hab. Mariusza Roberta 
Drozdowskiego �Wojna w cieniu ide-
ologii, czyli o kremlowskiej propagan-
dzie historycznej�

Wprowadzenie: Marek Gierlach
Po sesji odbędzie się koncert w wyko-

naniu uczniów Państwowej Szkoły 
Muzycznej I stopnia w Płońsku.

żet

II sesja popularno-naukowa, 
która odbędzie się na 
zakończenie wystawy �Złota 
księżniczka i Ukraina przed 
wiekami� 3 lutego br. w sali 
widowisko-kinowej Miejskiego 
Centrum Kultury w Płońsku.

27 stycznia 1945 roku 
więźniowie obozu 
koncentracyjnego Auschwitz-
Birkenau zostali wyzwoleni 
przez oddziały Armii Czerwonej. 
Ponieważ data ta jest uznawana 
za symboliczny koniec 
Holokaustu, w 2005 roku 
Zgromadzenie Ogólne ONZ 
ustanowiło ją dniem uczczenia 
wszystkich ofiar. 

Z tej okazji Kiryat-Motzkin, miasto 
będące izraelskim partnerem Płońska, 
zorganizowało telekonferencję, w której 
udział wzięły władze miasta. Drugim 
polskim miastem goszczącym na tele-
konferencji była Włodawa. Obecni byli 
również przedstawiciele innych miast 
europejskich � niemieckiego Haßberge 
i Magdeburga oraz węgierskiego Nyíre-
gyháza.

W czasie konferencji opowiedziano 
historię Gerarda Finaly�ego, chłopca, 
którego rodzice zginęli w Auschwitz. 
Byli austriackimi Żydami ukrywającymi 
się we Francji po aneksji Austrii przez 
Trzecią Rzeszę. Przed aresztowaniem 
oddali dzieci (Gerard miał brata) pod 
opiekę znajomej, która z kolei przekaza-
ła ich do klasztoru sióstr Notre Dame 
de Sion w Grenoble. Po wojnie, gdy 
ich ciotka chciała odzyskać prawo do 
opieki nad chłopcami, Antoinette Brun, 
opiekująca się nimi dyrektorka przed-
szkola, odmówiła oddania ich rodzinie. 
Sytuacja przerodziła się w długotrwałą 
batalię sądową, która stała się znana 
jako �sprawa rodzeństwa Finaly�.

Burmistrz Płońska Andrzej Pietra-
sik przedstawił zebranym koncepcję 

W ramach sesji zostaną wygłoszone 
3 referaty:

- prof. dr hab. Teresy Chynczewskiej-
-Hennel �Wolni z wolnymi. Równi z rów-
nymi. Ukraina w I Rzeczypospolitej. 
Mity i prawda�,

- prof. dr hab. Grzegorza Motyki 
�Spór o akcję �Wisła� 1947�

Domu Pamięci, instytucji powstałej 
w październiku zeszłego roku, poświę-
conej dokumentacji i przypomnieniu 
dziejów społeczeństwa polsko-żydow-
skiego w Płońsku. Część ekspozycji 
poświęcona jest Holokaustowi i jego 

ofiarom. W zbiorach znajdują się między 
innymi prywatne listy, które jadący do 
Auschwitz więźniowie wyrzucali z pocią-
gu. Instytucja jest podległa Miejskiemu 
Centrum Kultury w Płońsku.

BP
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PŁOŃSKI

Nowe struktury w Urzędzie Miasta w Płońsku

�Nocny burmistrz�
Już niedługo nowy system 
oświetlenia w Płońsku
W poniedziałek 22 stycznia burmistrz Płońska Andrzej Pietrasik 
wraz z Marcinem Gołuchowskim, przedstawicielem spółki Energa 
Oświetlenie, podpisali umowę na konserwację oświetlenia ulicznego. 
Całkowita wartość umowy to ponad 3 mln złotych.

W środę 24 stycznia na drodze 
DK10 między Płońskiem 
a Dzierzążnią około południa 
odbył się protest rolników, 
organizowany w ramach 
ogólnopolskiego strajku. Z tego 
powodu przejazd na tej trasie 
był bardzo utrudniony.

Zaskoczyła frekwencja. Przewidy-
wano, że pojawi się około 100 pojaz-
dów, przyjechało drugie tyle. Jak widać 
wezwanie do protestu spotkało się 
z dużym odzewem. 

- Sami byliśmy zaskoczeni, że zjawiło 
się tak dużo osób. Na pewno dużym 
plusem było zaproszenie działaczy 
społecznych, pana Michała Urbania-
ka i pani Marty Czech. Pomogli oni 
zwiększyć świadomość jego zaistnienia 
� mówi Piotr Korycki, jeden z organi-
zatorów protestu � liczba i skala prote-
stów w Polsce powinny dać do myślenia 
obecnej ekipy rządzącej, zwrócić uwagę 
na problemy rolników. Zwłaszcza że 
protestuje się nie tylko u nas, strajki 
odbyły się także na Litwie, w Niem-
czech i we Francji.

Rolnicy protestują przeciwko ustale-
niom zawartym w ramach tzw. Zielo-
nego Ładu. Uważają, że wprowadzenie 

ich w życie poskutkuje ograniczeniem 
produkcji rolnej, a co za tym idzie � 
zmniejszeniem dochodów producentów 
rolnych i konkurencyjności europej-
skiego rolnictwa. Kontrowersje budzi 
między innymi odgórny nakaz ugoro-
wania ziemi, zawarty w normie GAEC 
8. Rolnicy wskazują, że ugór wymaga 
specjalnych zabiegów dla utrzymania 
gleby, inaczej może ona szybko zmar-
nieć. Jest to nie tylko dodatkowa praca, 
ale też obciążenie finansowe, co dla 
wielu gospodarstw, zwłaszcza tych 
mniejszych, może być mocnym ciosem.

Drugim ważnym postulatem jest 
zatrzymanie niekontrolowanego impor-
tu towarów rolnych z Ukrainy. �Euro-
pejskich rolników obowiązują koszty 
i regulacje, którym nie podlegają produ-
cenci rolni z Ukrainy oraz innych krajów 
spoza Wspólnoty� � czytamy w oficjal-
nym oświadczeniu organizatorów .

Trzecią kwestią jest wypłata dopłat 
bezpośrednich. Rolnicy nie wiedzą, ile 
dostaną dopłat, ani kiedy zostaną one 
wypłacone. Jest to trudna sytuacja, która 
w minionych latach nie miała miejsca.

Protest zakończył się około godzi-
ny 14:00. Czas pokaże, czy postulaty 
rolników zostaną dostrzeżone oraz jak 
ustosunkuje się do nich obecny rząd.

PB

Protest rolników 
z zaskakującą frekwencją

Pożegnanie z �Księżniczką�

Międzynarodowy Dzień Pamięci Ofiar Holokaustu

Konferencja on-line w Urzędzie Miasta

eprasa.pl 71c8fb379a



Punkt Doradztwa dla Młodzieży działa 
od kilku miesięcy, otwarto go we wrze-
śniu, rozpoczął obsługę 2 października 
ubiegłego roku. Jego siedziba znajduje się 
w Powiatowym Urzędzie Pracy (ul. Nowy 
Rynek 3). Jest czynny: poniedziałek, środa, 
piątek: 08.00 � 16.00, wtorek, czwartek: 
08.00 � 18.30. Oferuje pośrednictwo pra-
cy (pomoc w uzyskaniu odpowiedniego 
zatrudnienia, pozyskiwanie i upowszech-
nianie ofert pracy, stażu, miejsc praktyk 
i wolontariatu, pomoc pracodawcom 
w pozyskiwaniu pracowników o poszu-
kiwanych kwalifikacjach zawodowych) 
i poradnictwo zawodowe (pomoc w obsza-

rze wyboru odpowiedniego zawodu lub 
miejsca pracy, planowanie rozwoju kariery 
zawodowej, spotkania grupowe z mło-
dzieżą, badanie kompetencji cyfrowych). 

Oferuje także wsparcie z zakresu pomo-
cy społecznej realizowane przez pracow-
ników MOPS (przekazywane informacje 
uzależnione od zapotrzebowania odbiorcy) 
oraz wsparcie psychologiczne (uzależnione 
od potrzeb), a także kieruje na wstępne 
badania lekarskie w celu ustalenia zdolno-
ści osoby zainteresowanej do świadczenia 
pracy w formie stażu z punktu widzenia 
zdrowotnego, kieruje do odbycia �stażu 
part � times� (20 godzin w tygodniu), 
zapewnia zwrot kosztów dojazdu do 
miejsca stażu i z powrotem, dofinan-
sowuje koszty opieki nad dzieckiem lub 
dziećmi. Zapewnia niestandardowe formy 
wsparcia według potrzeb uczestnika pro-
jektu, po zasięgnięciu opinii psychologa. 

Dodatkowo oferuje nagrodę pieniężną dla 
pracodawcy za zatrudnienie uczestnika 
projektu bezpośrednio po zakończonym 
�stażu part � times�. 

� Celem, jaki przyświecał podjęciu 
tej inicjatywy, było kompleksowe wspar-
cie i informacja z obszarów aktywizacji 
zawodowej i poradnictwa zawodowego, 
pomocy społecznej oraz doradztwa psy-
chologicznego dla osób w wieku 18-30 lat, 
zamieszkujących na terenie powiatu puł-
tuskiego � tzw. �3w1�. Wszystko w jednym 
Punkcie � wyjaśnia Starostwo Powiatowe. 

Starosta Jan Zalewski, zapytany, czy 
głównie z myślą o uczniach szkół ponad-
podstawowych powstał Punkt Doradztwa 
dla Młodzieży, potwierdza. 

� Jednym z kluczowych celów doradz-
twa zawodowego jest dostarczenie młodym 
ludziom kompleksowych informacji na 
temat różnych zawodów, dziedzin edu-

kacyjnych i ścieżek kariery. To pomaga im 
zrozumieć, jakie opcje są dostępne i jakie 
kroki muszą podjąć, aby osiągnąć swoje 
cele zawodowe � mówi starosta. � Doradz-
two zawodowe to bardzo ważny aspekt 
działalności Powiatowego Urzędu Pracy 
w Pułtusku, który wychodzi naprzeciw 
oczekiwaniom młodych ludzi, stających 
przed często trudnym wyborem ścież-
ki kariery zawodowej. Myślę, że Punkt 
Doradztwa dla Młodzieży doskonale speł-

ni swoje zadanie, czego życzę młodzieży 
z niego korzystającej.

Przedsięwzięcie powstało w ramach 
pilotażowego projektu pn. �w Punkt 3w1. 
Punkt doradztwa dla młodzieży�, finan-
sowanego ze środków Rezerwy Funduszu 
Pracy. Wartość projektu wyniosła blisko 
1,5 mln zł (finansowana w całości ze środ-
ków RFP). Projekt jest odpowiedzią na 
ogłoszony 14 marca 2023 r., przez Mini-
sterstwo Rodziny i Polityki Społecznej 
nabór wniosków na projekty pilotażowe 
pod nazwą �Czas na Młodych � punkty 
doradztwa  dla młodzieży�. Jest on jednym 
z 77 dotowanych wniosków w kraju, w tym 
jednym z pięciu na Mazowszu, z dziewiątą 
wartością dofinansowania. Wykonawcą 
projektu jest powiat pułtuski, realizuje go 
jako lider Powiatowy Urząd Pracy w Puł-
tusku, a partnerem został Miejski Ośrodek 
Pomocy Społecznej w Pułtusku. Projekt, 
nad przebiegiem którego czuwają dyrek-
tor Powiatowego Urzędu Pracy Witold 
Chrzanowski i zastępca dyrektora Agata 
Łojek, będzie realizowany do końca 2024 r. 

Zanim otwarto Punkt, przeprowadzono 
remont powierzchni użytkowej na jego 
potrzeby. Wyniósł on 70 tys. zł i został 
sfinansowany z budżetu powiatu. 

IK 

Mieszkaniec powiatu 
pułtuskiego zamówił przez 
internet tonę węgla, za którą 
zapłacił przelewem. Nie otrzymał 
jednak zamówionego towaru.

Zamówienie zostało złożone w sklepie 
internetowym, w połowie listopada. Zama-
wiający zapłacił przelewem za ekogroszek 
blisko 1600 zł. Nie otrzymał jednak węgla 
ani zwrotu pieniędzy, a kontakt ze sprze-
dającym się urwał. Mieszkaniec gminy 
Pokrzywnica powiadomił więc policję, że 
padł ofiarą oszustwa. 

Policjanci prowadzą czynności w tej 
sprawie i apelują o ostrożność oraz roz-
wagę podczas internetowych transakcji 
związanych z zakupem opału. 

� Trudna sytuacja na rynku opałowym 
może być w sposób bezwzględny wykorzy-
stywana przez przestępców � zauważyła 
kom. Milena Kopczyńska, oficer prasowy 
pułtuskiej KPP.                                         IK

To kolejne takie odkrycie 
w powiecie pułtuskim. Tym 
razem dokonano go w rejonie 
lasu w Pokrzywnicy przed 
południem, 11 stycznia. 

Niewybuch został znaleziony podczas 
prac w lesie. Na miejsce natychmiast 
pojechali policjanci zajmujący się roz-
poznaniem minersko-pirotechnicznym. 
Zidentyfikowali przedmiot jako granat 
ręczny F1 pochodzący najprawdopodob-
niej z okresu II wojny światowej i powia-
domili wojskowych saperów. Do czasu ich 
przyjazdu, aby nikomu nic się nie stało, 
zabezpieczali teren.

Niebezpieczne znalezisko zostało zabra-
ne przez wojskowych saperów. 

� Liczące kilkadziesiąt lat, skorodowane 
niewypały mogą być bardzo niebezpieczne. 
Każde dotknięcie lub próba przemieszcze-
nia takiego pocisku może zakończyć się 
tragedią � mówi kom. Milena Kopczyńska, 
oficer prasowy KPP w Pułtusku. � Dlatego 
apelujemy o ostrożność i rozwagę oraz 
przypominamy, aby w przypadku znalezie-
nia niewybuchu niezwłocznie powiadomić 
o tym odpowiednie służby.                     IK 

Dwoje trzydziestolatków 
wybrało się na przejażdżkę 
toyotą. Siedząca za kierownicą 
kobieta gwałtownie skręciła 
na stację paliw w powiecie 
pułtuskim, po czym wysiadła 
z auta i chwiejnym krokiem 
poszła do okienka sklepu. Jej 
zachowanie zauważyli wracający 
ze spotkania druhowie OSP z 
Obrytego i Pniewa. Do zdarzenia 
doszło nocą 16 stycznia. Okazało 
się ono czubkiem góry lodowej. 

Druhowie zwrócili najpierw uwagę na 
to, że kierowca jadącej z przeciwnego kie-
runku toyoty bez sygnalizowania manewru 
raptownie skręcił na stację paliw. Potem 
zauważyli chwiejny krok kobiety. Przy-
puszczali, że jest ona nietrzeźwa, dlatego 
podeszli do jej auta i wyciągnęli kluczyki 
ze stacyjki. Na to zareagował siedzący na 
miejscu pasażera mężczyzna. Prosił, by 
nie informowali o incydencie policji, co 
upewniło druhów, że kierująca toyotą jest 
nietrzeźwa. Chcą udaremnić jej dalszą jaz-
dę, zgłosili interwencję. Na miejsce dotarł 
patrol policji. 

Okazało się, że kierująca 34-letnia 
mieszkanka powiatu łowickiego miała 
w organizmie 2 promile alkoholu. Ale to 
nie wszystko. Kobieta posiadała obowią-
zujący od roku zakaz prowadzenia pojaz-

Mieszkańcy powiatu pułtuskiego 
mogą w bieżącym roku 
skorzystać z nieodpłatnej 
pomocy prawnej, nieodpłatnego 
poradnictwa obywatelskiego 
oraz mediacji nie tylko 
w Pułtusku. Punkty pomocy 
prawnej działają, tak jak 
w ubiegłym roku, w Pokrzywnicy 
i Świerczach. Dodatkowo 
uruchomiono punkt w Gzach.  

Punkt w budynku dawnej bursy 
w Pułtusku przy ul. 3 Maja 20 jest czynny 
codziennie w dni robocze, tylko w różnych 
godzinach. W poniedziałki, środy i czwartki 
dyżur odbywa się w godzinach 12-16, zaś 
we wtorki i piątki w godzinach 9-13. Porad 
udzielają: w poniedziałki i wtorki � adwokat 
Tomasz Olczak, w środy i piątki � radca 
prawny Leszek Zmorzyński, w czwartki 
� adwokat lub radca prawny. Dni przyjęć 
radcy i adwokata pozostały bez zmian. 
Punkt jest obsługiwany przez: radcę praw-
nego, zgłoszonego przez Okręgową Izbę 
Radców Prawnych w Olsztynie i adwokata, 
zgłoszonego przez Okręgową Radę Adwo-
kacką w Płocku.

Pozostałe punkty są obsługiwane przez 
prawnika, zgłoszonego przez organizację 
pozarządową wyłonioną po przeprowa-
dzeniu konkursu. Tak jak w ubiegłym roku, 

dów mechanicznych. Okazało się również, 
że 39-letni pasażer troszczył się nie tylko 
o nią, ale i, przede wszystkim, o siebie. 
Mieszkaniec powiatu łowickiego znajdował 
się w stanie nietrzeźwości, Jednak to nie 
koniec. Mężczyzna był poszukiwany na 
podstawie listu gończego wydanego przez 
Prokuraturę Rejonową w Sochaczewie. 

�Wybuchowa� para została zatrzymana 
i przewieziona do pułtuskiej komendy. 

� Mężczyzna został doprowadzo-
ny do Aresztu Śledczego, a kobieta po 
wytrzeźwieniu usłyszała zarzuty. Odpowie 
za popełnienie przestępstwa kierowania 
samochodem w stanie nietrzeźwości 
oraz za przestępstwo złamania sądowego 
zakazu. Grozi jej za to kara nawet pięć lat 
pozbawienia wolności � informuje kom. 
Milena Kopczyńska, oficer prasowy KPP 
w Pułtusku.

� Dziękujemy za wzorową postawę 
i zdecydowaną reakcję druhom OSP. 
Bezmyślne działanie kierującej stanowiło 
poważne zagrożenie dla innych uczestni-
ków ruchu drogowego, być może czujność 
druhów zapobiegła czyjejś tragedii � mówi 
oficer prasowy KPP. 

Policja apeluje do wszystkich, którzy są 
świadkami przestępstw, by nie pozosta-
wali obojętni wobec takich czynów. Jeżeli 
w bezpieczny dla siebie sposób możemy 
uniemożliwić dalszą jazdę nietrzeźwemu, 
zróbmy to i wezwijmy policyjny patrol. 
Każdy, nawet anonimowo, dzwoniąc pod 
numer telefonu 112, może powiadomić 
najbliższą jednostkę policji o niepokoją-
cym zdarzeniu.

IK 

z bezpłatnej pomocy prawnej można sko-
rzystać w gminach Pokrzywnica i Świercze. 
W Pokrzywnicy Punkt w Urzędzie Gminy 
działa w poniedziałki i piątki w godzi-
nach 12-16, zaś w Świerczach Punkt przy 
ul. Długiej 6 działa we wtorki i czwartki 
w godzinach 12-16. W tym roku poradę 
można również uzyskać w gminie Gzy. 
Punkt powstał w Urzędzie Gminy i działa 
w środy w godzinach 12-16. Porad praw-
nych udziela Michał Nartonowicz, przed-
stawiciel Fundacji Inter Vivos, który ze sta-
rostwem współpracował w ubiegłym roku, 
dyżurując w Pokrzywnicy i Świerczach. 

Zapisy odbywają się od poniedziałku 
do piątku w godzinach pracy Starostwa 
Powiatowego w Pułtusku (służy do tego 
specjalny numer telefonu: 23 306-71-14). 
Dla osób ze szczególnymi potrzebami 
istnieje możliwość uzyskania pomocy 
prawnej telefonicznie, po wcześniejszym 
zgłoszeniu tego faktu (numer tel. 23 306-
71-14). Jeśli chodzi o mediacje, mediator 
wyznaczy godzinę i miejsce spotkania 
osobom zainteresowanym. 

� We wszystkich punktach udzielana jest 
nieodpłatna pomoc prawna, nieodpłatne 
poradnictwo obywatelskie oraz nieod-
płatna mediacja � podkreśla starosta Jan 
Zalewski. 

Tego typu wsparcie, jak informuje puł-
tuskie Starostwo, przysługuje �osobie 
uprawnionej, która nie jest w stanie ponieść 
kosztów odpłatnej pomocy prawnej, w tym 
osobie fizycznej prowadzącej jednoosobo-
wą działalność gospodarczą niezatrudnia-
jącą innych osób w ciągu ostatniego roku�. 
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Nowe samochody: kia sportage 
i skoda scala wzmocniły tabor 
Komendy Powiatowej Policji 
w Pułtusku. Ich przekazanie do 
użytku odbyło się 10 stycznia. 

Do policyjnego taboru przybył ozna-
kowany nowy pojazd kia sportage z silni-
kiem 1,6 o mocy 181 koni mechanicznych, 
z automatyczną skrzynią biegów i napędem 
4x4. Do dotychczasowego oznakowania 
zostały dodane jaskrawe, żółto-zielone 
kolory, które sprawiły, że radiowóz jest 
bardziej widoczny. Doszła także zwięk-
szona liczba świateł ledowych. Te zmiany 
mają przełożyć się na lepszą widoczność 
i zwiększenie bezpieczeństwa policjantów 
oraz innych użytkowników dróg. 

� Samochód został zakupiony dzię-
ki finansowemu wsparciu w kwocie 100 
tys. zł z budżetów lokalnych samorządów 

� powiatu pułtuskiego oraz gmin � Puł-
tusk, Gzy, Obryte, Pokrzywnica, Świercze, 
Winnica i Zatory � informuje Starostwo 
Powiatowe w Pułtusku. 

Drugi pojazd to nowy radiowóz, sko-
da scala z silnikiem 1,5 o mocy 150 koni 
mechanicznych z automatyczną skrzynią 
biegów, który zasilił flotę Wydziału Ruchu 
Drogowego już wcześniej, bo w listopadzie. 

� Został zakupiony 
w ramach programu ope-
racyjnego Infrastruktura 
i Środowisko, współfi-
nansowanego przez Unię 
Europejską ze środków 
Funduszu Spójności � 
wyjaśnia kom. Milena 
Kopczyńska, oficer pra-
sowy pułtuskiej KPP.

W uroczystym ape-
lu wzięli udział, oprócz 
policjantów i cywilnych 
pracowników KPP, 
samorządowcy, w tym 
wicestarosta Beata Jóź-
wiak, przewodniczący 
Komisji Bezpieczeństwa 

Rady Powiatu Mirosław Barszcz i bur-
mistrz Wojciech Gregorczyk. Kluczyki do 
radiowozu zakupionego dzięki wsparciu od 

samorządów przekazała na ręce policjanta 
wicestarosta Beata Jóźwiak, a poświęcił 
radiowozy ks. inf. Wiesław Kosek, kapelan 
pułtuskiej Policji. 

Samorządom powiatu i gmin za �wspar-
cie w dążeniu do poprawy jakości sprzętu 
w terenie� podziękował mł. insp. Paweł 
Antośkiewicz, komendant powiatowy poli-
cji. Przypomniał, że obszar powiatu to 
w dużej części tereny wiejskie, do których 
trudno dojechać, dlatego sprzęt musi być 
wysoce specjalistyczny. Nowe radiowozy 
nie tylko �podniosą komfort pracy poli-
cjantów�, ale i �wpłyną na podniesienie 
wymiernych efektów poczucia bezpieczeń-
stwa mieszkańców�. Kom. Milena Kop-
czyńska, oficer prasowa KPP, podkreśliła, 
że policyjne radiowozy pokonują dystans 
nawet do 50 tysięcy kilometrów rocznie. 
Z uwagi na charakter służby, bywają wyko-
rzystywane w bardzo trudnych warunkach. 
Dlatego też ważne jest, aby były sprawne 
i nowoczesne, co ułatwia policjantom 
podejmowanie szybkich działań, np. w celu 
dotarcia do osób zaginionych w trudnym 
terenie.                                                         IK 

Zapraszają do Punktu Doradztwa dla Młodzieży
Funkcjonujący w Powiatowym Urzędzie Pracy w Pułtusku Punkt 
Doradztwa dla Młodzieży to innowacyjne rozwiązanie, jedno z pięciu 
na Mazowszu. Zaprasza osoby w wieku 18-30 lat, mieszkające 
w powiecie pułtuskim, i pracujące, i bezrobotne, niezależnie od 
statutu na rynku pracy. Punkt oferuje i pośrednictwo pracy, 
i poradnictwo zawodowe i wsparcie psychologa oraz inne formy 
wsparcia młodych ludzi. 

Punkt działa w Powiatowym 
Urzędzie Pracy 

Uczestnicy uroczystego apelu przy radiowozach 

Radiowozy dla policji 

Nieodpłatna pomoc prawna 
w powiecie

�Wybuchowa� para zatrzymana 
dzięki druhom

Chciał kupić węgiel, 
stracił pieniądze 

Niebezpieczne znalezisko 
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Kiedy nad subregionem 
ciechanowskim przeszła burza 
śnieżna, a drogi były istnym 
lodowiskiem, niejedna osoba 
miała nadzieję, że to już ostatnia 
taka sytuacja tej zimy. Wtedy 
nadeszła kolejna śnieżyca, 
która odcięła niektóre wsie 
�od świata�. Przekonali się 
o tym także mieszkańcy powiatu 
żuromińskiego.

Zima bywa piękna, o ile oglądamy 
ją przez szybę z ciepłego domu i nie 
musimy nigdzie jechać.

Zaczęło sypać już w nocy z piątku na 
sobotę (19/20 stycznia br.), a w dzień 
opady jeszcze się wzmogły. Sytuację 
utrudniał dodatkowo silny wiatr, który 
tworzył na drogach głębokie zaspy. 
W te �śnieżne pułapki� wpadli kie-
rowcy. Żuromińska policja w sobotę 
odebrała wiele telefonów z pretensjami 
co do stanu dróg. Zdarzyło się także 
oznaczenie fatalnej sytuacji drogowej 
na Krajowej Mapie Zagrożeń Bezpie-
czeństwa.

- Mieszkańcy skarżyli się na trud-
ne warunki drogowe i brak reakcji 
ich zarządców. W przypadku takiego 
zgłoszenia komenda kontaktuje się 
z zarządcą danej kategorii drogi i infor-
muje o skargach na stan ich utrzymania 

- informuje Tomasz Łopiński, oficer 
prasowy KPP w Żurominie.

Zgłoszenia w szczególności dotyczyły 
dróg relacji: Zielona-Kuczbork (droga 
wojewódzka), Osówka-Żuromin, Osów-
ka-Straszewy oraz nieprzejezdna droga 
w Raczynach (drogi powiatowe), a także 
droga Zielona-Olszewo (droga gminna 
- częściowo gm. Żuromin, częściowo 
gmina Kuczbork). Wszystkie te odcin-
ki są drogami nieosłoniętymi, a część 
z nich znajduje się na wzniesieniach.

Zimowe stłuczki
Wiemy z relacji mieszkańców, że tego 

dnia wielu kierowców utkwiło w zaspach 
i rowach (dróg w niektórych miejscach 
nie było widać). Doszło także do dwóch 
poważnych kolizji.

Około godz. 11 w Zielonej, na ul. 
Marii Dąbrowskiej, kierujący smartem 
26-latek nie zachował należytej ostroż-
ności, wpadł w poślizg na łuku drogi, 
zjechał na przeciwległy pas ruchu i w 
konsekwencji zderzył się z busem. Kie-
rowcy byli trzeźwi. 26-letni mieszka-
niec pow. działdowskiego został uka-
rany mandatem.

Natomiast o godz. 16 w Poniatowie 
(ul. Szkolna) kierujący fiatem 66-latek 
z tego samego powodu wypadł z łuku, 
jednak w tym przypadku skończyło się 
dachowaniem. Na szczęście mieszkaniec 
pow. żuromińskiego nie odniósł obra-
żeń. Był trzeźwy.

Policjanci z reguły zwykle pouczają 
kierowców, a za karę czasami wystarczy 
sam koszt naprawienia samochodu, ale 
zdarzają się i takie kolizje, którym kie-
rowcom ciężko zapobiec. Na lodzie nie 
pomogą zimowe opony, a przy wyso-
kich zaspach poradzi sobie samochód 
z napędem 4x4, a nie niskie bmw, czy 
małe seicento. 

Środki zwiększone, tak 
jak wydatki

O kwestię stanu dróg zapytaliśmy 
kierownika Powiatowego Obwodu Dróg 
w Żurominie, jako iż najwięcej zgło-
szeń mieszkańców dotyczyło właśnie 
dróg powiatowych.

- Z pogodą niestety nikt nie wygra. 
W sobotę sytuacja była naprawdę trud-
na. Już od piątku zintensyfikowaliśmy 
pracę, na drogi wysłany został także 
ciężki sprzęt, ale zdarzało się, że spych 
przejechał w danym miejscu, gdzie 
już po chwili ponownie było zawiane. 
Utrudnieniem był także fakt, że do 
intensywnych opadów doszło w sobo-
tę i były z tego powodu problemy ze 
ściągnięciem dodatkowego ciężkiego 
sprzętu do udrożnienia dróg - wyjaśnia 
Jarosław Czapliński.

Kierownik zwraca również uwagę, 
że pomimo tego, iż zarządy dróg krajo-
wych i wojewódzkich dysponują znacz-

nie większymi środkami na ich zimowe 
utrzymanie, one również miejscami 
były zasypane.

- To nie tak, że nie pracujemy 
i oszczędzamy. Czasami warunki są na 
tyle trudne, że mimo wszelkich starań 
udrożnienie dróg trwa dłużej. W tym 
roku Starostwo Powiatowe w Żurominie 
zwiększyło budżet na zimowe utrzy-
manie dróg powiatowych do kwoty 
ponad 485 tys. zł. Dużą część tej kwoty 
wydaliśmy w minioną sobotę - wskazuje 
kierownik POD w Żurominie i apeluje 
o wyrozumiałość.

Taki mamy klimat
Jarosław Czapliński dodał także, że 

kierowcy pługów i piaskarek przez kilka-
naście dni pracowali nawet po 10 godzin 
dziennie, aby zapewnić bezpieczeństwo 
podróżnym. Do pierwszego przetar-
gu na utrzymanie dróg powiatowych, 
który odbył się w ub. r., nie zgłosiła się 

żadna firma, w drugim wybrano przed-
siębiorstwo z Mławy. Właśnie stamtąd 
sprowadzany jest ciężki sprzęt. Dlaczego 
nie lokalna firma, która nie musiałaby 
dojeżdżać? Otóż, jak wyjaśnia nam 
Czapliński, w powiecie żuromińskim 
jest tylko jedna taka firma, ale ona 
wygrała przetarg na utrzymanie dróg 

Nie dla niego 
zakazy

Nawet pięć lat pozbawienia wolno-
ści grozi 29-letniemu mieszkańcowi 
powiatu mławskiego, który kierował 
samochodem mimo podwójnego zaka-
zu prowadzenia wszelkich pojazdów 
mechanicznych wydanego przez sąd.

W niedzielę (21 stycznia) w Kuczbor-
ku na ul. Mickiewicza żuromińscy poli-
cjanci kontrolowali 29-letniego mławia-
nina kierującego vw. Kontrola wykazała, 
że mężczyzna posiada dwa aktywne 
zakazy prowadzenia pojazdów wydane 
przez sąd. Funkcjonariusze uświadomili 
29-latka o konsekwencja prawnych zwią-
zanych ze złamaniem zakazu i uniemoż-
liwili mu dalszą podróż.

Wkrótce mężczyzna za swoje zacho-
wanie ponownie będzie odpowiadał 
przed sądem.

Co grozi za złamanie prawomocnego 
zakazu prowadzenia pojazdów?

- W czerwcu 2017 roku weszła w życie 
nowelizacja kodeksu karnego, właśnie 
w zakresie złamania prawomocnego 
zakazu sądowego. W myśl tych przepi-
sów kierowcy, którzy pomimo prawo-
mocnego zakazu prowadzenia samo-
chodów, nie stosują się do orzeczonego 

Tuż po tym, jak 41-latka urodziła 
dziecko lekarze zdecydowali 
się o całej sprawie powiadomić 
policję. Niemowlę miało aż 2,8 
promila alkoholu w organizmie! 
Jego matka miała natomiast 
2 promile.

Do tego bulwersującego wydarze-
nia doszło 3 stycznia w Samodzielnym 
Publicznym Zespole Zakładów Opieki 
Zdrowotnej w Żurominie. Do szpitala 
przyjechała kompletnie pijana pacjentka, 
która niedługo później urodziła dziecko. 
Zawartość alkoholu we krwi niemow-
lęcia zatrwożyła lekarzy. Na szczęście 
noworodek przeżył.

- Prokuratura prowadzi śledztwo 
w kierunku artykułu 160 kk par. 2, 
a więc narażenia dziecka na utratę 
zdrowia i życia przez osobę najbliższą 
- jego matkę. Dziecko w chwili naro-
dzin miało 2,8 promila 
alkoholu w organizmie. 
Nie zastosowano wobec 
matki dziecka środków 
zapobiegawczych - infor-
muje prokurator Kamil 
Rytlewski, zastępca Pro-
kuratora Rejonowego 
w Mławie.

W kwestii stanu zdro-
wia dziecka zeznawać 
będą lekarze pełniący 
tego dnia dyżur w żuro-
mińskim szpitalu, jednak 
najpierw muszą zostać 
zwolnieni z tajemnicy 

zakazu, mogą liczyć się z utratą prawa 
jazdy na okres od 1 roku do lat 15.Warto 
też wiedzieć, że w takim przypadku sąd 
może także orzec wobec kierowcy karę 
pozbawienia wolności od 3 miesięcy 
do lat 5 � informuje Tomasz Łopiński, 
oficer prasowy KPP w Żurominie. 

Każdy jednak, kto obserwuje cho-
ciażby naszą kronikę policyjną wie, że 
w rzeczywistości kary te nie przynoszą 
pożądanego rezultatu. Kierowcy, nawet 
po dobyciu kary więzienia, wracają do 
jeżdżenia autem pomimo braku prawa 
jazdy, czy też faktu, że są nietrzeźwi.        

Szybka nawrotka 
go nie uratowała

Kierowca volkswagena zauważył 
w Bieżuniu patrol drogówki. Na jego 
widok gwałtownie skręcił w zjazd 
i zawrócił, oddalając się od funkcjona-
riuszy. Manewr ten jednak nie umknął 
ich uwadze.

Do sytuacji doszło w miniony czwar-
tek (18 stycznia) na ulicy Warszawskiej. 
Po tym jak mężczyzna postanowił 
zawrócić i odjechać mundurowi od razu 
nabrali podejrzeń i ruszyli za nim. Po 
krótkim pościgu zatrzymali 39-letniego 
mieszkańca powiatu żuromińskiego. 
Szybko wyjaśniło się, dlaczego wolał nie 
przejeżdżać obok radiowozu. Badanie 
alkomatem wykazało ponad promil alko-
holu w wydychanym powietrzu.

To nie pierwsza taka sytuacja w życiu 
39-latka. Mężczyzna już dwukrotnie 

lekarskiej. Śledczy, ze względu na dobro 
niemowlęcia, nie informują o jego dal-
szych losach. Nieoficjalnie udało nam 
się ustalić, że zostało ono odseparowane 
od matki i jest bezpieczne.

Warto dodać, że o sytuacji miesz-
kanki pow. żuromińskiego wiedziała 
opieka społeczna. Kobieta była także 
pod opieką kuratora, ze względu na to, 
że już wcześniej nadużywała alkoholu. 
41-latka ma jedno starsze dziecko, które 
przebywa aktualnie w ośrodku opiekuń-
czo-wychowawczym.

Czy nikt nie zauważył, że kobieta 
jest w ciąży i nadużywa alkoholu? Czy 
można było w tej sprawie zrobić więcej? 
Prokuratura zbada również ten wątek.

41-latka jeszcze nie usłyszała zarzu-
tów. Za czyn zawarty w artykule kodeksu 
karnego przytoczonym przez prokura-
tora grozi od 3 miesięcy do 5 lat pozba-
wienia wolności.

kuj

odpowiadał przed sądem za jazdę 
w stanie nietrzeźwości. Teraz czeka go 
trzecia rozprawa, a także ewentualne 
trzy lata pozbawienia wolności.

Ucieczka 
zakończona     
na ogrodzeniu

Pijany mieszkaniec powiatu żuro-
mińskiego na widok policji skręcił gwał-
townie w prawo i podjął próbę ucieczki 
ulicą Nadwkrzańską w Bieżuniu. Nie 
wziął pod uwagę warunków atmosfe-
rycznych...

Żuromińska policja w sobotę (20 
stycznia) odnotowała podobną sytuację 
do tej, która wydarzyła się w tej samej 
miejscowości dwa dni wcześniej.

Tym razem drogówka kontrolowa-
ła kierowców na ul. Mławskiej. Kiedy 
policjanci dali sygnał do zatrzymania 
się nadjeżdżającemu od strony miasta 
kierowcy opla, ten gwałtownie skręcił 
w wąską ulicę przy remizie OSP Bieżuń. 
Mundurowi ruszyli za oddalającym się 
samochodem, ale obyło się bez pości-
gu, ponieważ kierujący oplem 29-latek 
wpadł w poślizg i zatrzymał się na przy-
drożnym ogrodzeniu jednej z posesji.

Okazało się, że mieszkaniec pow. 
żuromińskiego miał 1,6 promila alko-
holu w wydychanym powietrzu i dwa 
aktywne, sądowe zakazy prowadzenia 
pojazdów. Za swoje czyny ponownie 
odpowie przed wymiarem sprawiedli-
wości.                                                     kuj
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Policja interweniowała na porodówce

Noworodek, który miał 
niemal 3 promlie...

Samochody w zaspach, mieszkańcy dzwonią na policję... 

Wielka kłótnia o... śnieg

wojewódzkich i do lokalnych przetargów 
się nie zgłaszała.

Przy okazji warto wspomnieć, że 
problem ten dotyczył wszystkich samo-
rządów, które radziły sobie raz lepiej, 
raz gorzej w walce ze skutkami zimy. 
Podczas śnieżycy w Warszawie, jak 
przekazał prezydent Rafał Trzaskowski, 
jednego dnia miasto wydało 5 mln (!) zł 
na zabezpieczenie dróg. 

W naszym subregionie żaden samo-
rząd nie dysponuje takim budżetem na 
utrzymanie dróg miejskich, powiato-
wych, czy gminnych. 

Za każdym razem, kiedy dochodzi 
do paraliżu komunikacyjnego wszyscy 
wzajemnie się oskarżają. Kierowcy dro-
gowców, drogowcy kierowców, kierowcy 
kierowców... Może warto pochylić się 
nad rozwiązaniami, które w przyszłości 
mogą usprawnić komunikację w tym 
zakresie i mieć dla siebie wzajemnie 
więcej wyrozumiałości? 

KLAUDIA KUJAWA

eprasa.pl 71c8fb379a



To proste, chociaż tajemnicze. LGD � Lokalna 
Grupa Działania. Stowarzyszenie LGD Północne 
Mazowsze ma siedzibę w Zielonej w gminie Krasne 
i tam rodzą się jej liczne pomysły i inicjatywy. 

Po warsztatach serowarskich, organizowanych w obszarze 
działania LGD (powiaty: przasnyski, ciechanowski, mławski 
i makowski) stowarzyszenie organizuje warsztaty rękodzielnicze 
z tworzenia makramy.  Warsztaty dostosowane są do każdego 
uczestnika i nie jest wymagane jakiekolwiek doświadczenie. 

Takie warsztaty odbyły się przed kilkoma dniami w Krzynow-
łodze Małej. Zajęcia poprowadziła Dorota Kaczerska. Podczas 
warsztatów uczestnicy poznawali podstawy techniki makramy 
i tworzyli własne ozdoby sznurkowe. 

Zajęcia odbyły się w ramach Europejskiego Funduszu Rolnego 
na rzecz Rozwoju Obszarów Wiejskich. Operacja pn. �Kreatywni 
liderzy w działaniu� ma na celu upowszechnianie i zachowanie 
dziedzictwa kulturowego oraz rozwoju produktów lokalnych 
na obszarze partnerskich LGD, poprzez działania edukacyjne, 
integracyjne i promocyjne w trakcie trwania projektu. Jest to jedna 
z wielu inicjatyw LGD podejmowanych przez LGD Północne 
Mazowsze. Już w lutym i marcu pojawią się nowe propozycje.

ESKA

Zakończył się montaż foteli 
kinowych na sali widowiskowej 
remontowanego aktualnie 
Miejskiego Domu Kultury 
w Przasnyszu. 

Będzie to 228 miejsc siedzących, w tym 
dwa miejsca dla osób niepełnosprawnych. 
Tyle osób będzie mogło zasiąść na Sali 
i obejrzeć film, spektakl czy koncert. Otwar-
cie po remoncie MDK zaplanowano na 3 

Niezwykli goście odwiedzili 
w drugim tygodniu ferii Gminną 
Bibliotekę Publiczną im. Józefa 
Narzymskiego w Bogatem. 
Ci goście to Louis i Karol, para 
sympatycznych zwierzaków. 
Ich właścicielem jest Natalia 
Mierzejewska. 

Alpaki, bo o nich mowa spotkały się 
z bardzo radosnym przyjęciem przez dzie-
ci, które wysłuchały ciekawostek o alpa-
kach - dowiedziały się co lubią jeść, jak się 
zachowują, gdzie żyją w naturze. Przyje-
chały do Polski z Ameryki Południowej i są 
bardzo ludziom przyjazne. Kontakt z nimi 
pozytywnie wpływa na dzieci, wspomaga 
budowanie samooceny dziecka oraz pew-
ności siebie. 

Uczestnicy spotkania mieli możli-
wość karmienia marchewką, przytulenia 
i pogłaskania mięciutkiego futra alpak. 

kwietnia 2024 roku. Wewnątrz 
budynku są już posadzki, 
oświetlenie, profesjonalnie 
wygłuszona sala kinowa. Prza-
snyski MDK pracuje nad pro-

gramem, jaki zaproponuje mieszkańcom 
Przasnysza po otwarciu placówki. Nowo 
zamontowane fotele przetestował już sam 
burmistrz Łukasz Chrostowski.            ES

W spotkaniu uczestniczyło aż 50 dzieci 
w dwóch grupach. Z pewnością alpaki 
wyszły stamtąd nieco oszołomione. 

ESKA

22 stycznia w Przasnyszu odbyły się wieczorne 
uroczystości związane z 161. rocznicą wybuchu 
Powstania Styczniowego. Tradycyjnie 
zorganizowały je Towarzystwo Przyjaciół Ziemi 
Przasnyskiej, Grupa Rekonstrukcji Historycznej 
14. Pułku Strzelców Syberyjskich, Klub �GP� 
i parafia św. Wojciecha. 

Podczas mszy odprawionej w intencji Ojczyzny, w kościele 
pw. Wniebowzięcia Najświętszej Marii Panny, wiceprezes TPZP 
Piotr Kaszubowski wystąpił z  prelekcją dotyczącą miejsc pamięci 
związanych z powstaniem. Uczestnicy mszy, po jej zakończeniu 
przeszli przed pomnik Stefana Cieleckiego �Orlika�. Jest to głaz na 
wysokim postumencie z tablicą pamiątkową. Pomnik wzniesiono 
w miejscu stracenia mjr Stefana Cieleckiego, który był jednym 
z dowódców Powstania Styczniowego, wywodził się z Przasnysza 
i brał udział w powstańczych bitwach pod Rydzewem i Gołyminem, 
gdzie osłaniał wycofujące się oddziały. Został ciężko ranny w bitwie 
pod Osówką i dostał się do rosyjskiej niewoli. Został rozstrzela-
ny w Przasnyszu 14 listopada 1863 r. Pomnik i jego otoczenie 
w ostatnim czasie nieco się zmieniło, bowiem postument został 
wyczyszczony i usunięto bramę, przez co otworzyła się przestrzeń 
przed pomnikiem. W pobliżu pomnika umieszczono informację 
z życiorysem Stefana Cieleckiego. 

Uczestnicy uroczystości złożyli wiązanki kwiatów i zapalili zni-
cze, a prezes GRH Mariusz Maciaszczyk oddał salwę honorową. 
Po czym wszyscy przemaszerowali na cmentarz parafialny. Tam 
pokłonili się pod pomnikiem - mauzoleum powstańców i żołnierzy 
z 1920 r. oraz przy grobie ks. Fortunata Jajko. Ks. Fortunat został 
aresztowany przez władze carskie za utrzymywanie kontaktów 
z dowódcami powstańczymi i gromadzenie broni w klasztorze. 
Skazany został na więzienie. Przebywał w Radzyniu Podlaskim, 
potem w twierdzy w Dęblinie. W maju 1866 opuścił więzienie, a od 
1877 roku przez 33 lata był kapelanem sióstr kapucynek w Przasny-
szu. Przedstawiciele TPZP zwrócili uwagę na fakt zamontowania 
między kolumnami mauzoleum piaskowcowej rzeźby Orła Białego, 
autorstwa Piotra Grabowskiego. Przy historycznych grobach oraz 
grobach osób związanych z popularyzacją wiedzy o Powstaniu 
złożono kwiaty i zapalono znicze. 

ES-K

Chorzelski Ośrodek Upowszechniania Kultury, 
w ramach ferii zimowych, zorganizował dla dzieci 
bal kostiumowy. 

Na sali balowej pojawiły się kolorowe postacie z bajek. Dziew-
czynki najczęściej jako księżniczki i wróżki, zaś chłopcy � jako 
superbohaterowie. Był także mrożący krew wojownik, była mała 
policjantka. Na uczestników czekało wiele atrakcji - tańce, wspólne 
zabawy i konkurencje oraz słodki poczęstunek. Wszyscy bawili 
się doskonale. Karnawałowy bal kostiumowy był jedną z wielu 
propozycji, jakie w ramach ferii przygotował dla swojej młodzieży 
chorzelski Ośrodek. W ciągu minionych dwóch tygodni młodzi 
ludzie uczestniczyli w zajęciach teatralnych, komputerowych, 
muzycznych i kulinarnych, opiekowali się ptakami, a także uczyli 
się gry na instrumentach dętych. Ferie zwieńczyło wspólne ognisko 
z pieczeniem kiełbasek.                                                              ESKA

W środę, 24 stycznia 
2024 r., około 200 rolników 
z powiatu przasnyskiego 
i makowskiego oraz 160 
ciągników przyłączyło 
się do Ogólnopolskiego 
Protestu Rolników 
zorganizowanego przez 
NSZZ Solidarność Rolników 
Indywidualnych.

Protestujący spotkali się 
w okolicy lotniska w Sierakowie 
� w pobliżu strefy gospodarczej 
od strony Orlenu (punktu 
sprzedaży maszyn rolniczych 
- Agrotechnik Tafiły). Stam-
tąd ciągniki przejechały do 
Węgrzynowa, by swój prze-
jazd zakończyć w Makowie 
Mazowieckim. Przez dwie 
godziny rolnicy spowalniali 
ruch na drogach. Najważ-
niejsze postulaty protestują-
cych to m.in.: wypłata dopłat 
bezpośrednich, wypłata 
dopłat do zbóż za rok 2023, 
wprowadzenie dopłat w wysokości 2 zł do 
1 litra paliwa, powrót Unii Europejskiej 
do kontyngentów sprzed wojny w handlu 
z Ukrainą produktami rolnymi, wprowa-
dzenie zakazu importu zbóż z Ukrainy do 

Polski, wstrzymanie przez Unię Europejską 
procedowania pomysłów klimatycznych 
i ekologicznych szkodliwych dla produkcji 
rolnej, zmiana zapisów Wspólnej Polityki 
Rolnej na lata 2023�2027.               ESKA

Przed Przasnyszem nowa 
perspektywa budżetowa 
- na lata 2021-2027. Jest zatem 
szansa, by znaleźć fundusze dla 
samorządów. Co zatem planują 
władze Przasnysza? 

- W zamierzeniach miasta jest �utworze-
nie miejskiego niskoemisyjnego transportu 
publicznego. Ponadto naszym zadaniem 
będzie też termomodernizacja zasobu 
mieszkaniowego, czy dodatkowe miejsca 

zieleni w mieście � poinformował burmistrz 
Łukasz Chrostowski. 

Uruchomienie komunikacji miejskiej 
może trochę potrwać. Przewiduje się, że 
może to nastąpić po 2028 roku. Jednak 
burmistrz nie wyklucza przyśpieszenia dzia-
łań i rozwoju komunikacji w porozumieniu 
z gminą Przasnysz, ponieważ jest przeko-
nany, że unijne nabory na transport nisko-
emisyjny, będą powielane przez kolejne lata. 
Miasto będzie wnioskować o środki na 
zakup niskoemisyjnego miejskiego minia-

turowego autobusu, ponieważ tylko na 
taki można będzie pozyskać unijne środki. 

- Należy najpierw przeprowadzić analizę 
techniczną i oszacować zapotrzebowanie 
� poinformował Łukasz Chrostowski. - 
Obecnie oceniamy, że byłby potrzebny 
jeden autobus z 24 miejscami siedzący-
mi, który kursowałby w godzinach 6:00 
� 18:00 po mieście z częstotliwością co 
45-60 minut...

Ze środków unijnych ma zostać zmo-
dernizowany bazarek przy ul. Orlika, któ-
ry stanie się nowoczesny i przyjazny dla 
odwiedzających. Planowana modernizacja 
ma zostać przeprowadzona już pod koniec 
2024 r. Poprawiona zostanie nawierzchnia 
i postawione zostaną modułowe boksy, 
z częścią wspólną.

Środki z Krajowego Planu Odbudowy 
przeznaczone są natomiast dla zielonej 
energii, transformacji cyfrowej i służby 
zdrowia. Oznacza to niestety, że KPO nie 
umożliwi miastu rozwoju infrastruktury, 
bo nie zapisano w nim możliwości finan-
sowania tego typu inwestycji.

ESKA
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PRZASNYSKI

Nowe rozdanie � co planuje Przasnysz?

Protesty rolników 

Niezwykli goście w bibliotece 

Przasnyski MDK

Już są nowe fotele

Gminna Biblioteka Publiczna w Jednorożcu 
organizuje w najbliższą środę na spotkanie 
poetyckie. 

Gościem spotkania będzie lokalna poetki Anna Sylwia Pio-
trak, która zaprezentuje swoją poezję. Będą to wiersze zapisane 
w tomiku pt. �Sercem Szeptane�. Spotkanie odbędzie się 31 
stycznia o godz. 16.00.                                                                  ESKA

Jak karnawał to karnawał

Zima z poezją

Krzynowłoga Mała

LGD � co to takiego?

Echa Powstania wciąż żywe

eprasa.pl 71c8fb379a



Zadałem im trzy pytania: �Czy pan  
się będzie starał o reelekcję?; 2. Co pan 
uważa za swoje największe osiągnięcie 
w kończącej się kadencji?; 3.Co pan 
uznaje za swoją porażkę w ostatnich 
pięciu latach�. Prosiłem o kilkuzdaniowe 
odpowiedzi, otrzymałem przeważnie 
obszerniejsze, ale od przybytku głowa 
nie boli. 

Jak się rzekło, na pierwsze pytanie 
wszyscy respondenci odpowiedzieli � 
tak. Niektórzy uzasadniali swoją decy-
zję. Ogólnie rzecz biorąc, lapidarnie 
wyraził ją ich kolega Zalewski: �Mogę 
jeszcze dużo dobrego zrobić dla moich 
współmieszkańców�.  Rzecz jasna cho-
dzi głównie o inwestycje. 

Niżej zreferuję odpowiedzi na dwa 
kolejne pytania. W skrócie, bo gdybym 
chciał opisać wszystkie dokonania 
burmistrza i wójtów, zająłbym połowę 
objętości  niniejszego wydania gazety. 

Mława
Sławomir Kowalewski, burmistrz 

Mławy od 2006 r.,  do osiągnięć zali-
cza m.in. oddanie do użytku ostatniego 
odcinka Alei św. Wojciecha, budowę 
lub modernizację obiektów sportowych 
i kulturalnych (MOSiR, MDK, kryte 
lodowisko, muzeum, biblioteka) oraz 
oświetlenia ulicznego, budowę 40 km 
kolektorów sanitarnych, utrzymanie 
bezpłatnej komunikacji miejskiej dla 
posiadaczy Karty Mławianka,  zwięk-

szenie powierzchni miejsc rekreacji. Pod-
kreśla też znaczenie polityki senioralnej, 
rozwoju współpracy z zagranicznymi 
miastami partnerskimi, edukacji eko-
logicznej mieszkańców, a także imprez 
sportowych i kulturalnych (np. Victor 
Yong Jazz Festiwal). � Miasto dyna-
miczne się rozwijało w każdej sferze 
i jest to nas wspólny i największy sukces 
- konkluduje burmistrz. 

Strzegowo 
- Motywacją do dalszego kandydo-

wania będą działania prorozwojowe 
i inwestycje, które będą służyły wszyst-
kim mieszkańcom. Staram się najlepiej  
wykonywać powierzoną mi przez wybor-
ców funkcję, a ocenę mojej pracy pozo-
stawiam mieszkańcom. Realizujemy 
wiele inwestycji, na które pozyskaliśmy 
środki zewnętrzne, tj. budowę żłobka, 
przedszkola i wielorodzinnych obiektów 
mieszkalnych, budowę i modernizację 
wielu dróg i świetlic wiejskich. Organizu-
jemy miejsca dla aktywnego wypoczynku 
i rekreacji. Wspieramy działalność 20 
kół gospodyń wiejskich, klubu seniora, 
stowarzyszeń i jednostek OSP. Chciał-
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bym, aby rozwój gminy był równomierny 
� odpowiada wójt Wiesław Zalewski.

Dzierzgowo
- Kiedy zaczynałem pełnić funkcję 

wójta, wiele przedsięwzięć wydawało 
się pozostawać w sferze marzeń. Dzię-
ki dobrej współpracy z Radą Gminy 
udało się je zamienić w czyn � zazna-
cza Rafał Kuciński, od 2017 r. wójt tej 

gminy. Ma na myśli m.in. rozbudowę 
Szkoły Podstawowej w Dzierzgowie, 
przebudowę rynku w tej miejscowości, 
budowę świetlic wiejskich w Rzęgno-
wie i Dzierzgówku, remonty tego typu 
obiektów w innych miejscowościach, 
montaż lamp solarnych w sołectwach, 
doposażenie jednostek OSP (zakup 
nowych samochodów).

Lipowiec Kościelny 
- Jeśli wiele inwestycji, którymi można 

by się pochwalić. Ale jednym z najwięk-
szych osiągnięć, takim pozamaterial-
nych, jest scalenie naszej wspólnoty � 
przyznaje Jarosław Goschorski, wójt od 
2010 r. Podkreśla, że jest to też zasługa 
radnych i sołtysów. 

I informuje: - W poprzednich latach 
udało się nam wyremontować i zbudo-
wać wiele dróg i chodników. Wyremon-
towaliśmy szkoły i wiele świetlic wiej-
skich. Sprzętowo i remontowo w sposób 
należyty otoczyliśmy opieką jednostki 
OSP. Rozwinęliśmy sieć oświetleniową 
i wodociągową. Zbudowaliśmy ujecie 
wody w Parcelach Łomskich. Pozytyw-
ne zmiany w naszej �małej ojczyźnie� 
widać gołym okiem. Ale mamy wspólnie 
jeszcze wiele do zrobienia. 

Radzanów 
- Zanotowaliśmy sporo osiągnięć � 

nie bez satysfakcji oznajmia Przemysław 
Pakuszewski, wójt od 2018 r. Zalicza do 
nich m.in. kompleksową modernizację 
rynku w Radzanowie (plac J. Piłsud-

skiego), remonty obiektów użyteczności 
publicznej (szkoły, przedszkole, ośrodek 
zdrowia) - łącznie z termomoderniza-
cją (wymiana pieców, fotowoltaika), 
remonty świetlic w Józefowie i Wróble-
wie, a także przebudowę dróg.

Stupsk 
Jacek Świderski, wójt od 2014 r.: - 

Oceniam ostatnie 5 lat jako dobry czas 
dla naszej gminy. Pozyskaliśmy wielo-
milionowe dotacje na inwestycje, każda 
z nich jest bardzo ważna i trudno mówić 
o tej jednej, spektakularnej. Znacznie 
poprawiła się sytuacja z drogami, 
zmodernizowaliśmy prawie wszystkie 

świetlice, inwestowaliśmy w szkoły, 
w dziedzinie kultury i sportu też wiele 
u nas się działo. Na potwierdzenie tego 
pochwalę się nagrodą �LEADER - lider 
zmian 25 lat Samorządu Województwa 
Mazowieckiego�, jaką otrzymaliśmy od 
Marszałka.  

Szreńsk
- Niewątpliwym osiągnięciem było 

uzyskanie przez nas w ogólnopolskim 
rankingu certyfikatu �Brązowy Samorzą-
dowy Lider Inwestycji� oraz tytułów naj-
lepszego samorządowca roku. Jednak to, 
co najbardziej cenię, to jest dialog z miesz-
kańcami, radnymi i sołtysami w spokojnej 
atmosferze, w zdrowych, partnerskich 
relacjach. Bez obrażania się i złości, słu-
chając z szacunkiem każdego człowieka. 
Uważam, że udało mi się tego dokonać 
i jest to moje największe osiągnięcie � 
sądzi Marek Nitczyński, wójt od 2010 r. 

Nie ukrywa, że mieszkańcy czekają na 
kolejne inwestycje, na które gmina już 
ma pieniądze. Chodzi o szkoły, obiekty 
sportowe, drogi oraz o sferę �pamięci 
historycznej� (pomniki, zabytki). 

Szydłowo 
Grzegorz Rochna został wójtem 

w wyniku przedterminowych wyborów, 
dwa i pół roku temu. � Jak na tak krótki 
okres, zrobiliśmy naprawdę dużo, przede 
wszystkim dzięki pozyskanym środkom 
zewnętrznym, a także współpracy z samo-
rządami innych szczebli, pracownikami 
Urzędu Gminy i Radą Gminy  oraz jed-
nostkami organizacyjnymi i stowarzysze-
niami społecznymi � uważa.

Długa lista zrealizowanych inwestycji 
obejmuje m.in.: poprawę jakości dróg 
i oświetlenia ulicznego, rozbudowę sieci 
wodociągowej, nowe tereny sportowo - 
rekreacyjne, remonty świetlic wiejskich, 
zakup wozów strażackich dla OSP (Pie-
głowo, Szydłowo) oraz przebudowę 
wielu dróg (np. na osiedlu w Szydłowie). 

Wieczfnia Kościelna 
- Sukcesy należą nie tylko do mnie. Są 

rezultatem wspólnej pracy Rady Gminy 
i mojej - zastrzega Mariusz Gębala, wójt 
od 2018 r.

Ta wspólnota terytorialna w mijają-
cej kadencji m.in.: odnowiła sztuczne 
nawierzchnie na wszystkich boiskach, 
zbudowała stację uzdatniania wody 
w Grzebsku i pompownię w Wieczfni 
K. oraz kanalizację sanitarną w Wieczfni 
� Kolonii, Kuklinie i Windykach, wymie-
niła część tradycyjnego oświetlenia ulicz-
nego na energooszczędne. Oczywiście 
ważnym zadanie była też modernizacja 
dróg. Wójt podkreśla znaczenie przebu-
dowy drogi w Kuklinie, finansowanej 
przez powiat mławski, samorząd woje-
wództwa mazowieckiego i jego gminę. 

Wiśniewo 
Grzegorz Woźniak, wójt od 2018 r., 

mówi, że trudno mu wskazać jedno osią-
gnięcie � �jest kilka�. I tak: na wszyst-
kich obiektach użyteczności publicznej 
zamontowano panele fotowoltaiczne, 

we wszystkich miejscowościach zain-
stalowano lampy solarne. W Wiśnie-
wie powstało boisko sportowe, które 
się cieszy dużym zainteresowaniem. 
Rozbudowano obiekt Szkoły Podsta-
wowej w Głużku; przybyła sala gimna-
styczna i dwie izby lekcyjne. � Oprócz 
tego zadbaliśmy o modernizacje naszych 
dróg, w tym budowę chodników � uzu-
pełnia wójt. 

Porażki 
Ci, którzy je podali w naszej ankiecie, 

zgodnie twierdzą, że doszło do nich nie 
z ich winy.

- Siedem razy składaliśmy wnioski 
o dofinansowanie budowy przejścia pod-
ziemnego pod torami, łączącego ulice 
Kościuszki i Kolejową. Koszt tego zadania 
jest tak wysoki, że niezbędne jest jego dofi-
nansowanie w części z pieniędzy zewnętrz-
nych. Mimo zapewnień wielu osób, które 
odwiedzaliśmy i które przyjeżdżały do 
Mławy, wszystkie nasze wnioski odrzu-
cono � narzeka burmistrz S. Kowalewski.           

W Radzanowie zaś nie postało w porę 
boisko gminne, bo �zniknął� jego wyko-
nawca. Wójt P. Pakuszewski zapewnia, że 
w obecnym roku to przedsięwzięcie będzie 
zrealizowane. 

Wójt G. Woźniak ubolewa nad tym, że 
mimo jego starań nie zbudowano gazo-
ciągu dla części gminy. Po prostu spółka 
Gazownictwo Polskie uznała, że byłaby to 
dla niej nieopłacalna inwencja.

Niektórzy wójtowie ( M. Gębala, J. 
Świderski czy G. Rochna) mówią nie tyle 
o swoich porażkach, ile o �niedosycie�. 
Ich zdaniem nadal jest za mało pienię-
dzy na inwestycje ze źródeł zewnętrznych.  
Na domiar złego, nierzadko trudno jest je 
zdobyć. Liczą, że przynajmniej niektóre 
swoje zamierzania spełnią w najbliższych 
latach, jeśli� 

Niezależnie od tego moi rozmówcy przy-
znają, że mijająca kadencja była dobra. 
Samorządy lokalne skorzystały z wielu 
dotacji: europejskich, krajowych (rządo-
wych) i regionalnych (mazowieckich), co, 
jak to nazwał J. Goschorski, widać gołym 
okiem. 

Rywale? 
Burmistrz i wójtowie, jak poprzed-

nio, zapewne wystartują w zbliżających 
się wyborach z własnych komitetów, 
aczkolwiek prawdopodobnie niektórzy  
nich z poparciem partii politycznych czy 
stowarzyszeń społecznych.

Będą kontrkandydaci? Nieoficjalnie 
wiadomo, iż staną oni do boju o gło-
sy w dwu największych jednostkach - 
Mławie i Strzegowie, a być może także 
w pozostałych gminach. Potencjalni 
rywale ujawnią się przypuszczanie w naj-
bliższych tygodniach.                        K.J. 

Powiat mławski 

Burmistrz i wójtowie 
nie rezygnują 
Burmistrz i wójtowie wszystkich gmin w powiecie mławskim 
deklarują, że w kwietniowych wyborach samorządowych będą 
zabiegać o przedłużenie sobie mandatów na kolejne pięć lat. 
- Uważam się za młodego człowieka i wiem, że jeszcze dużo dobrego 
mogę zrobić dla moich współmieszkańców � powiada Wiesław 
Zalewski, od 1990 roku wójt gminy Strzegowo. Niewątpliwie 
jest on krajowym weteranem samorządu lokalnego. 

Burmistrz Sławomir Kowalewski 

Wójt Rafał Kuciński (Dzierzgowo)

Wójt Wiesław Zalewski (Strzegowo) 

Wójt Jarosław Goschorski (Lipowiec K.) 

Wójt Jacek Świderski (Stupsk)

Wójt Marek Nitczyński (Szreńsk)

Wójt Grzegorz Woźniak (Wiśniewo)

Wójt Grzegorz Rochna (Szydłowo)

Wójt Przemysław Pakuszewski 
(Radzanów)

Wójt Mariusz Gębala (Wieczfnia K.) 
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Policjanci mławskiego wydziału 
ruchu drogowego, podczas 
kontroli, zatrzymali dwóch 
kierowców z sądowymi 
zakazami. Za niestosowanie 
się do orzeczonych przez sąd 
zakazów, zatrzymanym grozi 
kara do 5 lat pozbawienia 
wolności.

Tuż przed weekendem, interweniują-
cy patrol ruchu drogowego, zatrzymał 
dwukrotnie w ciągu dwóch dni, 25-let-
niego obywatela Mołdawii, z trzema 
sądowymi zakazami kierowania. Za 
pierwszym razem, lekceważący sądo-
we zakazy 25-latek, został zatrzymany 

Okazuje się, że śnieg i bardzo 
trudne warunki drogowe nie dla 
każdego są istotną przeszkodą, 
nawet jeśli pojazdem jest� 
rower. We wtorek 23 stycznia 
policjanci z posterunku 
w Glinojecku zatrzymali 
w miejscowości Strzeszewo 
27-letniego rowerzystę, którego 
odwaga, jak się okazało, 
spowodowana była nadmiarem 
wypitego alkoholu. 

- Dość sporym zaskoczeniem dla 
policjantów z Posterunku Policji w Gli-
nojecku był widok rowerzysty, który (...) 
jechał zaśnieżoną drogą w miejscowości 
Strzeszewo. Mundurowi postanowili 
zatrzymać mężczyznę i sprawdzić, czy 
jego podróż �wężykiem� spowodowana 
jest jedynie śliską nawierzchnią. Po prze-
prowadzeniu badania stanu trzeźwo-
ści okazało się, że 27-letni mieszkaniec 
powiatu ciechanowskiego ma blisko 2 
promile alkoholu w organizmie � prze-
kazała asp. Magda Zarembska z KPP 
w Ciechanowie.

Mężczyzna został ukarany mandatem 
karnym w kwocie 2500 zł.

Za jazdę rowerem w stanie po użyciu 
alkoholu (od 0,2 do 0,5 promila) grozi 
mandat karny w wysokości 1000 złotych, 
zaś w stanie nietrzeźwości (pow. 0,5 
promila) wysokość mandatu, wzrasta 
do kwoty 2500 złotych.

- Każdy nietrzeźwy kierowca stwarza 
realne i poważne zagrożenie na drodze 
i nie ma znaczenia, czy jest to kierow-
ca samochodu, motocykla, roweru czy 
innego pojazdu. Apelujemy o trzeźwość 
i rozsądek na drodze � nie tylko po 
to, by uniknąć wysokiego mandatu, ale 
przede wszystkim po to, aby uniknąć 
tragedii! - przestrzegają policjanci.

RK

Ciechanowscy policjanci pomogli 
śpiącemu na klatce schodowej 
bezdomnemu mężczyźnie, 
któremu groziło wychłodzenie. 
Wszystko dzięki czujności 
i właściwej reakcji świadka.

Zdarzenie miało miejsce we wtorek 
23 stycznia w jednym z bloków przy 
ulicy 11 Pułku Ułanów Legionowych. 
Zgłoszenie do ciechanowskiej komendy 
wpłynęło kilka minut po godzinie 20.00.

- Skierowani na miejsce policjanci 
z Ogniwa Patrolowo-Interwencyjnego 
ustalili, że przebywający tam 72-latek 
jest bezdomny. Mężczyzna szukał schro-
nienia przed niskimi temperaturami. Na 
szczęście 72-latek nie wymagał pomocy 
medycznej. Funkcjonariusze odwieźli 
go do ośrodka dla osób bezdomnych 

Jak informuje policja, w ostatnim 
czasie odnotowana została duża 
liczba prób oszustwa, podczas 
których za pośrednictwem 
poczty e-mail przestępcy 
podszywają się za policjantów 
Centralnego Biura Śledczego 
Policji.

W takiej wiadomości może być na 
przykład wezwanie do kontaktu ze służ-
bami, w związku z �zajęciem naszego 
komputera� z powodu rzekomego obję-
cia nas postępowaniem sądowym wobec 
oskarżenia np. o posiadanie pornogra-
fii dziecięcej.

- Nie odpowiadajmy na tego typu 
wiadomości oraz nie przekazujmy 

w Radzanowie, za drugim- na terenie 
Mławy. Na policyjny parking odholo-
wano boba pojazdy, którymi kierował, 
czyli volkswagen i seat.

Natomiast w niedzielne popołudnie, 
patrol ruchu drogowego zatrzymał kie-
rującego volkswagenem, który w terenie 
zabudowanym jechał z prędkością 71 
km/h. Jak się okazało, 33-letni mła-
wianin miał zakaz kierowania pojaz-
dami, orzeczony przez Sąd Rejonowy 
w Mławie. Podczas kontroli tłumaczył 
policjantom, że jest w trakcie kursu na 
prawo jazdy. Za przekroczenie prędkości 
został ukarany mandatem w wysokości 
300 zł oraz 5 punktami karnymi.

W.D.

w Turowie � przekazała asp. Mag-
da Zarembska.

Policja apeluje, aby nikt z nas nie był 
obojętny w takiej sytuacji i zwracał uwa-
gę na bezdomnych, osoby starsze i oso-
by nietrzeźwe przebywające na dworze, 
ławkach, parkach, klatkach schodowych 
czy w opuszczonych budynkach. 

- Jeśli widzimy takiego człowieka, nie 
wahajmy się powiadomić o tym funk-
cjonariuszy. Nie przechodźmy obo-
jętnie obok kogoś, komu może grozić 
zamarznięcie. Nasze zainteresowanie, 
być może przyczyni się do tego, że ura-
tujemy komuś życie.

Wystarczy zadzwonić pod numer 
alarmowy 112 lub zgłosić zdarzenie 
na Krajowej Mapie Zagrożeń Bezpie-
czeństwa. 

RK

osobom nieznanym naszych danych 
osobowych, informacji umożliwiających 
zdalny dostęp do konta bankowego, 
kodów BLIK, danych z karty kredyto-
wej, jak również kryptowalut i gotówki. 
Ponadto nie klikajmy w podejrzane linki, 
w szczególności przesyłane za pomocą 
poczty elektronicznej. Jeśli otrzymaliśmy 
tego typu wiadomość to jest to próba 
oszustwa. Zachowajmy wzmożoną 
czujność i ostrożność! - przestrzega-
ją funkcjonariusze.

Jeśli padniemy ofiarą takiego oszu-
stwa, należy natychmiast skontaktować 
się z policją, a także swoim bankiem, 
jeśli przestępcy uzyskali od nas hasła, 
kody, lub dostęp do naszego kompu-
tera.

RK
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ścienny zużycia wody byłby najniższy 
od momentu wprowadzenia w Mławie 
metody wodnej (1 lipca 2020). Wcze-
śniejsza zmiana opłat miała miejsce 1 
lipca 2023 r.  Stawka została wówczas 
obniżona o 2 zł � czyli 16% poprzedniej 
wartości(12 zł).

Aktualna umowa na odbiór odpa-
dów zawarta między miastem a firmą 
Novago w końcu czerwca ubiegłego roku 
obowiązuje do końca 2024 roku. W IV 
kwartale br., czas nowego przetargu 
, okaże się czy tak niską opłatę da się 
utrzymać w 2025 r.                           W.D.
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M
MO kwietnia br. prawdopodobnie 

mieszkańcy Mławy będą płacili 
mniej za odbiór odpadów. 
Taka informacja pojawiła 
się na stronie internetowej 
mławskiego ratusza. Obniżka ma 
wynieść 14 procent, z 10,5 do 
9 zł za metr sześcienny zużytej 
wody. W mieście od trzech 
lat spada ilość śmieci, więc 
koszty funkcjonowania systemu 
odpadami także obniżają się, 
mimo inflacji.

Z podsumowania kosztów działalno-
ści tegoż systemu za ubiegły rok wynika, 
że powstała nadwyżka w wysokości pra-
wie 4,4 mln zł. Zostanie ona przezna-
czona na wydatki związane gospodarką 
odpadami w roku bieżącym. Projekt 
uchwały w tej sprawie, zaproponowa-
ny przez burmistrza Sławomira Kowa-
lewskiego trafił już do komisji rady, do 
ubiegłego piątku, trzy z czterech komisji 
zaopiniowały go pozytywnie, a osta-
teczna decyzja zapadnie w głosowaniu 
radnych podczas sesji Rady Miasta we 
wtorek, 30 stycznia.

Mniej odpadów
W ostatnich latach notuje się w Mła-

wie tendencję spadkową produkcji odpa-
dów. W 2020 roku ich masa wyniosła 12 
137 ton, a w 2023 � 10 120 ton. Przypo-
mnijmy, że od lipca 2020 roku wprowa-

dzono tutaj system opłat na podstawie 
zużytej wody w gospodarstwie domo-
wym. Prawdopodobnie przyczyniło się 
to uszczelnienia całego systemu i trudno 
było już uniknąć obowiązkowej opłaty. 
Wyłączono też z systemu nieruchomości 
niezamieszkałe. Można także do przy-
czyn spadku masy odpadów zaliczyć 
skutki wysokiej inflacji, co zapewne mia-
ło wpływ na spadek konsumpcji, a więc 
było mniej śmieci. 

Gdy Rada Miasta przychyli się do 
propozycji burmistrza, co jest raczej 
bezdyskusyjne, koszt 9,00 zł za 1m sze-

W mieście jest mniej odpadów

Będzie obniżka opłaty

 Od kwietnia obniżka stawek opłat za odpady

XXVI Mławski Festiwal Muzyki 
Akordeonowej �Od solisty do 
orkiestry� odbędzie  się w dniach 
29 � 31 stycznia br. 

Jest to duża, ogólnopolska impreza 
organizowana przez Centrum Edukacji 
Artystycznej w Warszawie przy udzia-
le Państwowej Szkoły Muzycznej im. 
Andrzeja Krzanowskiego w Mławie 
oraz obu miejscowych samorządów 
terytorialnych. Mogą w niej prezento-

Akordeoniści 
na start 

Policjanci pomogli bezdomnemu

Przestępcy podszywają się 
pod CBŚP

Rowerem 
po śniegu 
i z promilami

Grozi im pobyt za kratkami

Sądowe zakazy mieli gdzieś

wać swoje umiejętności uczniowie szkół 
muzycznych I i II stopnia oraz studenci 
wyższych uczeni muzycznych.

Przesłuchania uczestników tego kon-
kursu zaplanowano na 29 i 30 stycznia 
w salach koncertowej i lustrzanej  mław-
skiej PSM � w obecności publiczności. 
Ogłoszenie wyników  festiwalu oraz wrę-
czenie nagród i dyplomów dla laureatów  
odbędzie 31 stycznia (godz. 10.30, sala 
koncertowa PSM).                                  (kj)   
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K
ilka lat temu miałem pomysł, 
aby zorganizować salon poezji 
w Teatrze Polskim w Warsza-
wie. Taka prowincya w stolicy, 

tylko nie w charakterze widzów jadących 
autobusem na przedstawienie, ale prze-
ciwnie � przedstawienie przeniesione 
do stolicy. Zaprosił mnie, zresztą, do 
tego dyr. Andrzej Seweryn, który oglą-
dał wcześniejsze wydarzenie w kawiarni 
Antrakt w Warszawie. Chodziło o zapre-
zentowania dwóch słynnych poetów 
amerykańskich, Allena Ginsberga 
i Charlesa Bukowskiego, jakby w opo-
zycji. Scenariusz był pomyślany tak, 
aby dwóch aktorów czytało oddzielnie 
wiersze tych pisarzy na ten sam temat, 
np. o wojnie, o miłości, o podróżach 
do Niemiec, o tym i o tamtym, a dwaj 
sędziowie oceniali po każdej rundzie, 
czyj wiersz był lepszy. Zaplanowane to 
było na dwanaście rund, a po ostatniej 
rundzie ogłaszano zwycięzcę pojedyn-
ku. Do czytania udało nam sie namó-
wić dwoje piosenkarzy, Korę i Marka 
Dyjaka. Natomiast do odegrania roli 
sędziów poprosiłem dwóch kolegów 
szkolnych z Krasiniaka, prof. Andrzeja 
Rzeplińskiego i prof. Jerzego Bralczyka. 
Namówienie profesorów było o wiele 
trudniejsze niż piosenkarzy, szczególnie 
w przypadku prof. Rzeplińskiego, bo był 
on wtedy prezesem Trybunału Konsty-
tucyjnego. Kilka miesięcy trwały moje 
namowy, ale wreszcze profesor podjął 
decyzję, mówiąc mi coś takiego: �Prze-
cież nie jest to wydarzenie polityczne, 
więc zgadzam się�.

Wpadłem w euforię, wybrałem wier-
sze, przetłumaczyłem ja na polski, 

uzgodniliśmy termin, podpisaliśmy 
symboliczne umowy z uczestnikami, 
a Bralczyk powiedział, że będzie niezłe 
jajo. No i byłoby jajo, gdyby nie pewne 
zdarzenie, które pokrzyżowało nam pla-
ny. Wkrótce przed planowaną datą salo-
nu, Kora dostała paczkę z marihuaną 
zaadresowaną na jej pieska i wybuchła 
afera, z udziałem policji i sądu włącznie. 
Dzień lub dwa później zadzwonił do 
mnie prof. Rzepliński i powiedział, że 
bardzo żałuje, ale w tej sytuacji, będąc 
prezesem Trybunału, musi wycofać się 
z udziału w imprezie. Byłem załama-
ny, bo koło nosa przeszła nam rzecz, 
o której mogło być głośno. Ostatecznie 
znaleźliśmy zastępstwo dla prof. Rze-
plińskiego, ale cała rzecz nie miała już 
takiej rangi.

Kiedy osłabły emocje spowodowane 
ładunkiem poetyckim tego popołudnia, 
a sprawa z Korą i narkotykami ucichła, 
przemyślałem jeszcze raz decyzję prof. 
Rzeplińskiego o wycofaniu się z impre-
zy i pomyślałem, że facet ma klasę. 
Chodziło o powagę urzędu, który repre-
zentował. Musiał zadbać o to, żeby ani 
jego samego ani tego zacnego urzędu 
nie kojarzono z jakąś tuzinkową aferą, 
być może nawet � sfingowaną. Wydało 
mi się to bardzo naturalne i podszedłem 
do tego z dużym uznaniem. Nie zasta-
nawiałem się wtedy, że może znaleźć 
się ktoś, jakiś dygnitarz, któremu uda 
się jakiś wysoki urząd w państwie � po 
prostu � zeszmacić. Tak zeszmacić, 
jak to uczynił obecny prezydent R.P. 
zapraszając do swojego pałacu dwóch 
przestępców i fotografując się z nimi. 
Chyba więcej komentarza do tego nie 

potrzeba, ale mnie chodzi po głowie 
kilka innych zdarzeń, które rzucają 
trochę prowincyonalnego światła na 
tę i podobne kwestie.

Dorastając na prowincyi, młody 
człowiek stykał się z typami (kolesiami) 
różnego autoramentu, z którymi prze-
stawanie było surowo zabronione przez 
rodziców. Ale rady i zakazy rodziców 
sobie, a życie sobie. Świat tych kolesiów 
tak nie przystawał do domowego, że 
wzbudzał niekłamane zainteresowanie. 
Co ciekawe w kontekście tego felietonu, 
ci ludzie mieli swój niepisany, ale suro-
wo przestrzegany kodeks, który pole-
gał m.in. na uznawaniu wzajemnym 
i poszanowaniu dla reguł. Pamiętam 
kilka przykładów. Odwiedziłem kie-
dyś w stolicy kuzyna, a byłem jeszcze 
w podstawówce. Pojechaliśmy tam całą 
rodziną, ale dorośli zajęli się sobą, a my 
we dwójkę penetrowaliśmy Pelcowi-
znę. Leszek, bo tak miał na imię, uczył 
mnie życia na przedmieściach. Ważnym 
jego elementem była jazda tramwajem 
�na cycku�. Żeby nie płacić za bilet, 
wskakiwało się na umieszczony z tyłu 
tramwaju zderzak, który pełnił jedno-
cześnie rolę zaczepu dla następnego 
wagonu, gdyby trzeba go dołączyć, 
i w ten sposób można było przejechać 
kilka przystanków. Problem w tym, że 
cycek był tylko jeden a kandydatów 
do podróży wielu, choć dawało się to 
jakoś uzgodnić. Pewnym razem, jednak, 
w tramwaju było luźno i zauważyliśmy, 
że pojawił się w nim tzw. �kanar�. On 
też nas zauważył i podszedł do końca 
wagonu grożąc nam ręką przez szybę. 
Wtedy Leszek wyciągnął z kieszeni bilet 

miesięczny i kanar odszedł salutując. 
Myślę, że był to element jakiejś umowy, 
nie chodziło o jazdę �na cycku� lecz 
o przestrzeganie zasad.

Takich zdarzeń o podwójnej wymo-
wie było więcej. Kiedyś, będąc już na 
studiach, spędzałem wakacje w Ciecha-
nowie. Siedzieliśmy na ławce w Rynku, 
czekając aż pojawi się Moczek. Chodzi-
ło o to, że Moczek miał dostać rentę po 
ojcu, z której powinien nam oddać dług, 
abyśmy mogli pójść na piwo. Moczek 
długo nie przychodził, a gdy wresz-
cie się pojawił, ze spuszczoną głową 
zameldował nam, że rentę odebrała 
matka i wydzieliła mu tylko część forsy, 
żeby kupił sobie buty. Długo przekony-
waliśmy Moczka do naszych racji, aby 
poświęcił sprawy osobiste dla dobra 
ogółu i przeznaczył rentę na wspólne 
potrzeby. Moczek bronił się i argumen-
tował inną konieczność, ale wreszcie 
się poddał, wstał z ławki, popatrzył 
w kierunku rozwalających się chodaków 
i wycedził przez zęby:  � �Nóżki, czego 
chceta, butki czy wódki?� Wiadomo, co 
odpowiedziały nóżki, a historyjka miała 
wtedy tylko jeden morał, że musimy 
umieć godzić się z porażką. 

W kolejnej opowieści sam nie brałem 
udziału, ale usłyszałem to właśnie na 
przedmieściach, gdzie relacjonował ją 
koleś o ksywie Golo. Pamiętam dosko-
nale całość, więc przytaczam ją bez 
zmian, dodając własną narrację. 

Nikiciuk szedł krwią taki napompo-
wany, a pielęgniarka do niego z igłą. 
� �Proszę pani tu trzeba pucka!� Pielę-
gniarka zamarła w bezruchu. � �Pucka, 

jak to?� Nikiciuk warknął w odpowie-
dzi: � �No, pucka, do siekania kartofli!� 
Pielęgniarka skoczyła na dół do kuchni 
i przyniosła pucka. Nikiciuk ujął w pra-
wą garść i bach w nochla!  Cała wanna 
krwi! To jest honorowy dawca.

Towarzystwo, któremu Golo to opo-
wiadał, ryknęło gromkim śmiechem 
i sam też się uśmiałem, ale mnie zain-
trygowało najbardziej słowo �honoro-
wy�. Zrozumiałem, że ludzie, z którymi 
wtedy przestawałem a których teraz 
cytuję, mają honor. 

Skąd się to wszystko brało? Niektó-
re rzeczy wysysamy z mlekiem matki, 
podpowiedział mi niedawno Tycha, 
taki kumpel z dzieciństwa. Jego rodzina 
miała przed wojną (chodzi o II Wojnę 
Światową) znaczne posiadłości ziem-
skie niedaleko Ciechanowa. Oczywi-
ście, po wojnie zabrali im to komuniści, 
ale zostawili niewielki kawałek ziemi, 
a na niej młyn. Wuj Tychy, Walenty, 
wynajął do roboty młynarza, a sam 
jeździł do Ciechanowa popijać. Kiedy 
się napił, na powrót do domu, na wieś 
wynajmował dorożkę. Jego brat, Tychy 
ojciec, ostrzegał Walentego, że to może 
nie być mile widziane przez władze 
i mogą im zabrać tę resztę posiadłości. 
Miarka się przebrała, kiedy Walenty 
zaczął wynajmować dwie dorożki na 
powrót. W pierwszej jechał on sam, 
a za nią jechała druga dorożka, a w 
niej czapka. Ojciec Tychy stanowczo 
na to zaprotestował. Wtedy, w ostrej 
dyskusji z bratem, wuj Walenty zadumał 
się na chwilę i odpowiedział: � �Ba, jak 
mnie ciasno?!�

Nie trzeba być psychologiem, żeby 
stwierdzić, że największy wpływ na 
kształtowanie się naszych charakterów 
ma dzieciństwo. To stamtąd wynosimy 
nasze przekonania i wtedy kształtujemy 
zachowania � pod wpływem rodziny, 
szkoły i otoczenia. Słowo �otoczenie� 
jest tu słowem kluczowym. Zapoznajcie 
się czytelnicy z rozmowami z Andrze-
jem Rzeplińskim �Służąc rządom pra-
wa� (2015) i �Sędzia gorszego sortu� 
(2018) oraz z Jerzym Bralczykiem 
�O sobie� (2023) a zrozumiecie, dla-
czego ci ludzie mają klasę, a innym 
jej brakuje.

JANUSZ ZALEWSKI

IMPRESJE PRZEKORNEDANIEL 

KORTLAN

Monarchia 
prezydencka

Z życia prowincyiZ życia prowincyi (11)

Dlaczego jedni 
mają klasę, a inni...

T
oczy się kołowrót zdarzeń, 
ostry cień mgły niektórym 
ten fakt przesłania, jednakże 
jest wiele w Polsce sił patrio-

tycznych, które nie są obojętne. Były 
wybory, zmienił się rząd, lecz nadal 
jak pisze �Nasz Dziennik� w wydaniu 
weekendowym na pierwszej stronie, 
mamy w kraju �nadludzki bój o Polskę�, 
zatem �zwracajmy się do dziewięciu 
chórów anielskich, by wzięły w obronę 
nasz kraj�. Ale czy to wystarczy? 

Na szczęście jest jeszcze prezydent 
i on musi teraz wytężyć swe prerogaty-
wy w walce z lewacką rewolucją. Ruda 
wrona orła nie pokona!

Ale jest groźna. W kalejdoskopie 
migawkowych newsów można się 
zagubić. Walczymy ciągle o media 
publiczne i wolną, niezależną proku-
raturę, o spółki Skarbu Państwa, no i o 
naszych wielkich bohaterów Mariusza 
Kamińskiego oraz Macieja Wąsika. To 
niedościgłe wzory i pewnie skończą na 
pomnikach. Więźniowie polityczni, bo 
jak to objawił aktor Żebrowski - skoro 
hydraulik jest więźniem hydraulicznym 
to i polityk musi być więźniem politycz-

nym. Zapuszkowani byli aż na dwana-
ście dni. Torturowani. Martyrologia 
ich, tak sroga, rozniosła się po świecie. 
I choć aparat opresji wypuścił ich ze 
swoich szponów, kto wie czy znowu 
nie przyskrzyni ich na jakiejś bzdurze. 
Inwigilowali przecież kogo się dało, 
zawsze dla dobra ojczyzny.

Jako się rzekło, już tylko pan prezy-
dent pozostał na placu boju. A on uła-
skawił ich już raz w 2015 r., tak szybko, 
że nawet sądy nie zdążyły wydać pra-
womocnego wyroku. Bo jak powiedział 
�uwolnił sądy od tej sprawy�. Praw-
nicy wątpili w skuteczność tego aktu 
prezydenckiego, ułaskawił ich więc po 
raz wtóry tydzień temu, tym razem 
po ogłoszeniu przez Sąd Okręgowy 
w Warszawie prawomocnego wyroku. 
W ten sposób prezydent Duda prze-
szedł do historii prawa zarówno jako 
ten, który ułaskawił prawnie niewinne 
osoby (konstytucja zakłada domniema-
nie niewinności aż do prawomocnego 
wyroku), jak i ten prezydent, który uła-
skawił sprawców podwójnie. 

Za te same czyny. To wielki wyczyn. 
Najpierw prezydent twierdził, że raz już 

ułaskawił skutecznie i więcej ułaskawiać 
nie będzie, po czym jednak zdanie swoje 
zmienił. Elastyczny jest i empatyczny 
jest ten Andrzej Duda.

Prezydent może i zrobi wszystko. 
Dla PiS-u. Dostrzegło to już jego 
otoczenie i coraz bardziej podbija mu 
bębenek. Prezes Trybunału Konstytu-
cyjnego magister Przyłębska stwierdziła 
w zaprzyjaźnionej telewizji �Republi-
ka�, że akt łaski jest prawie że kró-
lewski. Podobnie uznała Małgorzata 
Paprocka, sekretarz stanu w prezy-
denckiej kancelarii. Według niej pra-
wo łaski ma korzenie w królewskości. 
Zaś Andrzej Kosztowniak, minister 
finansów w dwutygodniowym gabi-
necie Mateusza Morawieckiego ujął 
to w ten sposób: �Każda osoba, która 
jest jeszcze na etapie nawet postępowa-
nia przygotowawczego może uzyskać 
prawo łaski od prezydenta. Wynika to 
jeszcze z prawa monarchy�. 

Nawet zatem zanim sprawa dotrze 
do sądu?! Te słowa przejdą do historii. 
Toż to jest glejt! Prezydent ma nieogra-
niczoną władzę! W ten sposób nasz 
system parlamentarno-gabinetowy, 

w którym jak dotąd rola prezydenta 
była raczej skromna i często ogranicza-
ła się do funkcji reprezentacyjnych oraz 
pilnowania żyrandola (jak sobie ongiś 
dworował Donald Tusk), ma szansę 
upozycjonowania głowy państwa nie 
tylko powyżej rządu, ale i hen powy-
żej konstytucji. Prezydent może być 
monarchą. Jakże do tego tęskniliśmy...

Sęk w tym że w polskiej historii 
monarchowie nie byli wyposażeni 
w nadmierne atrybuty. Już bowiem 
w XVI wieku, to Sejm a nie król był 
władny objąć nieszczęśliwca prawem 
łaski. Od kiedy zaś rozpoczęły się wolne 
elekcje polscy królowie nie mieli wiele 
do powiedzenia, szczególnie w kwe-
stiach prawnych. Mawiano że �Lex 
est rex (prawo jest królem) a nie �Rex 
est lex� (król jest prawem). Wystarczy 
przypomnieć sobie bitwę pod Mątwami 
w 1666 r. gdzie stosunkowo niewiel-
kie wojska magnata Lubomirskiego 
pokonały dwukrotnie liczniejsze wojska 
królewskie. Polska szlachta i możno-
władcy raczej czuli się potęgą, a nie 
król. Warcholstwo już było.

Ale, mam nadzieję, w otoczeniu pre-
zydenta Dudy nikt nie będzie zwracał 
na to uwagi. Ludzie ani prawa nie zna-
ją, ani historii.

A teraz istotne jest żeby prezydent 
bronił kolejnych polskich patriotów. 
Tych co zarabiali miliony w mediach 
publicznych, i tych co robili kokosy 
w spółkach Skarbu Państwa. Przecież 
tam wszędzie pracowali Polacy i mają 
prawo do budowania wielkich fortun. 
Taki na przykład Daniel wszystko mogę 
Obajtek... Skromny chłopak z Pcimia, 
bez doświadczenia i wykształcenia, ale 
jaki wielki z niego teraz pan! Nawet 
syndromu Touretta się pozbył. Tyle że 

prokuratura może się przyczepić do 
transakcji z firmą Aramco.NIK sza-
cuje, że ta część Lotosu, która została 
sprzedana Arabom uzyskała zbyt niską 
cenę. Te drobne siedem miliardów dola-
rów różnicy...I dobrze, że prokuratura 
została (czy raczej miała zostać) pod 
zarządem PiS-u. Wiadomo, chłopaki 
szybko temu łeb ukręcą, znaczy, umo-
rzą. 

A jak przyjdą ci od Bodnara, to zaraz 
będą wydziwiać. Będą grzebać w papie-
rach i zrobią aferę na sto fajerek. To jest 
właśnie ten �terror praworządności�. 
Prezydent Duda znowu ma tutaj rację 
- prawo prawem, ale trzeba spojrzeć 
patriotycznie. Bez wiedzy prezydenta 
nikt tutaj niczego nie powinien ruszać. 
Ileż to tajnych dokumentów prokura-
tura w ciągu lat zdołała zebrać w pew-
nym garażu w Lublinie. Akta doty-
czące posła Czarneckiego (machlojki 
z przejazdami do UE) i te brata byłego 
komendanta Szymczyka (machlojki 
vatowskie), wszystkie jakże niewygod-
ne dla partii, mogące przynieść dym. 
I tym się przez lata zajmował proku-
rator Ziarniewicz, swój chłop. A gdy-
by tak ci nowi się do tych akt dobrali? 
Boże broń...

Dlatego nie przesadzajmy z tą demo-
kracją i praworządnością. Żyje się raz. 
Skoro udało nam się zabetonować Try-
bunał Konstytucyjny, to i z prokuraturą 
nam wyjdzie. Niech tylko prezydent 
nawija ludziom na uszy ten makaron 
powiązany z królewskością, a pozo-
staniemy nietykalni. Zbudujemy nowy 
ustrój którego nie mają jeszcze nigdzie 
w świecie - monarchię prezydencką. 
A wiecie dlaczego nie mają? Bo nigdzie 
nie ma tak pociesznego prezydenta. 
Żeby go tylko Tusk nie wykiwał...
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W sobotę (20 stycznia br.) 
młodzież wraz z nauczycielami 
Zespołu Szkół nr 1 im. gen. J. 
Bema w Ciechanowie bawiła się 
w zajeździe Tur w Niestumiu. 

Łącznie, razem z osobami towa-
rzyszącymi, bawiło się 162 osoby z z 
czterech klas maturalnych, nauczyciele, 
wychowawcy i rodzice. Panie ze staran-
nie wykonanym makijażem i w pięknych 
kolorowych sukniach, panowie w niena-
gannych garniturach. Było to wyzwa-
niem, ponieważ oblodziło i zasypało 
drogi. Wszyscy jednak dotarli na czas. 
Studniówkę otworzył dyrektor szkoły 
Maciej Wojciechowski.

- Z wielką radością staję dziś przed 
wami, w tym wyjątkowym wieczorze 
- zwrócił się do młodzieży dyrektor, - 
który jest symbolicznym progiem między 
czasem spędzonym w murach szkoły, 
a dorosłym życiem, które stoi przed 
wami� Przez prawie pięć lat eduka-
cji przeżyliśmy razem wiele dobrych 
i gorszych chwil, wspólnie cieszyliśmy 
się z waszych sukcesów i osiągnięć� 
Dziś patrząc na was widzimy młodych 
ambitnych ludzi, gotowych stawić czoła 
przyszłości. Chciałbym podziękować 
nauczycielom, wychowawcom za trud, 
pasję i poświęcenie. To dzięki wam nasi 
uczniowie mogą dążyć do realizacji 
swoich marzeń i aspiracji. Rodzicom 
dziękuję za wsparcie i cierpliwość, któ-
re są tak ważne w procesie edukacji� 
Pamiętajcie jednak, że bez względu na 
wyniki najważniejsze są chęci do nauki 
i ciągłego rozwijania się. Życzę wam, 
abyście zawsze szli przez życie z głową 
pełną marzeń i sercem pełnym odwagi. 
Niech ten wieczór będzie dla was nie-

zapomniany, pełen radości, śmiechu 
i tańca. 

- Wychowanie i edukacja młodego 
pokolenia, to jedno z najpiękniejszych 
wyznań, jakie stoi przed dorosłymi - 
w imieniu rodziców zabrali głos pań-
stwo Wojciechowscy. - Jest to trudne 
zadanie, pochłaniające wiele czasu, 
wymagające wysiłku 
i życzliwości z serca 
płynącej. To trud, któ-
rego wielu nie docenia. 
Wiedzę zdobywamy 
przez całe życie, ale 
dość często aspira-
cje do poszukiwań 
i odkrywania tego świa-
ta zaszczepiają w nas 
właśnie nauczyciele 
i wychowawcy. Janusz 
Korczak mówił �dzieci 
rodzą się ze skrzydłami, 
nauczyciele pomagają 
im je rozwinąć�. W cią-
gu ostatnich pięciu lat 
mieliśmy okazję obser-

wować, jak dzięki wam nasze dzieci 
rozwijają skrzydła�

Część oficjalną poprowadzili matu-
rzyści Julia Konopka i Wiktor Moczulak

- Na ten dzień czekaliśmy 5 lat. Już 
tylko symboliczne 100 dni dzieli nas 
od egzaminów. Dzisiejszy wieczór to� 
dobry początek do tego, by powspomi-

nać najweselsze i najtrudniejsze momen-
ty w szkole. Puste zeszyty, czasami puste 
głowy, hałaśliwe rozmowy� jedynki, te 
niechciane i te nieuniknione, piątki te 
zapracowane i te z przypadku. Niedłu-
go to wszystko będzie tylko wspomnie-
niem� Trochę żal i trochę strach, co 
będzie dalej...Już wkrótce otrzymamy 
indeks wymarzonej uczelni�Patrzymy 
w przyszłość z optymizmem i ciekawo-
ścią, ponieważ jak powiedziała Wisława 
Szymborska �każdy przecież początek to 
tylko ciąg dalszy, księga zdarzeń zawsze 
otwarta w połowie�.  

Podziękowano 
wychowawcom: 
Beacie Wiśniewskiej, 

Przemysławowi Łuniewskiemu, Marcie 
Sławińskiej i Markowi Zimnowodzkim 
� wręczając bukiety kwiatów. 

Zapowiedziano polonez. Młodych 
ludzi przygotował do niego Paweł Paw-
łowski. Taniec zainaugurowano zapra-
szając do jego rozpoczęcia dyrektora 
szkoły Macieja Wojciechowskiego i wice-
dyrektor Joannę Kazimierczak. 

Barbara Tokarska, która reprezento-
wała Radę Rodziców zdradziła sekret, 
że przed studniówką Rada ufundowała 
dla tancerzy kurs tańca oraz zespół za 
konsoletą Dj Black, który prowadził 
dalszą zabawę.

EWA STANGRODZKA

Zaraz potem maturzyści porwali 
do walca najpierw nauczycieli, a chwi-
lę później rodziców. Jak co roku, do 
tańca przygotował ich Marek Szpakut, 
mławianin, bardziej znany jako dyrektor 
Gminnego Ośrodka Kultury i Sportu 
w Grudusku. 

- Dzisiaj w waszym życiu kończy się 
pewien etap i jednocześnie zaczyna się 
kolejny. Jestem przekonany, że dokłada-
cie wszelkich starań, aby matura wypa-
dła jak najlepiej. Macie większe możli-
wości rozwoju osobistego niż my starsi, 
nauczyciele czy rodzice. Wykorzystajcie 
tę szansę. Ale pamiętajcie, że świat jest 
bezwzględny, nie zawsze szanuje trady-
cyjne wartości. Otaczajcie się dobrymi 
ludźmi, a wtedy w waszym życiu nic nie 
będzie straszne � mówił do abiturientów 
dyrektor KLO Paweł Nowacki.

Zaznaczmy, że na studniówkę tej 
szkole zapraszani rodzice lub dziadko-
wie albo inni członkowie rodzin matu-
rzystów. Gościem honorowym młodzie-
ży zaś był burmistrz Mławy Sławomir 
Kowalewski z małżonką. 

Nie zabrakło żywej muzyki. Wiązan-
kę popularnych melodii rozrywkowych 
zagrała Mławska Orkiestra Dęta pod 
batutą Mirosława Cieślaka. Atrakcją 
był też pokaz sztucznych ogni i światła 
w plenerze.  

Bawiono się do rana. Posilano się 
tradycyjnymi daniami z polskiej kuchni. 
Naturalnie, o północy wniesiono do sali 
biesiadnej duży, płonący tort. 

Zwracały uwagę toalety bohaterów 
tej nocy: ciemne garnitury i spódnice po 
kostki oraz białe bluzki i koszule uszyte 
według klasycznych wzorów. 

Miejscem balu był lokal �Przystań 
w lesie�, czyli nad zalewem w Rudzie.  

Mławskie KLO to mała, kameral-
na szkoła. Pewnie dlatego wszystkie 
uroczystości, łącznie ze studniówką, 
celebrowane są w niej ze szczególną 
starannością. Na co dzień przyświeca 
jej motto: �Niech wasza mowa będzie: 
tak � tak, nie � nie�.  
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Z Korczakiem i Szymborską

KLO w Mławie 

Polonez Ogińskiego
Najbardziej znany polonez, pt. �Pożegnanie Ojczyzny�, przypisywany 
Michałowi Kleofasowi  Ogińskiemu, mieszkańcowi Kresów 
Wschodnich dawnej Rzeczypospolitej, powstał w okresie niewoli 
narodowej. Właśnie w takt tej melodii - o wydźwięku patriotycznym 
- 28 uczniów ostatniej klasy Katolickiego Liceum Ogólnokształcącego 
im. ks. Macieja K. Sarbiewskiego w Mławie wykonało tradycyjnego 
�chodzonego� na inaugurację studniówki.

Polonez do kompozycji Ogińskiego

Pamiątkowe zdjęcie z wychowawczynią klasy, panią Joanną Czapską 
(w środku, z kwiatami) W końcu wypada „wziąć coś na ząb”
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Takie studniówki zdarzają się 
nieczęsto. 257 absolwentów 
z dziewięciu klas (sześciu klas 
liceum i trzech klas technikum) 
bawiło się 26 stycznia na balu 
maturalnym Zespołu Szkół 
nr 2 im. Adama Mickiewicza 
w Ciechanowie w rezydencji 
�Diamentowe Wzgórza� 
w Nużewie.

Anna Janasz-Derewicz, Cezary 
Szeski, Karolina Pilitowska, Justy-
na Grabowska, Mirosława Pietrzak, 
Agnieszka Gasińska, Monika Rutkow-
ska, Karolina Przybyłowska i Justyna 
Margel � to wszyscy dumni wycho-
wawcy, którym uczniowie mieli okazje 
podziękować za ostatnie lata edukacji. 
Nie obyło się również bez podzięko-
wań dla dyrekcji, nauczycieli, a także 
rodziców tegorocznych maturzystów. 

W sobotni wieczór (27 stycznia br.) już 
przed godz. 19 uczniowie, nauczyciele, 
rodzice oraz zaproszeni goście zjawili 
się w sali bankietowej �Amor� w Mako-
wie Mazowieckim. Trzeba przyznać, że 
wszyscy wyglądali zjawiskowo! Panowie 
postawili na ciemne garnitury i muszki, 
natomiast panie wybrały kreacje w róż-
nych kolorach (czarne, czerwone, bor-
dowe, złote, niebieskie itd.), było także 
dużo błysku. W oczy rzucały się niemal od 
razu ciekawe ozdoby do włosów � koraliki 
i cyrkonie. Może to zasługa klasy o profilu 
fryzjerskim? 

Makowski ŻAK studniówkę zaczyna 
nietypowo � od poloneza. W większości 
szkół naszego regionu najpierw uczniom 

Na balu zjawił się także poseł z ziemi 
ciechanowskiej Adam Krzemiński, 
który również zabrał głos.

składane są życzenia, a następnie można 
podziwiać młodzież w tradycyjnym tańcu. 
W tej szkole natomiast stawia się młodzież 
na pierwszym miejscu i to oni polonezem 
rozpoczynają swój wielki dzień. Taniec 
ćwiczyli wytrwale pod czujnym okiem 
nauczycielki wychowania fizycznego 
Marzeny Czarnoty.

Na twarzach młodych tancerzy począt-
kowo malowało się skupienie, a z każdym 
kolejnym krokiem i figurą stres ustępował 
miejsca radości i zabawie. 

Na tegorocznej studniówce bawiły się 
cztery klasy maturalne (w tym dwie łączo-
ne), do których uczęszcza 89 uczniów. Na 
balu towarzyszyły im m.in. wychowaw-
czynie: Joanna Tatczyńska (kl. V TE), 

Zanim wybrzmiał Polonez, wicedy-
rektor Wioletta Ostrowska-Żerek odczy-
tała list nieobecnego dyrektora Tomasza 

Gumulaka, który podziękował w nim 
uczniom, rodzicom i wychowawcom 
klas maturalnych, za 4-5 lat wspól-
nej pracy:

- Niech żyje bal, bo to życie to bal jest 
nad bale (�) To dla mnie zaszczyt, że 
mogę łączyć się z wami w radości i szczę-
ściu wspólnego świętowania i szalonej 
zabawy (...) Życzę wam szalonej zabawy, 
a później dobrze zdanych egzaminów. 
Niech wyniki maturalne dadzą wam 
możliwość spełnienia edukacyjnych 
i zawodowych ambicji będąc początkiem 
nowych pomyślnych perspektyw (...)

- Niech na noc będzie niezapomnia-
na, dostarczy wam wielu wyjątkowych 
wrażeń � dodała wicedyrektor. - Jesteście 
młodzi, piękni, korzystajcie z chwili, bo 
przecież �miło jest szaleć, kiedy czas po 
temu�, jak mawiał Jan Kochanowski. 
A za 100 dni wejdźcie na salę egzami-

Bożena Kądewicz (kl. V TUF), Sylwia 
Białobrzewska (kl. V TG oraz TU), a także 
Anna Goździewska (kl. V RA oraz TAK). 

Po uroczystym tańcu przedstawicie-
le uczniów Weronika Stańkowska oraz 
Michał Krupiński podziękowali radzie 
pedagogicznej oraz wychowawczyniom za 
ich pracę. Młodzież wręczyła pedagogom 
oraz gościom bukiety kwiatów. 

Następnie głos zabrał dyrektor ZS 
im. ŻAK Konrad Zysk, który zacytował 
fragment utworu Wisławy Szymborskiej: 

�Nic dwa razy w życiu się nie 
zdarza, nie ma dwóch jedna-
kich spojrzeń w oczy, nie ma 
dwóch jednakich nocy...�.

- Pamiętajcie, jaka stud-
niówka taka matura, dlatego 
życzę wam udanej zabawy, 
dużo radości i uśmiechu. Oby 
magia tego wieczoru odci-
snęła piętno na egzaminie, 
który czeka was za 100 dni. 
Aczkolwiek dziś nie myślcie 
o maturze, tylko o odpowie-
dzialnej i dojrzałej zabawie, 
a o maturze zaczniecie myśleć 
już od poniedziałku... - żarto-
bliwie zwrócił się do swoich 
uczniów dyrektor, po czym 
dodał: Z tego miejsca chciał-
bym podziękować wycho-
wawcom klas za trud włożony 

nacyjną takim samym tanecznym kro-
kiem (...)

- Dzisiejszy wieczór jest wyjątkowy 
i niepowtarzalny � powiedziała wice-
dyrektor Monika Łebkowska. - Mam 
nadzieję, że zapisze się w waszej pamięci 
na wiele lat i będziecie chętnie do niego 
wracać wspomnieniami. Dzisiaj zapo-
mnijcie o maturze i posłuchajcie słów 
naszego poety: �Dziś bądź wesół, dziś 
użyj biesiady� (�)

Najważniejszym i niezapomnianym 
dla absolwentów elementem balu był 
oczywiście Polonez, do którego układ 
przygotowały Ilona Lech i Justyna Mar-
gel.

Nie zabrakło pamiątkowych zdjęć, 
zarówno klasowych, jak i indywidual-
nych, a także występu wokalnego, zaś 
zanim jeszcze maturzyści ruszyli do 
tańca, pojawił się okolicznościowy tort.

Ostatnim, najdłuższym i przez wielu 
najbardziej oczekiwanym akcentem była 
zabawa na parkiecie, którą poprowadził 
DJ Paweł Sarnowski. Czy do białego 
rana? Tego nie wiemy, bo nas już tam 
nie było, ale wiemy, że z pewnością była 
to zabawa, jakiej wielu nie zapomni.

RK

w waszą opiekę i wychowanie, nauczycie-
lom wychowania fizycznego zwłaszcza 
pani Marzenie Czarnocie dziękuje za 
przygotowanie was do poloneza. Rów-
nież chciałbym podziękować rodzicom, 
którzy zajęli się organizacją studniówki. 
W szczególności dziękuje pani Beacie 
Wawrzonkowskiej jako przewodniczącej 
komitetu organizującego studniówkę. Pani 
Beato, wiem, że nie było to łatwe zadanie. 

Po drodze pojawiały się różne problemy 
ale proszę spojrzeć na efekt tych działań. 
Mogę z pewnością stwierdzić, że było 
warto. Już na sam koniec jeszcze raz życzę 
wam udanej zabawy!

Życzenia młodzieży złożyła także 
wymieniona w przemówieniu dyrektora 
Konrada Zyska Beata Wawrzonkowska, 
a także burmistrz Makowa Mazowiec-
kiego Tadeusz Ciak, który zadedykował 
maturzystom utwór Johna Lennona 
�Imagine�. Po chwili na sali rozbrzmiały 
słowa: �Wyobraź sobie, że nie ma raju; To 
łatwe, jeśli się postarasz; Pod nami nie ma 
piekła; Nad nami tylko niebo. Wyobraź 
sobie wszystkich ludzi żyjących chwi-
lą obecną�. Serdeczne życzenia dobrej 
zabawy i świetnych wyników z matury 
młodzieży życzył również obecny na balu 
starosta makowski Zbigniew Deptuła. 
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Studniówka makowskiego ŻAK-a

Piękni i młodzi

Studniówka ciechanowskiej �Dwójki�

�Miło jest szaleć, kiedy czas po temu�

Przyszli maturzyści z Zespołu Szkół im. Żołnierzy Armii Krajowej 
w Makowie Mazowieckim zatańczyli tradycyjnego poloneza. 
Po nocy pełnej wrażeń rozpoczęło się odliczanie do egzaminu 
dojrzałości. Zanim jednak pogrążą się w nauce, wróćmy na chwilę 
wspomnieniami do tego wydarzenia. 

Po części oficjalnej przyszedł czas 
na ciepły posiłek i zdjęcia przy przy-
gotowanej ściance. Po fotograficznym 
szaleństwie uczniowie wraz z osoba-
mi towarzyszącymi ruszyli na parkiet, 
a przygrywał im DJ �i Dens ma sens�. 
Zabawa trwała do późnej nocy, ale 
w pamięci tegorocznych maturzystów 
zostanie już na zawsze. 

Tekst i zdjęcia K.Kujawa
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Sprzedam opryskiwacz Pilmet 
2018, 2004 r., kosiarkę dyskową 
Kverneland Vicon-2, 40, 2008 r., 
słomę. 600 221 430

PC-00072/24

Sprzedam wysłodki toffii, opony 
18,4x34. 503 025 321

PC-00073/24

Sprzedam jałówkę mięsną 
wysokocielną. 797 538 988

PC-00077/24

Sprzedam ciągnik C-360 wraz ze 
sprzętem rolniczym. 572 292 607

PC-00078/24

Sprzedam Zetora Forterre 115, 
2010 r. z turem i pług obracany 
4-skibowy Kverneland. 504 652 931

PC-00079/24

Sprzedam trzy źrebówki 
oraz ogierka. 603 502 876

FC-0045/24

Sprzedam wały Waerstata 620 złuko 
oraz obornik. 608 754 004

FC-0047/24

Sprzedam posesję 2,2 ha w całości 
lub na części: dom, stawy rybne, 
magazyny, plac manewrowy, 
pod inwestycję przy trasie nr. 50. 
602 461 845, 510 384 894

PC-00080/24

Melasa dla bydła 1000 kg. Dostawa 
i rozładunek. Tel. 23 661 18 93, 789 
333 677

FCP-4

Otręby pszenne, jęczmienne, 
workowane. Dostawa i rozładunek. 
Tel. 23 661 10 13, 789 333 677

FCP-2

BUDOWLANE

Stemple. 506 557 577
PC-00001/24

Budowa domów, remonty, kostka 
betonowa, ogrodzenia murowane 
i wylewane. 692 718 009

FC-0012/24

Dam zlecenia dla brygad 
budowlanych. Budowa domów 
jednorodzinnych w Warszawie 
i okolicach. Pomoc w zakwaterowaniu. 
Atrakcyjne wynagrodzenie. Więcej 
informacji udzielę telefonicznie. 
507 440 344

M01418-73751

MOTORYZACYJNE

Sprzedam Mazdę 6, 2.0 bezyna+gaz, 
2003 r. 698 314 732

PC-00068/24

Sprzedam Audi Avance, rok prod. 
1999, cena 2500 zł. 693 949 348

PC-00069/24

Sprzedam samochód Opel Mokka X, 
1.6 benzyna, rocznik 2017, przebieg 
90 tys., biały. 
535 600 965

SM-05

Sprzedam Astrę H, 2005 rok, gaz 
i Opla 2, 2000 rok, benzyna lub 
zamienię z dopłatą na ciągnik. 
511 229 990

SM-07

NIERUCHOMOŚCI

Wynajmę garaż w Ciechanowie, 
ul 11 Pułku Ułanów 35. 512 746 773

PC-01160/23

Sprzedam mieszkanie w centrum 
Ciechanowa. 725 886 218

PC-00053/24

Sprzedam M4 o powierzchni 47 m2 
w Ciechanowie. 698 423 736

PC-00060/24

OGŁOSZENIA 
DROBNE

Okna, drzwi używane/nowe, 
Ojrzeń, Ciechanowska 12A. 
502 543 397

FC-0005/24

Garaże 
Blaszane, 
bramy garażowe, 
hale, kojce dla psów. 

KONSTRUKCJA! - OCYNK 

Montaż Gratis!

Krótkie Terminy 
tel. 509 038 426 
23 680 32 01
www.robstal.pl FC
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Lek. Urszula Rudzińska
specjalista neurolog

Certyfikowany lekarz
medycyny estetycznej

Leczenie: bóle głowy, kręgosłupa, 
padaczka, choroba Parkinsona, SM
Zabiegi medycyny estetycznej

Gabinet: Ciechanów, 
ul. Spółdzielcza 2

rejestracja: 501 238 075

FC
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Sprzedam mieszkanie dwupokojowe 
38 m2 z balkonem na parterze, 
Ciechanów, ul. Armii Krajowej. 
Cena do uzgodnienia. 697 101 575.

FC-0033/24

Zamienię na kawalerkę-I piętro, 
parter lub sprzedam domy 55 m2 
i 75 m2 na działce 21 a. 
514 369  757

PC-00063/24

Wynajmę  M-4, pierwsze piętro, 
Ciechanów, ul Pułtuska. 600 352 966

PC-00067/24

Mam do wynajęcia garaż blaszany 
przy ulicy Batalionów Chłopskich 
w Ciechanowie. 690 808 009

FC-0043/24

Lokal-imprezy okolicznościowe, 
Gąsocin. 515 242 642

FE-3

Lokal usługowy do wynajęcia, 
Gąsocin. 515 242 642

FE-4

Sprzedam mieszkanie dwupokojowe 
37 m2. 504 649 270

FE-5

Sprzedam działkę budowlaną o pow. 
8.5 arów w Ciechanowie przy ul. 
Kasprzaka. 512 725 523

M01453-76212

PRACA

Zatrudnię do opieki nad osobą 
starszą w Ciechanowie. 502 518 417

PC-00034/24

Zatrudnię w gospodarstwie, 
zakwaterowanie, wyżywienie.
500 270 610

SP-1

Zatrudnię pracowników 
budowlanych. 500 129 944

FE-2

ROLNICZE

Sprzedam siano i słomę. 
692 350 269

PC-01156/23

Drewno opałowe, obladry, 
kora. 602 663 478, 

600 306 637
FC-1065

Projekty budowlane dla 
przemysłu i rolnictwa  

Tel. 796 100 703
M00836-92681

Sprzedam mieszkanie 
trzypokojowe 61 m2. 724 172 345

PC-00045/24

Zatrudnię kierowcę kat. C+E, kraj. 
608 754 004

FC-0046/24

Otręby jęczmienne. 798 851 786
PC-00037/24

Otręby pszenne. 798 851 786
PC-00038/24

Sprzedam sprzęt rolniczy, słomę, 
pszenżyto. 787 439 887

PC-00054/24

Sprzedam klacze źrebne. 
506 557 577

PC-00061/24

Sprzedam las. 506 557 577
PC-00062/24

Sprzedam opony z felgami 12,4x36, 
owies. 514 395 386

PC-00065/24

Sprzedam ogierka zimnokrwistego 
8 miesięcy. 500 364 765|

PC-00066/24

Sprzedam kosiarkę dyskową Claas 
Disco 3450. 692 740 893

PC-00071/24

Kupię owies. 798 851 786
PC-01130/23

Inwestor kupi projekt farmy 
fotowoltaicznej z gruntami oraz 
z przyłączem energetycznym. 
Zapraszamy do współpracy. 
538 411 996

FE-2

Inwestor wydzierżawi grunty 
pod farmy fotowoltaiczne. 
Klasa ziemi 5-6. Zapraszamy 
do współudziału. 537 411 996

NS-15

Zatrudnię do pracy na tartaku 
i spawacza. 602 663 478

FC-1065

Kupię rozsiewacz do wapna 
Piast na taśmę. 506 164 516

PC-01157/23
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Nawozy - azotowe, fosforowe, 
wieloskładniki, inne.  Kiszone 
ziarno kukurydzy KZK, CCM.  
Dostawa i rozładunek. 
Tel. 23 661 18 93, 789 333 677

FCP-1

Śruty: sojowa, rzepakowa, 
słonecznikowa. Big/bag, 
workowane. Dostawa 
i rozładunek. 23 661 18 93, 
789 333 677

FC-3

Szamba
Zbiorniki betonowe

od 900 zł
609 245 209 F
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Rolnicza Spółdzielnia 
Produkcyjna w Rykaczewie 

oferuje do sprzedaży 
zabudowaną nieruchomość 

gruntową zlokalizowaną 
w Rykaczewie, 

działka nr 129/8, 
gmina Ciechanów, 

województwo mazowieckie. 

Telefon kontaktowy: 

507 140 444

eprasa.pl 71c8fb379a



Skup zbóż. "Ferm-Pasz", 

09-130 Baboszewo. Z odbiorem 25 t. 

Tel. 23 661 18 93, 789 333 677
FCP-5

Kupię ciągnik rolniczy Zetor, Ursus, 

MTZ, Farmtrac, New Holland, Case, 

T25, C-360, C-360 3p, C-330, C-328. 

603 502 876
FC-0010/24

Wysłodki toffii oraz niemelasowane. 

Dostawa i rozładunek. 

Tel. 23 661 18 93, 789 333 677
FCP-6

AR-POLAR-POL
Arkadiusz Mochtak

Szybka płatność 3 dni lub gotówka

Odbiór z gospodarstwa
tuczniki, maciory, knury, krowy, 

byki, jałówki

Nowe Miasto k. Płońska, ul. Młodzieżowa 1
tel. 690 393 441 FC-1253

Skup trzody i bydła Skup trzody i bydła 

Skup, ubój, 
eksport zwierząt 

23 671-72-08
507-132-860

e-mail: dab.pol@wp.pl F
C
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Alternatory, Alternatory, 
rozruszniki,rozruszniki,
sprężarki,sprężarki,

klimatyzacjeklimatyzacje
Sprzedaż Sprzedaż   

naprawa naprawa  wymiana wymiana
Samochody osobowe, 

ciężarowe, maszyny rolnicze

Ciechanów, ul. Pułtuska 116
(za stacją benzynową).

Tel. 023 673 48 07

Faktury VAT

Odbiór z gospodarstwa.

Płatność w 3 dni!

0500 224 312

Skup bydła rzeźnego
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Redakcja 
Tygodnika 
Ciechanowskiego 

informuje,

że biuro ogłoszeń 
w Ciechanowie przy ul. Ściegiennego 2 

jest czynne 
od poniedziałku do piątku, 
w godz. od 8.00 do 16.00

Zapraszamy
  

    Ogłoszenia można nadawać też 
    przez stronę www.ciechpress.pl
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Konkurencyjne cenyKonkurencyjne ceny
Odbiór z gospodarstwa

Makowski Józef
Zasonie 25, 09-120 Nowe Miasto

tel. 507 771 303

Skup trzody i bydła
tuczniki, 

maciory, knury
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Tel. 792 264 299Tel. 792 264 299

Skup Bydła pourazowego, faktura VAT 
wyrejestrowanie, ubój z konieczności
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PREZYDENT MIASTA CIECHANÓW
i n f o r m u j e

że na tablicy ogłoszeń  w  Urzędzie  Miasta  Ciechanów  przy  
ul. Wodnej 1 oraz  na stronie BIP Urzędu Miasta Ciechanów 
zamieszczony został wykaz nieruchomości  przeznaczonych 
do sprzedaży dotychczasowemu użytkownikowi wieczystemu 
w trybie bezprzetargowym. Wykaz ten będzie dostępny w dniach 
29.01.2024 r. � 19.02.2024 r.

Dodatkowe informacje można uzyskać telefonicznie pod 
numerem (23)-674-92-24 w. 244.

FCP-24Ciechanów, 2024.01.26

lek. Dariusz Rudziński 
SPECJALISTA PSYCHIATRA

specjalista psychiatra
dzieci i młodzieży 

LECZENIE: 

depresji, nerwic, lęku,
psychoz, zaburzeń snu
- u dorosłych i dzieci

Ciechanów, ul. Spółdzielcza 2
Rejestracja: tel. 501 238 075 F

C
-3

2
2
1

Ubojnia zwierząt
Elżbieta Słonczewska 

Pianowo Bargły 3 k. Nasielska

skupuje krowy
oraz młode bydło

Odbiór z gospodarstwa

tel. 606 402 852, 23 691 20 18
lub 604 206 737 FN-20

FCP-21

Przewodniczący Zarządu Powiatu Żuromińskiego                                                                                                    
mgr Jerzy Rzymowski

ZARZĄD POWIATU ŻUROMIŃSKIEGO 
Ogłasza pierwszy przetarg pisemny nieograniczony na sprzedaż 

lokalu mieszkalnego nr 4

o pow. 30,65 m2 wraz z udziałem w prawie własności gruntu działki nr 618/6 
o pow. 0,3870 ha wynoszącym 16/1000, położonego w budynku administracyj-
no-mieszkalnym przy ul. Olszewskiej 9/11 w Żurominie wchodzącego w skład 
nieruchomości dla której Sąd Rejonowy w Mławie VII Zamiejscy Wydział Ksiąg 
Wieczystych w Żurominie prowadzi księgę wieczystą numer PL2M/00015457/5.

W miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego miasta Żuro-
min przedmiotowa nieruchomość jest położona na terenie zabudowy usług 
publicznych z zakresu administracji i bezpieczeństwa z funkcją mieszkalną 
wielorodzinną  01UpaMW.

Cena wywoławcza nieruchomości wynosi: 110.000,00 zł. (sto dziesięć 
tysięcy złotych) brutto.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacanie wadium w wysokości 
6b000 zł na konto: Bank Spółdzielczy w Żurominie nr rachunku: 87 8242 0008 
2001 0005 5765 0022 i złożenie pisemnej oferty w sekretariacie Starostwa 
Powiatowego w Żurominie, plac Józefa Piłsudskiego 4, 09-300 Żuromin, 
pokój nr 32. 

Termin składania ofert upływa dnia 4 marca 2024 roku o godzinie 10.00.
Przetarg � część jawna odbędzie się w dniu 8 marca 2024 r. o godzinie 13.00.

w siedzibie Starostwa Powiatowego w Żurominie, 
plac Józefa Piłsudskiego, pokój nr 9. 

Zarząd Powiatu Żuromińskiego zastrzega sobie prawo unieważnienia 
przetargu bez podawania przyczyny.   

Zarządowi Powiatu Żuromińskiego przysługuje prawo zamknięcia przetargu 
bez wybrania którejkolwiek z ofert.

Pełna treść ogłoszenia o przetargu podana została do publicznej wiado-
mości poprzez:

- wywieszenie na tablicach ogłoszeń: Starostwa Powiatowego w Żurominie, 
pl. Józefa Piłsudskiego 4, Urzędzie Gminy i Miasta Żuromin oraz na stronie 
internetowej www.bip.zuromin-powiat.pl w zakładce Ogłoszenia, obwieszczenia, 
zawiadomienia, decyzje/Informacje.

Dodatkowe informacje na temat nieruchomości oraz regulaminu i warunków 
przeprowadzenia przetargub można uzyskać w Wydziale Geodezji i Gospodarki 
Nieruchomościami Starostwa Powiatowego w Żurominie, pl. Józefa Piłsudskie-
go 4, pokój nr 9 lub 10 lub pod numerem telefonu: 23b657 47 00 wew. 45 i 46.
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Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna 
w Rykaczewie oferuje do sprzedaży

maszyny i środki transportowe:
1. opryskiwacz Pilmet 2018 plus (2009 r.)
2. brona talerzowa, ciężka prod. Ukraina (2011 r.)
3. pług obracalny Pottinger Servo25 (4+1), (2009 r.)
4. rozsiewacz nawozów zawieszany N-39 (2003 r.)
5. kombajn CLAAS Tucano 320 plus stół i kosy boczne (2007 r.)
6. ciągnik rolniczy MTZ 80 (1990 r.)
7. ciągnik rolniczy MTZ 1025.3 plus ładowacz TUR (2008 r.)
8. ciągnik rolniczy Lamborgini Premium 130 
    (2003 r. - silnik, wymiana 2018 r.)
9. ciągnik rolniczy Same-Dorado 10S, 72 KM (2012 r.)
10. przyczepa rolnicza Pronar PT 612, 12 t
11. przyczepa D-47 a ład. 4,5 t wywrotka (1977 r.), 2 sztuki
12. przyczepa D-50, 6 t (1978 r.)

Telefon kontaktowy: 507 140 444

Okna gospodarcze/inwentarskie. 

507 108 996
FC-0006/24

Sprzedam jałówkę cielną. 667 222 721
FE-6
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Sprzedam siano, sianokiszonkę 

z transportem. 507 559 222
SM-04

Sprzedam ciągnik MTZ, opryskiwacz 

Pilmet i zbiornik Alfa Lavel do mleka 

2000 l. 693 777 904
NS-19

Kupię ciągnik rolniczy Ursus, Zetor, 

MTZ i inne. 783 964 891
FC-0010/24

Kupię ciągnik C330, C360, Zetor 

MTZ i inne. 698 282 939
FC-0010/24

Kupię łubin, peluszkę, facelię, 

seradelę, koniczynę, tymotkę i inne. 

795 060 199.
M01364-57465

Sprzedam siano i słomę ze stodoły. 

Bele 120x120. 664 801 963
NS-16

Sprzedam klacz ze źrebakiem 

i resorówkę. 661 033 855
NS-17

Sprzedam jałówki cielne HF. 

797 034 360
SM-08

Sprzedam indyki. 797 034 360
SM-09

RÓŻNE

Sprzedam drzewo liściaste, 

połupane. 504 220 781
PC-00064/24

Sprzedam bale dębowe sezonowane, 

maszyny stolarskie. 

608 393 563
PC-00082/24

TOWARZYSKIE

Praca dla pań, wysokie zarobki, 

zamieszkanie. 733 028 016
PC-01044/23

Pani pozna panów. 

792 207 348
PC-01098/23

Pan szuka Pani do 50 lat, bez 

zobowiązań. 537 187 058
SN-6

Zapoznam panią 28-48 lat. 

453 296 313
SM-06
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OBWIESZCZENIE  STAROSTY  MAKOWSKIEGO

STAROSTA MAKOWSKI

Lp. Gmina   

1. Cz r nk  Ul ski 618 

2. Cz r nk  Ul ski 415/1 

3. Cz r nk  Ul ski 625  

19.  Cz r nk  Ul ski 449 449/2 449/1 

20.  Cz r nk  Ul ski 452 452/2 452/1 

21.  Cz r nk  Ul ski 455/1 455/4 455/3 

22.  Cz r nk  Ul ski 458/1 458/5 458/4 

23.  Cz r nk  Ul ski 461/1 461/6 461/5 

24.  Cz r nk  Ul ski 461/3 461/8 461/7 

25.  Cz r nk  Ul ski 464/1 464/4 464/3 

26.  Cz r nk  Ul ski 467/1 467/4 467/3 

27.  Cz r nk  Ul ski 470/1 470/4 470/3 

28.  Cz r nk  Ul ski 473 473/2 473/1 

29.  Cz r nk  Ul ski 476 476/2 476/1 

30.  Cz r nk  Ul ski 479/1 479/4 479/3 

31.  Cz r nk  Ul ski 482/1 482/4 482/3 

32.  Cz r nk  Ul ski 628 628/2 628/1 

33.  Cz r nk  Ul ski 629 629/2 629/1 

34.  Cz r nk  Ul ski 630 630/2 630/1 

35.  Cz r nk  Ul ski 631 631/2 631/1 

36.  Cz r nk  Ul ski 632 632/2 632/1 

37.  Cz r nk  Ul ski 633 633/2 633/1 

38.  Cz r nk  Ul ski 634 634/2 634/1 

 

 26 01 2024 r   Nasz zna : .6740.3.7.2023.PJ

 
Lp. Gmina   

1. Cz r nk  Ul ski 

618, 625, 384, 385, 388/1, 391/1, 394/1, 397, 400, 403/1, 406, 409, 412, 

418/1, 421, 424, 437/1, 440/1, 443, 446, 449, 452, 455/1, 458/1, 461/1, 

461/3, 464/1, 467/1, 470/1, 473, 476, 479/1, 482/1, 628, 629, 630, 631, 

632, 633, 634, 635, 636, 637, 638, 640, 641, 644, 645, 646, 647, 648, 

649, 650, 651, 652, 653, 654, 657, 658, 660, 661, 662, 663, 664, 665, 

666, 667, 668, 669, 670, 415/1 

 

Lp. Gmina  przed 

 

podziale 
pozosta
dot h zasow m 

Gmin  Czerwo a
 

1.  Cz r nk  Ul ski 384 384/2 384/1 

2.  Cz r nk  Ul ski 385 385/2 385/1 

3.  Cz r nk  Ul ski 388/1 388/4 388/3 

4.  Cz r nk  Ul ski 391/1 391/4 391/3 

5.  Cz r nk  Ul ski 394/1 394/4 394/3 

6.  Cz r nk  Ul ski 397 397/2 397/1 

7.  Cz r nk  Ul ski 400 400/2 400/1 

8.  Cz r nk  Ul ski 403/1 403/4 403/3 

9.  Cz r nk  Ul ski 406 406/2 406/1 

10.  Cz r nk  Ul ski 409 409/2 409/1 

11.  Cz r nk  Ul ski 412 412/2 412/1 

12.  Cz r nk  Ul ski 418/1 418/4 418/3 

13.  Cz r nk  Ul ski 421 421/2 421/1 

14.  Cz r nk  Ul ski 424 424/2 424/1 

15.  Cz r nk  Ul ski 437/1 437/4 437/3 

16.  Cz r nk  Ul ski 440/1 440/4 440/3 

17.  Cz r nk  Ul ski 443 443/2 443/1 

18.  Cz r nk  Ul ski 446 446/2 446/1 

                                                  

 

39.  Cz r nk  Ul ski 635 635/2 635/1 

40.  Cz r nk  Ul ski 636 636/2 636/1 

41.  Cz r nk  Ul ski 637 637/2 637/1 

42.  Cz r nk  Ul ski 638 638/2 638/1 

43.  Cz r nk  Ul ski 640 640/2 640/1 

44.  Cz r nk  Ul ski 641 641/2 641/1 

45.  Cz r nk  Ul ski 644 644/2 644/1 

46.  Cz r nk  Ul ski 645 645/2 645/1 

47.  Cz r nk  Ul ski 646 646/2 646/1 

48.  Cz r nk  Ul ski 647 647/2 647/1 

49.  Cz r nk  Ul ski 648 648/2 648/1 

50.  Cz r nk  Ul ski 649 649/2 649/1 

51.  Cz r nk  Ul ski 650 650/2 650/1 

52.  Cz r nk  Ul ski 651 651/2 651/1 

53.  Cz r nk  Ul ski 652 652/2 652/1 

54.  Cz r nk  Ul ski 653 653/2 653/1 

55.  Cz r nk  Ul ski 654 654/2 654/1 

56.  Cz r nk  Ul ski 657 657/2 657/1 

57.  Cz r nk  Ul ski 658 658/2 658/1 

58.  Cz r nk  Ul ski 660 660/2 660/1 

59.  Cz r nk  Ul ski 661 661/2 661/1 

60.  Cz r nk  Ul ski 662 662/2 662/1 

61.  Cz r nk  Ul ski 663 663/2 663/1 

62.  Cz r nk  Ul ski 664 664/2 664/1 

63.  Cz r nk  Ul ski 665 665/2 665/1 

64.  Cz r nk  Ul ski 666 666/2 666/1 

65.  Cz r nk  Ul ski 667 667/2 667/1 

66.  Cz r nk  Ul ski 668 668/2 668/1 

67.  Cz r nk  Ul ski 669 669/2 669/1 

68.  Cz r nk  Ul ski 670 670/2 670/1 

FCP - 17

Skup trzody i bydła

Odbiór z Gospodarstwa
„AGROL” Adam Dymkowski

Goszczyce Poświętne 7
09-130 Baboszewo

tel. 23 661 20 45, 511 492 526
FC-1360

Odb
„AGR

G

tel. 23 6

a
ki
7
o
6

FC-1360

Płatność w 3 dni lub gotówką

F
C

P
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1
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 ŁUKASZ
 GRZESZCZAK
 Wielodróż 38 A

SKUP
BYDŁA
SKUP
BYDŁA
SKUP
BYDŁA

Tel. 792 264 299

olej  napedowy, 

olej opałowy

,

Tel: 501 680 623

z dostawą

Skup bydła Skup bydła 
Marcin 

Malinowski

konkurencyjne ceny 

511 394 119
PRZELEW 2 DNI/GOTÓWKA F

C
P

rz

Przyjmę w dzierżawę grunty rolne. 

531 048 952
M01412-62144

1001 rzeczy z Niemiec-Ojrzeń, 

Ciechanowska 12. 507 108 996
FC-0006/24

Sprzedam krowy i jałówki 

wysokocielne, cielaki 

6-miesięczne, mięsne i słomę 

w dużych belach. 604 395 092
NS-18
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w prenumeracie

ta
nie

j

w
yg

odnie

punktu
aln

ie

Redakcja Tygodnika 
Ciechanowskiego 

informuje, że
biuro ogłoszeń 

w Ciechanowie przy 
ul. Ściegiennego  2 

przyjmuje 
zamówienia na 
prenumeratę 

„Tygodnika” na rok 
2024 w formie

papierowej 
lub elektronicznej

Zamówienia 

przyjmujemy na adres: 

ogloszenia@ciechpress.pl

promocja@ciechpress.pl

telefonicznie pod nr tel 

23 672 34 02, 23 672 44 96 

lub osobiście w redakcji 

od poniedziałku do piątku 

w godz.  9.00 do. 16.00

FCP-22 FCP-23

Przewodniczący Zarządu Powiatu Żuromińskiego                                                                                                    
mgr Jerzy Rzymowski

Przewodniczący Zarządu Powiatu Żuromińskiego                                                                                                    
mgr Jerzy Rzymowski

ZARZĄD POWIATU ŻUROMIŃSKIEGO 
Ogłasza czwarty przetarg pisemny nieograniczony na sprzedaż 

lokalu mieszkalnego nr 1

o pow. 88,54 m2 wraz z pomieszczeniem przynależnym o pow. 10,68 m2 
oraz udziałem w prawie własności gruntu działki nr 618/6 o pow. 0,3870 ha 
wynoszącym 51/1000, położonego w budynku administracyjno-mieszkalnym 
przy ul. Olszewskiej 9/11 w Żurominie wchodzącego w skład nieruchomości 
dla której Sąd Rejonowy w Mławie VII Zamiejscy Wydział Ksiąg Wieczystych 
w Żurominie prowadzi księgę wieczystą numer PL2M/00015457/5.

W miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego miasta Żuro-
min przedmiotowa nieruchomość jest położona na terenie zabudowy usług 
publicznych z zakresu administracji i bezpieczeństwa z funkcją mieszkalną 
wielorodzinną  01UpaMW.

Cena wywoławcza nieruchomości wynosi: 309.890,00 zł. (trzysta dziewięć 
tysięcy osiemset dziewięćdziesiąt złotych) brutto.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacanie wadium w wysokości 
16b000 zł na konto: Bank Spółdzielczy w Żurominie nr rachunku: 87 8242 0008 
2001 0005 5765 0022 i złożenie pisemnej oferty w sekretariacie Starostwa Powia-
towego w Żurominie, plac Józefa Piłsudskiego 4, 09-300 Żuromin, pokój nr 32. 

Termin składania ofert upływa dnia 4 marca 2024 roku o godzinie 10.00.
Przetarg � część jawna odbędzie się w dniu 8 marca 2024 r. o godzinie 9.00 

w siedzibie Starostwa Powiatowego w Żurominie, 
plac Józefa Piłsudskiego, pokój nr 9.

Zarząd Powiatu Żuromińskiego zastrzega sobie prawo unieważnienia 
przetargu bez podawania przyczyny.   

Zarządowi Powiatu Żuromińskiego przysługuje prawo zamknięcia przetargu 
bez wybrania którejkolwiek z ofert.

Pełna treść ogłoszenia o przetargu podana została do publicznej wiado-
mości poprzez:

- wywieszenie na tablicach ogłoszeń: Starostwa Powiatowego w Żurominie, 
pl. Józefa Piłsudskiego 4, Urzędzie Gminy i Miasta Żuromin oraz na stronie 
internetowej www.bip.zuromin-powiat.pl w zakładce Ogłoszenia, obwieszczenia, 
zawiadomienia, decyzje/Informacje.

Dodatkowe informacje na temat nieruchomości oraz regulaminu i warunków 
przeprowadzenia przetargub można uzyskać w Wydziale Geodezji i Gospodarki 
Nieruchomościami Starostwa Powiatowego w Żurominie, pl. Józefa Piłsudskie-
go 4, pokój nr 9 lub 10 lub pod numerem telefonu: 23b657 47 00 wew. 45 i 46.

ZARZĄD POWIATU ŻUROMIŃSKIEGO 
Ogłasza czwarty przetarg pisemny nieograniczony na sprzedaż 

lokalu mieszkalnego nr 2

o pow. 89,50 m2 wraz z pomieszczeniem przynależnym o pow. 10,55 m2 

oraz udziałem w prawie własności gruntu działki nr 618/6 o pow. 0,3870 ha 
wynoszącym 51/1000, położonego w budynku administracyjno-mieszkalnym 
przy ul. Olszewskiej 9/11 w Żurominie wchodzącego w skład nieruchomości 
dla której Sąd Rejonowy w Mławie VII Zamiejscy Wydział Ksiąg Wieczystych 
w Żurominie prowadzi księgę wieczystą numer PL2M/00015457/5.

W miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego miasta Żuro-
min przedmiotowa nieruchomość jest położona na terenie zabudowy usług 
publicznych z zakresu administracji i bezpieczeństwa z funkcją mieszkalną 
wielorodzinną  01UpaMW.

Cena wywoławcza nieruchomości wynosi: 313.250,00 zł. (trzysta trzynaście 
tysięcy dwieście pięćdziesiąt złotych) brutto.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacanie wadium w wysokości 
16b000 zł na konto: Bank Spółdzielczy w Żurominie nr rachunku: 87 8242 0008 
2001 0005 5765 0022 i złożenie pisemnej oferty w sekretariacie Starostwa Powia-
towego w Żurominie, plac Józefa Piłsudskiego 4, 09-300 Żuromin, pokój nr 32. 

Termin składania ofert upływa dnia 4 marca 2024 roku o godzinie 10.00.
Przetarg � część jawna odbędzie się w dniu 8 marca 2024 r. o godzinie 11.00 

w siedzibie Starostwa Powiatowego w Żurominie, 
plac Józefa Piłsudskiego, pokój nr 9.

Zarząd Powiatu Żuromińskiego zastrzega sobie prawo unieważnienia 
przetargu bez podawania przyczyny.   

Zarządowi Powiatu Żuromińskiego przysługuje prawo zamknięcia przetargu 
bez wybrania którejkolwiek z ofert.

Pełna treść ogłoszenia o przetargu podana została do publicznej wiado-
mości poprzez:

- wywieszenie na tablicach ogłoszeń: Starostwa Powiatowego w Żurominie, 
pl. Józefa Piłsudskiego 4, Urzędzie Gminy i Miasta Żuromin oraz na stronie 
internetowej www.bip.zuromin-powiat.pl w zakładce Ogłoszenia, obwieszczenia, 
zawiadomienia, decyzje/Informacje.

Dodatkowe informacje na temat nieruchomości oraz regulaminu i warunków 
przeprowadzenia przetargub można uzyskać w Wydziale Geodezji i Gospodarki 
Nieruchomościami Starostwa Powiatowego w Żurominie, pl. Józefa Piłsudskie-
go 4, pokój nr 9 lub 10 lub pod numerem telefonu: 23b657 47 00 wew. 45 i 46.

USŁUGI

Hydraulik. 570 188 332
PC-00007/24

Wycinka drzew. 518 473 341
PC-00032/24

Wykończenia wnętrz. 517 862 074
PC-00033/24

Odnawianie wanien. 600 979 826
FC-0013/24

Hydraulik. 508 491 711
SM-2

Glazura, terakota, łazienki. 

694 537 390
SM-178

Wykończenia, malowanie, płyta, 

gips, glazura, terakota i inne 

prace budowlane. 508 857 185
PC-00059/24

Układanie paneli, 
malowanie. 

500 345 094
FC-red

Malowanie, układanie 
paneli. 

504 005 011
FC-red

- Wejdź na stronę 
www.ciechpress.plwww.ciechpress.pl

- Kliknij zakładkę - - Kliknij zakładkę - 
OgłoszenieOgłoszenie

drobne do TCdrobne do TC

- Zastosuj się - Zastosuj się 
do poleceńdo poleceń

Wygodnie, szybko, Wygodnie, szybko, 
nie wychodząc nie wychodząc 

z domu!z domu!

Ogłoszenie 
drobne 

przez internet!
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Małymi krokami tegoroczny Zimnar zmierza ku 
mecie. Uczestnicy przekroczyli półmetek zawodów. 
W ostatnią sobotę, podczas czwartego etapu 
maratonu wokół pasa startowego przasnyskiego 
lotniska wystartowało 40 osób. 

To był najszybszy Zimnar w tym roku. Buty nie zapadały się 
w śniegu, uczestnicy przemoknięci, ale zadowoleni. Uzyskane 
czasy okazały się znacznie lepsze niż przed tygodniem. Po czte-
rech etapach w klasyfikacji generalnej prowadzą: wśród kobiet 
Anna Urbaniak z Jednorożca, a wśród mężczyzn Krzysztof 
Niksa. Kolejny rozegrany zostanie 3 lutego.

W ostatni weekend lekkoatleci 
płońskiego MKS Bank BS wzięli 
udział w halowym mityngu 
w Toruniu. Dla zawodników 
z Płońska była to kolejna z 
form sprawdzianu formy i 
poprawienia swoich osiągnięć.  

O dobrym występie może mówić 
Kacper Buczyński, który w kat. U 20 
przebiegł 60 m w czasie 7.14, a w biegu 
na 200 m uzyskał rekord życiowy 23.22.

Jako pierwsi ligowe zmagania roz-
poczną trzecioligowcy. Piłkarze Mła-
wianki Mława zainaugurują rundę 
wiosenną w pierwszy weekend marca. 
Oczywiście biorąc pod uwagę sprzyja-
jące warunki pogodowe, bo te zdążyły 
już storpedować ostatnią kolejkę rundy 
jesiennej. Z powodu obfitych opadów 
śniegu i niedającego się do użytku boiska 
mławianie zmuszeni byli odwołać mecz 
z GKS-em Wikielec. Zaległa kolejka 
z końca listopada ma być dokończona 
6 marca. 

Trzecioligowcy z Mławy nie mają 
szczęścia do aury. Przed tygodniem, 
ponownie ze względu na śliską 
nawierzchnię, odwołali sparing z DKS-
-em Dobre Miasto. W ostatnią sobotę 

Wyniki czwartego etapu (pierwsze szóstki)

Kobiety: 1. Anna Urbaniak (Jednorożec) � 32,54; 2. Marta 
Smolińska (Przasnysz) � 36,51; 3. Kinga Kowalczyk (Jedno-
rożec) � 38,19; 4. Kamila Zduniak (Drążdżewo) � 38,51; 5. 
Anna Zduniak (Drążdżewo) � 39,59; 6. Mariola Wiktorska 
(Jednorożec) � 41,08 

Mężczyźni: 1. Krzysztof Niksa (Cyk) � 29,36; 2. Marek 
Majdowski (Przasnysz) � 29,46; 3. Sylwester Urbaniak (Jed-
norożec � 31,45; 4. Paweł Grzybowski (Przasnysz) � 32,54; 
5. Rafa Wróblewski (Przasnysz) � 33,14; 6. Piotr Długołęcki 
(Jednorożec) � 33,14

lew

Ciechanowianka Julia Kwasiborska 
w kat. U 23 w biegu na 60 m uzyskała 
czas 7.75

Podczas Mityngu rozegrano Memo-
riał Krzysztofa Knuta w chodzie spor-
towym. 

Nikola Szmytkowska (U 16) zajęła 
3. miejsce w chodzie na 3 km z nowym 
rekordem życiowym � 17.11.39. Z kolei 
Błażej Jasiorski (U 20) zajął 8. miejsce 
w chodzie na 3 km i wynikiem 15.59.42 
ustanowił nowy rekord życiowy.   

r.

podopieczni Michała Kolanowskiego 
mogli już w pełni sprawdzić się z czwar-
toligowym rywalem w postaci Hutnika 
Warszawa. I chociaż była to zaledwie 
gra kontrolna, to zapewne sztabowi 
trenerskiemu Mławianki przyniosła 
sporo powodów do przemyśleń i nie-
pokoju. Warszawianie pewnie wygrali 
w Mławie 7:1. Co ciekawe, ostatniego 
gola dla zespołu z Bielan zdobył rzutu 
karnego dobrze znany Ariel Borysiuk. 
Ten doświadczony piłkarz, reprezentant 
Polski, najbardziej znany jest z wystę-
pów w Legii Warszawa, Lechii Gdańsk 
czy Jagiellonii Białystok. W pierwszej 
połowie bramki Hutnika strzegł z kolei 
pochodzący z Ciechanowa Filip Gnas. 
Młody golkiper jest wychowankiem 

Olimpu Ciechanów, skąd przeniósł się 
do Warszawy, aby kontynuować przy-
godę ze sportem.

Grające w niższych ligach drużyny 
także nie próżnują. Opia Opinogóra 
pod wodzą nowego trenera Pawła 
Mazurkiewicza nie dość, że sparu-
je z wyżej notowanymi rywalami, to 
w dodatku próbuje wzmacniać swoją 
kadrę. W ostatnim sparingu przeciw-
ko Makowiance Maków Maz. bramkę 
zdobył m.in. Mateusz Sańko, grający do 
tej pory w MKS Ciechanów. Makowian-
ka po bramkach Kacpra Małkiewicz, 
Miłosza Olendra, Kamila Majkowskiego 
(grający trener) i Patryka Michalaka 
wygrała z Opią 4:2. Prowadzenie dla 
przedstawiciela okręgówki uzyskał 
Adrian Kaczorek. 

Ostatnie sparingi: Nadnarwianka 
Pułtusk � Bug Wyszków 0:2, Mławian-
ka Mława � PAF Płońsk 6:0, Józefovia 
Józefów � Żbik Nasielsk 5:2, Mazur 
Ojrzeń � Sona Nowe Miasto 5:1, Narew 
Ostrołęka � KS Śniadowo 2:1               r.
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1. Śląsk Wrocław 15 42:3   443-367
2. Padwa Zamość 14 32:10   428-402
3. Stal Gorzów 15 27:18   413-406 
4. Autoinwest Żukowo 15 27:18   521-515
5. Miedź Legnica 15 25:20   463-440
6. Pogoń Szczecin 14 25:17   409-401
7. AZS AWF Biała Podlaska 14 24:18   395-370
8. SMS ZPRP I Kielce 14 24:18   444-426
9. Stal Mielec 15 22:23   434-432
10. Jurand Ciechanów 15 22:23   402-429
11. Olimpia Piekary Śląskie 15 19:26   417-419
12. Nielba Wągrowiec 15 17:28   421-428
13. Anilana Łódź 14 13:29   373-398
14. Zagłębie Sosnowiec 15 8:37   412-466
15. MKS Wieluń 15 3:42   401-477
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Zespół Juranda Ciechanów w 
pełni wykorzystał atut swojego 
parkietu i w pierwszym meczu 
rundy rewanżowej ligi centralnej 
pewnie pokonał rywala z 
Wągrowca. Jednak największym 
zaskoczeniem ostatniej kolejki 
była pierwsza przegrana Śląska 
Wrocław w tegorocznych 
rozgrywkach. Pogromcą lidera 
okazała się Stal Mielec, z którą 
ciechanowianie zmierzą się już 
w najbliższy piątek. 

Wracając do sobotniego starcia 
w Ciechanowie. Rywalizacja z Nielbą 
miała swoją momenty zwrotne. W pierw-
szych minutach rywalizacja była dość 
wyrównana. Po bramce Piotra Budzicha 
gospodarze objęli prowadzenie. Po 10. 
minutach był remis 3:3. Podopieczni 
Jakuba Olszewskiego mniej więcej po 
pierwszym kwadransie zaczęli lekko 
gubić rytm. Zdecydowanie wykorzy-

stali to zawodnicy z Wągrowca - po 24. 
minutach prowadzili nawet sześcioma 
bramkami. Szczęśliwie, w ostatnich 
minutach pierwszej połowy miejscowi 
zabrali się za odrabianie strat. Celne 
rzuty Mateusza Fuksińskiego, Krystiana 
Marchewki oraz Dominika Mierzwickie-
go zniwelowały straty. W ostatniej akcji 

pierwszej połowy efektownego gola, 
bezpośrednio z rzutu wolnego, zdobył 
Patryk Dębiec. 

Po zmianie stron Jurand kontynuował 
natarcie. W 41. minucie skuteczne akcje 

wyprowadzili PiotrBudzich i Bartosza 
Wojdaka, a Jurand wyszedł na prowa-
dzenie. Ostatnie kilka minut toczyło się 
już pod dyktando gospodarzy. Dwie 
cenne bramki zdobył Wiktor Urbański, 

a mecz zakończył skutecznym ciosem 
Patryk Dębiec. Jurand z 22 punktami 
ponownie wskoczył na 10. miejsce 
w tabeli. W piątej 2 lutego o godz. 19 
podejmować będzie mielecką Stal. Na 
jesieni ciechanowianie wygrali w Mielcu 
po serii rzutów karnych.

Jurand Ciechanów � Nielba 
Wągrowiec 31:27 (14:17)  

Jurand: Tomasz Wiśniewski, Adam 
Mirzejewski � Andrzej Kosik, Mateusz 
Fuksiński 4, Kamil Karczewski 2, Adam 
Lewkowicz, Dominik Mierzwicki 2, Wik-
tor Urbański 2, Bartosz Wojdak 4, Piotr 
Budzich 4, Patryk Dębiec 6, Krystian 
Marchewka 7, Sebastian Dobrzyniecki    

Wyniki 16. kolejki: Stal Gorzów � 
Zagłębie Sosnowiec 23:26 (14:10), Stal 
Mielec � Śląsk Wrocław 25:23 (13:12), 
Jurand Ciechanów � Nielba Wągrowiec 
31:27 (14:17), Autoinwest Żukowo � 
Olimpia Piekary Śląskie 35:32 (16:16), 
MKS Wieluń � Miedź Legnica 26:30 
(15:15)

17. kolejka 3-4 luty: Miedź � Żuko-
wo, Olimpia � Nielba, Jurand � Stal, 
Śląsk � Anilana, Pogoń Szczecin � Stal, 
Zagłębie � SMS Kielce, Padwa � Biała 
Podlaska

Jurand grał do końca

Przygotowania do rundy wiosennej

Trenują i sparują

Jedną z bramek dla Hutnika w sparingu z Mławianką zdobył 
Ariel Borysiuk (po prawej)

Trener Paweł Mazurkiewicz przekazuje wskazówki 
zawodnikom Opii 

Na pierwszy gwizdek rozpoczynający piłkarską rundę wiosenną na 
Mazowszu trzeba jeszcze trochę poczekać, ale nie oznacza to, że 
lokalne kluby, działacze i piłkarze zapadli w zimowy sen. Większość 
zespołów z naszego regionu wróciła już do treningów i przygotowań. 
W ostatni weekend niektóre z drużyn rozegrały już pierwsze mecze 
sparingowe. 

Lekkoatleci z Płońska podczas mityngu w Toruniu

Płońszczanie 
w Toruniu

Najszybszy etap
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I spłynął był łaską kanclerz 
Jędrzej Kobza, choć w innym 
trybie, na Macieja Bródkę i Mario 
z Sochaczewa i opuścili oni 
lochy swoje, a rydwan z ludem 
ciechanowskim pod loch przybył, 
coby ludowi Rzeczpospolitej 
oznajmić wszem i wobec dla 
Macieja Bródki poparcie. 

I podniosło się larum w ziemi cie-
chanowskiej, czy wszakże wypada się 
chełpić i jedni wstydem nazwali, a dru-
dzy chwałą. Za to w chwale, w oczach 
króla byłego, lochy obaj opuścili i wiara 
im przyświecała niezłomna, że powró-
cą w ławy poselskie przy trakcie na 
wiejskiej. Wpierw jednak sił nabrać im 
było trzeba, albowiem jako pokarmów 
przyjmować zaniechali, tako i osłabli 
niezmiernie, aż Jarko zasępił się okrutnie 
i wykrzyknął, coby tortur jakowyś mieli 
doświadczyć w lochach swych. Mario 
zaś, choć słabowity jeszcze i Kozakie-
wicza gestu poskąpił, wykrztusić zdo-
łał złowieszczo, że z królem Donaldem 
i dworem jego obaczyć się zamierza, 
nim kur zapieje.

Nic to jednak wobec wiatru zło-
wieszczego, co ze wschodu zawiał. Tam 
bowiem, u bram Rzeczpospolitej, wojna 
trwa Kozaków z Moskalami, a niosą 
posłańcy wieści niemiłe, coby Kozacy 
słabli, a Moskale w siłę rośli. Groza to 
dla Rzeczpospolitej, wszak Moskale to 
wróg zamierzchły, a car ich nieobliczal-
ny. Mawiają hetmani za granicami, co 

może roków parę nam ostało, a pokój 
błogosławiony w niepamięć odejdzie. 
Strach to jeno, li prawda, wiedzieć nam 
nie dano. Natenczas miast za Kozakami 
stać, wojować nam przyszło o dobra 
wszelakie, co zalały ziemie nasze ze 
wschodu, szkody czyniąc ludowi wiej-
skiemu, co pańszczyznę w trudzie i zno-
ju odrabia. Weszli tedy rolnicy na swe 
rydwany i machiny i ruszyli traktami 
w liczbie, której porachować nie sposób, 
coby racje swe królowi ukazać, jako i w 
całej Rzeczpospolitej, tako i na ziemi 
ciechanowskiej. We włościach Płońsk 
i Pułtusk, a do grodu ciechanowskiego 
od strony Gołymina, Opinogóry i Gru-
duska przybyli, a gwardia ich królewska 
osłaniała, coby na traktach i dla innych 
powozów miejsce się znalazło.

Trakty królewskie, książęce i kasz-
telańskie, przeważnie równe i proste 
i dla powozów wszelakich miłe, jednako-
woż zakała się jeno ostała w kasztelanii 
ciechanowskiej. Lud ze wsi Gutków, 
z włości Sońsk, jako rzecze, od roków 
dwóch tuzinów napomina, iż trakt ich 
do czasów naszych nie przystaje, ale 
w kasztelanii dukatów na reperację brak. 
Przeto trakt ten traktem wstydu naten-
czas się zowie, co na zwoju banerem 
zwanym przechodzień każden obaczy. 

Lud ze wsi Ujazdówek o trakt nie 
wojuje, a jeno o śniegu usuwanie, jako 
plaga zimowa najdzie, jeno lud ten Stef-
ko z Pawłowa, rządca włości wiejskich 
w ziemi ciechanowskiej, sobie upodobał 
i zarządził, coby miejsce takie tam ludo-
wi sprawić, gdzie i odetchnąć i pogadać, 

i czas zająć mogli, po pańszczyzny swej 
odrobieniu. 

A czas to był, że na ziemi ciecha-
nowskiej raz plagi zimowe, raz roztopy, 
a raz wiatry nadeszły, a że zima chwiejna 
nadzwyczaj, to i wieść niesie, jakoby 
żurawie widziano, a i bazie niewczas się 
pokazały. Alchemicy powiadają wszak-
że od lat wielu, jakoby 
czas trudny dla całej kuli 
ziemskiej nadchodził, 
co �globalnym ocieple-
niem� się zowie i tedy 
znaki na niebie i ziemi 
zwiastować będą pla-
gi najrozmaitsze, jako 
i Apokalipsa w zwojach 
swych wieszczy.

Li nadzieja nam 
ostała jakowaś dla ludu 
Bożego? Ano może zdo-
ła jeszcze lud uprosić 
Pana, coby oszczędził 
go roków jeszcze parę, 
albowiem dobroć w nim 
tli się jeszcze. Z końcem 
miesiąca pierwszego 
roku pańskiego bieżące-
go nastał wszak zwyczaj 
tak stary, jako i Rzecz-
pospolita. Oto bowiem 
kuglarz słynny Jurko 
Jęczmienny Wielkie 
Trubadurów Granie ku 
Pomocy ogłosił i datki 
na dziatki począł zbie-
rać. I jako Rzeczpospoli-
ta szeroka, lud nabożny 
do sakiew swych sięgnął 
i w dobroci swej dukaty 
oddał. Co niektóry na 
dobra takowe pomienił, 
co jeno raz na rok pań-
ski się darzy, a i igrzysk 
dla ludu nie zabrakło 

i radości wszelakiej w czasach tych 
wszakże trudnych.

Jako i ostatnia niedziela miesiąca 
pierwszego nastała, dziatki nasze kajety 
i kałamarze w tornistry schowali, coby na 
powrót mury collegiów swych powitać 
i nauki pobierać. A jako rzekł był hetman 
wielki koronny, �takie będą Rzeczpo-

spolite, jakie ich młodzieży chowanie�, 
dlatego w dziatkach naszych nadzieję 
winni my pokładać, coby pomyślność 
dla ludu zapewnili. 

Wszak czasu im natenczas nie zbrak-
nie, albowiem w mrokach dziejów zaginą 
prace domowe.

RADEKtor

Kroniki ziemi ciechanowskiej

Pospolite ruszenie

Suchary 
szkolne

- Jesteście matołami! 80% z was 
nie ma pojęcia o matematyce! - krzy-
czy nauczyciel.

- No bez przesady! Tylu to nas nawet 
nie ma w klasie!

* * *
Pani z religii do Jasia:
- Jaś, kto zbudował arkę?
Jasiu na to:
- Nooo... Eee...
- Dobrze, siadaj.

* * *
Synek pyta ojca:
- Tato, kto jest mądrzejszy: ojciec 

czy syn?
- Ojciec, zawsze ojciec - odpowie-

dział tata.
- A kto wymyślił teorię względności?
- Albert Einstein, synku.
- A dlaczego nie jego ojciec? 

* * *
Co mówi zatroskany matematyk 

widząc liczbę parzystą?
- Musisz być dzielna. 

* * *
Trzy wampiry robią egzamin ze zmie-

niania się w nietoperza i wysysania krwi. 
Pierwszy zebrał trochę krwi, na co zapy-
tał go egzaminator:

- Skąd zdobyłeś tyle krwi?
- Wyssałem z szyi tamtej kobiety
Nadchodzi kolej drugiego. Drugi 

zebrał więcej krwi niż pierwszy, na co 
egzaminator pyta:

- Skąd zdobyłeś tyle krwi?
- Widzicie tamtą krowę? To od niej.
Nadchodzi kolej trzeciego. Trzeci wra-

ca cały we krwi, na co pyta egzaminator:
- Skąd zdobyłeś tyle krwi?
- Widzicie tamtą ścianę?
- Tak.
- A ja nie widziałem. 

Tęsknota
Immunitecie, ty jesteś jak zdrowie, tak mi się dziś pomyślało...

Tak jak poecie weny trza, tak mi dziś mandatu brakowało.

Ach, jak bym zasiadł w ławach poselskich, ach, jak bym dziś zagłosował! 
Marszałka zrugał, premiera wnerwił, prezesa skomplementował�
Prosto z mównicy, co o tym myślę, ach, jak chciałbym się wygadać,

A może nawet pewnego gestu bym nie omieszkał pokazać?

Kiedy otworzą się dla mnie sejmowe tak utęsknione podwoje? 

Kiedy znów ujrzę te wytęsknione gęby znajome moje? 

Wrócę na Wiejską jutro, za tydzień, miesiąc, rok, czy dekadę, 

choćby to trwać miało nie wiem jak długo, na białym koniu przyjadę!

Niczym Piłsudski na swej kasztance, a gdy już zejdę z konika, 

Wejdę z futryną, cały na biało, dumnie podkręcę... wąsika.
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�Nic ci się nie należy� czy coś w sty-
lu, że �nikt nie jest ci nic winien� czy 
�na nic nie zasługujesz�, taki sekret 
zdradził kowboj osieroconemu chłop-
cu. Jako nastolatek on sam, również 
zagubiony sierota, usłyszał podobne 
zdanie i, obserwując jego życie, moż-
na powiedzieć, że uczynił je swoim 
mottem. Kowboj i chłopiec to postacie 
fikcyjne z amerykańskiego serialu �Yel-
lowstone�. Pierwszy z nich należy do 
osób małomównych, ale ma ciekawe 
spostrzeżenia i celne uwagi, a czasem 

Stań do wyborów!

Iza 
i przeciw

Niewiele czasu pozostało do wyborów 
samorządowych, coś ponad 2 miesiące. 
Widać już pewne poruszenie w środo-
wiskach samorządowych, wśród osób 
pełniących funkcje wójtów, burmistrzów, 
starostów.

Prawie wszyscy dotychczasowi wło-
darze i włodarki (tych niestety jest nie-
wiele) gmin miejskich i wiejskich z terenu 
działania �Tygodnika Ciechanowskiego� 
(8 powiatów płn. Mazowsza) planują 
start w wyborach. Zmieniona ordynacja 
umożliwia pełnienie kierowniczych funkcji 
w samorządzie wszystkim, jeszcze przez 
jedną kadencję � dlaczego więc nie spró-
bować?

W kolejnych numerach �TC� zagady-
waliśmy już w tej sprawie szefów samo-
rządów z subregionu ciechanowskiego 
(Ciechanów, Mława, Żuromin, Płońsk). 
Wygląda na to, że wszyscy ubiegać się 
będą o reelekcję (paru jeszcze się �krygu-
je�, zapewne ze względów taktycznych). 
Wszyscy, nawet burmistrz Lubowidza, 
który ma kłopoty z prawem i aktualnie 
prawie od 3 lat nie może pełnić swojej 
funkcji ze względu na dochodzenie pro-
kuratorskie, zgłasza swoją gotowość do 
walki o stanowisko, bo nadal przysługują 
mu prawa wyborcze. 

Nasi wójtowie i burmistrzowie (i prezy-
dent Ciechanowa) wydają się być pewni 
i dumni ze swoich dotychczasowych osią-
gnięć. Równocześnie czują zobowiązanie, 
żeby nie powiedzieć presję, aby dokoń-
czyć swoje dzieła. W wypowiedziach do 
Tygodnika, wymieniają jednym tchem 
dotychczasowe udane inwestycje, reali-
zacje, modernizacje. Równocześnie opo-
wiadają o swoich zamiarach i pomysłach 
na nową kadencję. 

Czy mają większe szanse, niż ich poten-
cjalni rywale startujący z �zewnątrz�? 
Zapewne tak. 

Jako dość regularny obserwator życia 
samorządowego, jestem przekonany, że 
większość uzyska poparcie swoich spo-
łeczności i pozostanie na stanowiskach. 
Po prostu, już na starcie mają fory. Prze-
mawia za nimi dotychczasowa aktywność, 
przedsiębiorczość, nabyta umiejętność 
wsłuchiwania się �w głos ludu�. Służą 
temu nie tylko bezpośrednie spotkania, 

Od braku oczekiwań 
do pomocy innymale również pomaga aktywność w mediach 

społecznościowych, autopromocja.
Co jeszcze? Pieniądze. Stosunkowa 

łatwość w pozyskiwaniu środków na 
inwestycje, na rozwój gminy. W minionej 
kadencji samorządu, nawet mimo bra-
ku zapowiadanych środków z KPO, nie 
brakowała różnego rodzaju funduszy, 
które płynęły do gmin czy to z budżetu 
centralnego, czy wojewódzkiego. Poza tym 
realizowane były długoterminowe projekty 
wspierane pieniędzmi z Unii Europejskiej. 
No i jeszcze �bonusy� wyborcze odcho-
dzącej władzy w postaci kartonowych 
czeków (szczerze mówiąc nie wiem, ile 
z nich jest/będzie zrealizowane). Tak czy 
inaczej, wójt, burmistrz, prezydent, sta-
rosta oraz ich służby jeśli wykazali trochę 
inwencji nie mieli większych problemów, 
żeby coś zdobyć dla swoich mieszkańców. 
Dodajmy, że nie chodzi tylko o tzw. projek-
ty twarde, ale również o równego rodzaju 
fundusze wzbogacające życie społeczne 
i towarzyskie gminy: kluby seniorów, koła 
gospodyń, kluby sportowe, straże pożar-
ne. Nie ma chyba wójta w okolicy, który 
zrezygnowałby z organizacji dożynek, 
balu seniorów lub innej imprezy, na której 
można by �zintegrować� się z mieszkań-
cami.

No a konkurenci? Na razie się nie 
wychylają. Tylko w niektórych gminach 
objawili się oficjalni kandydaci (m.in. 
w Płońsku, Mławie), którzy korzystając 
np. z fejsbuka informują o zamiarze startu 
w wyborach. Inna sprawa, że jest jesz-
cze czas na oficjalne odkrywanie kart (o 
utworzeniu komitetu wyborczego trzeba 
poinformować komisarza wyborczego 
do 12 lutego).

Myślę, że jest jeszcze jeden powód do 
powściągliwości � mało klarowny krajo-
braz po bitwie, czyli sytuacja polityczna po 
minionych wyborach do parlamentu. Jak 
duże poparcie będzie miała partia, która 
wygrała, ale przegrała niedawne wybory? 

W ub. wyborach samorządowych więk-
szość dotychczasowych liderów startowało 
ze swoich komitetów wyborczych i starało się 
ukrywać swoje sympatie polityczne. Pewnie 
podobnie będzie teraz. A może jeszcze bar-
dziej�

 RYSZARD MARUT

IZABELA KOBA

i życiowe rady jak ta powyżej. Czy nie 
brzmi ona mocno, dla niektórych z nas 
może przygnębiająco? Czy już jej gdzieś 
nie słyszeliśmy?

Zapewne nie raz. Podobny pogląd 
głosi Philip Zimbardo, amerykański psy-
cholog włoskiego pochodzenia, znany 
z eksperymentu więziennego. Pisze: 
�Nikomu nic się nie należy. Mamy to, 
co sobie wypracujemy. Dobrymi uczyn-
kami, współczuciem, pracą nad sobą. 
Bycie ofiarą lub bohaterem to wyłącznie 
kwestia świadomości, a nie okoliczności. 
To prawda, trudno pogodzić się z fak-
tem, że przytrafiło nam się coś złego, 
że mamy pod górkę, a inni mają lepiej. 
Takie myślenie to trucizna�. Podkreśla: 
�Nie ma znaczenia, dlaczego akurat 
mnie się coś przytrafiło (�). Istotne, 
że to ja muszę sobie w tej sytuacji dać 
radę�. Osoba, która wzięła sobie te sło-
wa do serca, odrzuci postawę roszcze-
niową wobec świata, życia, rodziców, 
rodziny, współmałżonka, siły wyższej. 
Taka osoba staje naprzeciwko swoje-
go życia, przygląda się mu i podejmuje 
decyzje, działa, nie czeka biernie aż 
ktoś coś jej da, coś dla niej zrobi, coś 
za nią zmieni, z czegoś ją wyzwoli. Na 
wyzbywanie się oczekiwań, że ktoś coś 
musi dla nas robić, zwraca uwagę wielu 
psychologów, zwracają uwagę i pisarze 
jak mająca trudną drogę życiową Anna 
H. Niemczynow. Wyzbycie się oczeki-
wań, jej zdaniem, to �niezwykle uwal-
niające uczucie, które ściągnie z naszych 
ramion ogrom stresu�. Zachęca: �Warto 
spróbować, nie mamy nic do stracenia. 
A możemy zyskać�. W jej przypadku 
postawa brania odpowiedzialności za 
swoje życie i działania, a także postawa 
pracy nad sobą i zmian wewnętrznych 
wiąże się z postawą wdzięczności. �Zre-
zygnowałam z roszczeniowej postawy, 
dochodząc do wniosku, że nikt niczego 
nie musi dla mnie robić, a to, czy coś 
zrobi, jest jego dobrą wolą. Kiedy więc 
ludzie czynili mi dobro, dziękowałam 
im, wprawiając ich w osłupienie swoją 
radością, aż wreszcie zauważyłam, że 
ludzie, którym dziękuję, najbardziej są 
mi wdzięczni za�wdzięczność! I wtedy 
całe moje życie się zmieniło�, napisała 
na blogu o nazwie �Z zachwytu nad 
życiem� autorka książek, głównie powie-
ści, i opowiadań. Od takiej postawy, 
zauważają psychologowie, blisko też 
do postawy pomocy innym, nie tylko 
rodzinie. �Najważniejszą rolą mojego 
życia jest niesienie dobra. Staram się 
być światłem dla siebie i  ludzi, z któ-
rymi spotykam się osobiście, bądź przy 
pomocy słowa pisanego. Lubię wspierać 
innych i przypominać im o tym, że wszy-
scy jesteśmy na tym świecie potrzebni. 
Każdy z nas ma do odegrania własną 
rolę�, w jednym z wywiadów powiedzia-
ła cytowana już pisarka. 

Pozbycie się roszczeniowej postawy 
nie oznacza, że nie mamy prawa do 
szczęśliwego życia, w zdrowiu, miło-
ści, przyjaźni, szacunku, spełnionego, 
satysfakcjonującego w różnych jego 
aspektach, w tym finansowo. Rezygna-
cja z oczekiwań prędzej pozwoli na takie 
życie niż ciągle oczekiwania i narzekanie, 
że świat i ludzie ich nie spełniają. Pozwo-
li na życie z pogodą ducha, satysfakcją, 
uważnością, małymi i dużymi rado-
ściami, wiarą i nadzieją, wdzięcznością 
za każdy dzień i, w miarę możliwości 
i potrzeby serca, pomocą innym. Pozwo-
li na dostrzeżenie, że nasze życie jest 
darem, że ktoś może być darem dla nas, 
a my dla innego człowieka. 
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O dwóch braciach, co Płock 
z Jasną Górą połączyli

Ze szkicownika pana Ludwika 

K
ażdego roku wielu mieszkańców 
północnego Mazowsza poja-
wia się na Jasnej Górze i poza 
wizytą w tamtejszym sanktu-

arium z cudami słynącym obrazem Matki 
Bożej Częstochowskiej, udaje się na wały 
otaczające klasztor, aby odprawić drogę 
krzyżową. Niekiedy w samotności, niekie-
dy w mniejszych lub większych grupach 

pątników, kroczą od stacji do stacji, łączą 
się w modlitwie z ostatnią drogą Jezusa 
z Nazaretu, którą obrazują monumentalne 
rzeźby odlane w brązie. Inni pojawiają się 
tam mimochodem, a jeszcze inni po prostu 
po to, aby obejrzeć to wyjątkowe dzieło 
sztuki jakim jest 14 rzeźb przedstawiających 
stacje Drogi Krzyżowej. Ileż to tysięcy ludzi 
je oglądało, skoro liczą już sobie prawie 
120 lat? Mało jednak kto wie, że ich autor, 
który w 1901 r. rozpoczynał pracę nad nimi 
� w sumie pochłonęło mu to 11 lat życia 
� w tym samym okresie kończył brązowy 
tympanon (półkolistą płaskorzeźbę) dla 

płockiej katedry. Ponadto w tym czasie 
miał już na swoim koncie brązowy pomnik 
biskupa Michała Nowodworskiego, odlany 
po 1897 r., który do dziś zdobi nawę głów-
ną płockiej katedry, a także pięć obrazów 
z płockiej fary (kościoła św. Bartłomieja), 
przedstawiających Wniebowstąpienie Pań-
skie, Serce Jezusowe, św. Bartłomieja, św. 
Marcina i św. Barbarę, które namalował 

przed 1898 r. Czy ta bliskość czasowa prac 
płockich i jasnogórskich to dzieło przy-
padku? Oczywiście, że nie. I mało tego. 
W przywołanych tu dziełach sztuki � poza 
ich wymową religijną � utrwalona została 
mało znana historia dwóch braci: rektora 
płockiego seminarium, który na stare lata 
wstąpił do paulinów i został przeorem 
Jasnej Góry, a także jego młodszego brata 
i wybitnego artysty, którego dzieła do dziś 
można podziwiać w Rzymie, Krakowie, 
Warszawie, ale też w Płocku i na Jasnej 
Górze. 

Historia braci Welońskich � bo o nich tu 
mowa � zasługuje niewątpliwie na przypo-
mnienie, choć wcale z Mazowsza oni nie 
pochodzili. Obaj urodzili się w miejscowo-
ści Kumelany w dawnej guberni suwalskiej, 
w granicach dzisiejszej Litwy, jako synowie 

Adama i Magdaleny z Kryszczunów. Star-
szy z nich, Kazimierz Weloński, przyszedł 
na świat 4 marca 1831 r., a więc niedługo 
po słynnej bitwie powstania listopadowe-
go o Olszynkę Grochowską. Wiedziony 
powołaniem kapłańskim, ukończywszy 
szkołę powiatową w Mariampolu, wstąpił 
do seminarium duchownego w Sejnach. 
Jako wyjątkowo zdolny alumn został skie-

rowany na studia do 
Akademii Duchownej 
w Warszawie, którą 
ukończył w 1858 r., 
wcześniej przyjąwszy 
święcenia kapłańskie 
(1855). Był bliskim 
współpracownikiem 
arcybiskupa Zygmunta Szczęsnego Feliń-
skiego. Za pomoc dla walczących w czasie 
powstania styczniowego został w 1863 r. 
zesłany w głąb Rosji, gdzie spędził prawie 
10 lat. W 1872 r. władze carskie pozwoliły 
mu na powrót z wygnania, ale już nie do 
Warszawy, tylko do którejś w sąsiednich 
diecezji. Tak trafił do diecezji płockiej, 
gdzie dał się poznać jako gorliwy dusz-
pasterz (był proboszczem w Serocku, 
Brańszczyku i Winnicy), a w 1877 r. został 
mianowany regensem (rektorem) semi-
narium duchownego w Płocku. Funkcję 

tę pełnił blisko ćwierć wieku 
(24 lata), po czym z potrze-
by serca, i za zgodą biskupa 
Jerzego Szembeka, otrzymał 
pozwolenie na wstąpienie do 
zakonu. W 1902 r. zgłosił się 
do klasztoru paulinów na 
Jasnej Górze, gdzie złożył ślu-
by zakonne, przywdział habit 
oraz przybrał imię zakonne 

Justyn. O wydarzeniu tym, które było 
dużym zaskoczeniem dla całego Płocka, 
sporo pisała ówczesna prasa. Jeszcze więcej 
wieści zaczęło z Częstochowy napływać 
w 1910 r., kiedy ojciec Justyn (Kazimierz 
Weloński) został wybrany przeorem Jasnej 
Góry i generałem zakonu paulinów. Zmarł 
pięć lat później, dożywszy sędziwego wieku 
(84 lat), i do dziś spoczywa w podziemiach 

klasztoru jasnogórskiego.
W czasie, kiedy ks. Kazi-

mierz Weloński przebywał 
na wygnaniu w Rosji, jego 
młodszy brat, Pius � uro-
dzony w 1849 r. � uczył się 
rzeźby i malarstwa w war-
szawskiej Szkole Rysunko-
wej (1868-1872), a następnie 
w Akademii Sztuk Pięknych 
w Petersburgu (1872-1878). 
Po studiach wyjechał do 
Włoch, potem do Francji 
i Niemiec. Z tego okresu 
pochodzi jego słynny �Gla-
diator�, z uniesionym ramie-
niem, w geście pozdrowienia 
w chwili wychodzenia na are-
nę, rzeźba, która powstała 
w Rzymie w 1880 r., i później 
była kilkakrotnie kopiowana. 
Po powrocie do Warszawy 

w 1897 r. Pius Weloński otworzył własną 
pracownię rzeźby, a w latach 1904-1915 był 
dyrektorem i profesorem Szkoły Rysunko-
wej w Warszawie. Z tego okresu pochodzą 
między innymi jego słynne dzieła: pomnik 
Bogdana Zalewskiego (Pomnik Harfiarza) 
na krakowskich Plantach, płaskorzeźba 
upamiętniająca króla Jana III Sobieskiego 
i 200-lecie wiktorii wiedeńskiej z Kościoła 
Mariackiego w Krakowie, nagrobek kardy-
nała Jerzego Radziwiłła z katedry na Wawe-
lu czy płaskorzeźba Władysława Syrokomli 
z kościoła św. Jana w Wilnie. Od 1924 r. 

Pius Weloński prowadził prywatną Szkołę 
Sztuk Pięknych im. Wojciecha Gersona 
w Warszawie. Zmarł w 1931 r., dożywszy 
� podobnie jak jego brat � sędziwego wieku 
(82 lat), i spoczął na Powązkach.

Na koniec zostawiłem te najważniejsze 
dla nas � płockie i jasnogórskie akcenty 
z biografii obu braci. Otóż w okresie, kie-
dy ks. Kazimierz Weloński był rektorem 
w seminarium płockim, od 1880 r. spra-
wował też funkcję proboszcza płockiej fary. 
Wtedy właśnie zamówił u brata wspomnia-
ne pięć obrazów, które zawisły w ołtarzu 
głównym i w ołtarzach bocznych kościoła 
św. Bartłomieja (do dziś się tam znajdu-
ją). Również pomnik biskupa Michała 
Nowodworskiego z płockiej katedry, odlany 
w brązie, który utrwalił postać biskupa 
płockiego nauczającego w mitrze na głowie 
i z pastorałem w ręku, powstał z inicjatywy 
i przy wsparciu finansowym księdza Weloń-
skiego. Okazało się bowiem, że znał on ks. 
Michała Nowodworskiego jeszcze z okresu 
zsyłki w Rosji, gdzie spotkali się w Czerdyni 
w guberni permskiej. Odtąd wiązała ich 
bliska znajomość, a kiedy w 1889 r. ksiądz 
Nowodworski został mianowany bisku-
pem płockim, wówczas obaj duchowni 
ze sobą współpracowali, między innymi 
podejmując reformę studiów w płockim 
seminarium czy troszcząc się o miejscową 
katedrę. Stąd po śmierci biskupa Micha-
ła, ksiądz Weloński poprosił brata, wtedy 
znanego już artystę, świeżo po powrocie 
z Zachodu, aby jak najwierniej upamiętnić 
postać biskupa Michała, uważanego za 
wielkiego patriotę i znanego w całej Polsce 
uczonego. Również tympanon katedralny, 
powstały w związku z przebudową płockiej 
katedry na początku XX wieku, został zle-
cony do wykonania Piusowi Welońskiemu 
przez bliskiego współpracownika i przy-
jaciele jego brata, ówczesnego profesora 
seminarium i zarazem członka kapituły 
katedralnej odpowiedzialnego za prace 
remontowe, ks. Antoniego Nowowiejskie-
go. Nie było też dziełem przypadku to, że 
kiedy Pius Weloński w 1912 r. ukończył 
prace nad stacjami Drogi Krzyżowej na 
Jasnej Górze, gdzie jego brat był wtedy 
przeorem, uroczystego poświęcenia jego 
rzeźb dokonał w 1913 r. nie kto inny, tylko 
właśnie ówczesny biskup płocki Antoni 
Julian Nowowiejski. I tak dzięki braciom 
Welońskim płocko-jasnogórskie więzy 
zostały w sztuce utrwalone na następne 
dziesiątki lat, a może nawet na wieki. 

D
zisiaj Szanowni Czytelnicy 
odwiedzimy niezwykle ważny 
obiekt, jakim jest Muzeum 
Szlachty Mazowieckiej przy ul. 

Warszawskiej w Ciechanowie. Mieści się 
w dawnym zabytkowym budynku banku. 

Muzeum formalnie powstało w 1973 r. jako 
Muzeum Zamku, trzy lata później zostało 
przekształcone w Muzeum Historyczne, 
w 1979 r. stało się Muzeum Okręgowym. 
Zabytkowy budynek dawnego banku 
otworzył swoje podwoje dla zwiedzają-
cych w 1984 roku, zaś placówka działa jako 
Muzeum Szlachty Mazowieckiej od 1998 
r. Oddziałem muzeum jest Zamek Książąt 
Mazowieckich z XIV w., gdzie w dwóch 
cylindrycznych wieżach organizowane są 
tematyczne ekspozycje, a w gotyckiej piw-
nicy odbywają się koncerty muzyki dawnej. 
Muzeum posiada także oddział w Gołot-
czyźnie, w którego skład wchodzą dom 
Aleksandra Świętochowskiego �Krzewnia�, 

dworek Aleksandry Bąkowskiej, budynki 
gospodarcze oraz zabytkowy park. Placów-
ka obejmuje swoim zainteresowaniem wiele 
innych działań muzealniczych. W swoich 
zbiorach posiada m.in. ceramikę użytkową, 
meble, tkaniny dekoracyjne pochodzące 
z Północnego Mazowsza. Z tego terenu 
pochodzą również zabytki archeologiczne. 
Są militaria, części uzbrojenia z XV - XVIII 
w., broń palna i sieczna, dwa miecze z XIV 
w. Jest również kopia dziecięcej zbroi króla 
Zygmunta Augusta. Do cennych ekspo-
natów muzeum należą ofiarowana przez 
p.p. Przedpełskich kolekcja rzeźby ludowej 
z terenu ziemi zawkrzeńskiej z XIX i poło-
wy XX w., rzeźba ceramiczna i malarstwo 

Józefa Piwowara, zespół portretów szla-
checkich z XVIII i XX w., wyroby konwi-
sarskie polskie i europejskie, jak również 
zespół judaików.

Z ogromną pieczołowitością zgro-
madzono książki, dokumenty, fotografie 
i pamiątki dotyczące mazowieckich rodzin 
inteligenckich o szlacheckim rodowodzie 
oraz przedmioty kultury materialnej 
drobnej szlachty zagrodowej Północnego 
Mazowsza. 

Muzeum Szlachty 
Mazowieckiej

Podczas następnego spotkania na 
łamach Tygodnika Ciechanowskiego zaj-
rzymy do takiego mazowieckiego dworku.

WŁADYSŁAW JURKIEWICZ

Jedna ze stacji Drogi Krzyżowej 
na wałach klasztoru jasnogórskiego

Tympanon płockiej katedry

Pomnik biskupa Michała 
Nowodworskiego z płockiej 
katedry
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TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM

30 stycznia 2024
wtorek

Wtorek

Korpus weteranów

USA 2008

TVP 1

 

13:15 Akacjowa 38
14:05 Va banque

 

 

 
 

 
18:45 Akacjowa 38

 

  

 

 
22:30 Panorama

 

, 
 

  

Europie

 

 

 

20:20 Sport

, ,  

22:55 Porwanie Heinekena, 

, 
 

, 
 

 

 

 

13:20 Interwencja

 

 

16:15 Interwencja

16:30 Na ratunek 112
 

 

 

19:45 Sport

20:00 Farma
21:05 Transformers: Wiek 

00:45 Korpus weteranów

  

 

  

 

 

 
, 

 

 

 

 
 

 

 

 

Sobota

 

 
, 

  

 

 

 

, 

  

 

19:40 Sport

 

 

21:05 Transformers: 

Program Program 
telewizyjnytelewizyjny

od od 

30.1.2024 30.1.2024 

do do 

5.2.2024 5.2.2024 
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TVP 1 TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM

31 stycznia 2024

TVP 1 TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM

1 luty 2024

-
-

stoletniego Mike’a.

Poszukiwany przez agentów federal-

dronów.

- -
-

nego testu. Rezygnuje z nauki. 17 lat 

-
-

odpowiedzi na te pytania. 

Wielkiej Brytanii. Miejsce to odwiedza 
kemping nad jezioro. Wyprawa prze-

- Weterynarz Henry Roth romansuje z tu-

-

Profesor Sherman Klump cierpi z powo-

 odc. 864

program rozrywkowy

 odc. 1290

 

 odc. 889

 odc. 866

kulinarny

program rozrywkowy

 odc. 1291

 

 magazyn reporterów

kulinarny

 odc. 3762

show

sensacyjny

 odc. 1/23

rozrywkowy

 odc. 2930 

 
odc. 270 

 

 odc. 1777

 
odc. 396

 odc. 19
 

odc. 294

 odc. 2930 

 odc. 2931

kulinarny

 odc. 907

 

 odc. 14

melodramat

 odc. 621

 odc. 622

 odc. 298
 serial 

 odc. 1117 

 odc. 664

 magazyn 
reporterów

 odc. 1071
 serial 

 odc. 1221

 magazyn 
reporterów

 

 odc. 746

 odc. 3744

 odc. 379 

 

 odc. 1048 

 odc. 718

 odc. 719

kulinarny

 odc. 39

 
odc. 13/24

 

 odc. 214

 odc. 21/30 
 odc. 13

 

 

 odc. 1137

kulinarny

komedia romantyczna

 odc. 10

 odc. 124 

 

 odc. 107
 teleturniej

  

 teleturniej
 odc. 4269

kryminalny

dokumentalny

film sensacyjny

 

 

 odc. 108
 teleturniej

 odc. 206

 teleturniej
 odc. 4270 

 
odc. 824

  

dokumentalny

 odc. 136

kulinarny

 odc. 2931

 
odc. 271

 

 odc. 232

 
odc. 397

 odc. 20
 

 

 odc. 2931

 odc. 2932

teleturniej

  

odc. 10

 odc. 623

 odc. 624

 odc. 299
 serial 

 

 magazyn 
reporterów

 serial 
 odc. 1222

 magazyn 
reporterów

 

 odc. 747

  

komedia romantyczna

 

 odc. 1049 

 odc. 720

 odc. 721

kulinarny

 odc. 40

 
odc. 14/24

 

 odc. 103

 odc. 22/30 
 odc. 14

 odc. 466

 odc. 646

 odc. 1138

kulinarny

reality show

sensacyjny

 odc. 1/6

 

program rozrywkowy

 odc. 1291 

 odc. 1436

 odc. 890

 odc. 867

kulinarny

program rozrywkowy

 odc. 1292 

 

 magazyn reporterów

kulinarny

 odc. 3763

program rozrywkowy
 

romantyczna

sensacyjny

 odc. 244

film dokumentalny

dokumentalny
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2 luty 2024

3 luty 2024

- -

-

-
-

 

-

-
-

-
-

-

-

-

-

-
-

 

 

 

 

 

 

 

 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

00:10 21

 

  

 

 

 

  

 

 

 

 

  

 

 

 

 

 

 

  
 

 

 

 

 

  

 

 

 

 

 
 

 

 

 

 

 

3  

 

 

 

 

 

 

  

  

 

 

 

 

 

  

 

 

  

 

 

 

 

 

 

 

 

2024

 

 
 

2023

 

 
 

 

 

  

 

 

TVP 1 TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM

TVP 1 TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM
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TVP 1 TVP 2 TVN
 

POLSAT TVN 7 TV TRWAM

5 luty 2024

TVP 1 TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM

4 luty 2024
niedziela

-

-

-
-

 

 

14:05 Va banque

 

 

16:35 Familiada
 

 
 

 

 

 

  
22:30 Panorama

 

 

 

 

11:40 Gliniarze
 

 

 
17:00 Gliniarze

 

 

19:45 Sport

20:00 Farma

23:55 SuperFly

 

 

 
14:35 Szpital

 

  

 

19:40 Sport

 

 

 

  
06:55 Szpital

 

  

 

 

 

 

12:50 Szpital
 

  

  
15:50 Paloma  
16:55 Szpital

 
17:55 Szpital

 

 

 

 

 
  

  

 

 

20:20 Sport

-
-
- - -

-
-
-

-
-
-

22:55 Bella

 

19:20 Sport

parzenie  

19:25 Sport

20:00 Czarnobyl

 

  
15:20 Dom  

 

 
 

20:10 Sport

 

 

 

14:00 Familiada

2024
 

 

 

22:20 Panorama
22:55 Bella

 

 

 

Ga’Hoole

  

 

  

 

  

 

 

 

          Julian Eymard

 

Eymard
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